
Prosto * Sefano

Debata o systemie
edukacji narodowej

Droga do udziału w życiu pań-
stowym, społecznym, gospodar
czym i kulturalnym dla młodzie
ży — uzyskała ustawowe gwa
rancje.

Czy szkoła nadąża za swoim
czasem? Czy dostarzega będący
tuż za progiem wiek XXI? A za
tem: Czy i w jakim stopniu szko
ła wymaga reform? - Od takich
pytań rozpoczęła swe wystąpie
nie na posiedzeniu plenarnym
Sejmu, poświęconym sprawom
oświaty oraz warunkom startu

życiowego i zawodowego młodzie
ży minister oświaty i wychowa
nia Joanna Michałowska-Gumo-
wska.

Odpowiedź, no cóż, jest złożo
na. Mamy szkoły lepsze i gor
sze; mamy nauczycieli wybitnych
i miernych. Szkoła, jak słusznie
powiedział poseł prof. Mikołaj
Kozakiewicz jest najbardziej ma
sową instytucją państwową, z

którą styka się w różny sposób■każdy obywatel, więc i roz
maitość jest jej cechą natural
ną. Niemniej w ostatnich latach
nasiliła się krytyka szkoły, a jej
rodowodu szukać trzeba w błę-

(IHIIIilllliniBilUlIilllilElUllEEEEigil

MAGAZYN

Cena 12 zł

Nr Indeksu 35005

PL ISSN 0137-9011

>5?

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
ROK XL. PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 100 (12146)

Kraków, 23, 24, 25 maja 1986 r.

Wspólny front ?
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Dziś do Krakowa przybyła de
legacja Komitetu Pracy i Spraw
Socjalnych ZSRR (odpowiednik
naszego MPPiSS): Siergiej Kugu-
szew, Jurij Szatyrenko, wicedy
rektorzy w tym Komitecie oraz

Siergiej Siemionów, zastępca na
czelnego redaktora miesięcznika
„Socjalisticzeskij Trud”. Goście
odwiedzą Krakowską Fabrykę
Aparatów Pomiarowych „MERA
KFAP” i ZPC „Wawel”. Intere
sują się polityką zatrudnienia i
płac, nowymi systemami wyna
gradzania. organizacją zakłado
wych zespołów gospodarczych
problemami normowania i wy
dajności pracy.

r Było to 23 maja
♦ W 1786 r. zginął w potycz

ce z Francuzami na Madagaska
rze w wieku 40 lat Maurycy
August Beniowski, żołnierz, po- (
dróżnik, konfederat barski; ob
wołany przez tubylców władcą 1
Madagaskaru, autor pamiętni
ków, bohater wielu utworów li
terackich, m. in. Słowackiego.♦ W 1926 r. Francja ogłosiła
Liban niepodległa republiką.

Było to 24 maja
♦ W 1776 r. urodził się Daniel

Berzsenyi, poeta węgierskiego
Oświecenia, autor patriotycznych
ód, elegii, pieśni i listów filo
zoficznych Wywarł duży wpływ
na całą węgierską poezje po
czątku XX wieku.

♦ W 1981 r. zakończył się za
łożycielski Zjazd Związku Mło
dzieży Demokratycznej.

Było to 25 maja
♦ W 1926 r, urodził sie Miles

Davis, wybitny amerykański trę
bacz jazzowy, absolwent eksklu
zywnej uczelni Julliard School
of Musie; wraz z własnym no-
netem „Miles Davis Capitol Or
chestra” wypracował nową for
mułę jazzu — cool

♦ W 1971 r. próbne loty na

trasach międzynarodowych roz
począł radziecki pasażerski sa
molot naddźwiękowy Tu-144.

(l-k)

(Dokończenie na str. 2)

I znów na Wawelu będą
■ I

Fot. ST.
MAKAREWICZ

Widok-Zarzecze
nie tylko się wali

„Tragedia jest tak duża, że nas

paraliżuje — powiedział podczas
wczorajszego zebrania mieszkań
ców osiedla Widok-Zarzecze jeden
z właścicieli walących się dom-
ków, — W' tym naszym pozor
nym spokoju jest oczekiwanie na

katastrofę. A ona musi nastąpić,
bo domki się rozsypują. W moim
mieszkaniu wyłączyłem 2 po
mieszczenia, zabraniam tam

wchodzić, choć są podparte stem
plami”.

Wydawało się, że dyskusję zdo
minuje najważniejszy problem
tego osiedla: rozsypujące się ‘stro
py w 61 domkach. Okazało się,
że problemów tych jest dużo
więcej Ot. choćby podmakanie
budynków. Jeden z mieszkańców
osiedla żądał od Spółdzielni, aby
przysłała komisję do sprawdze
nia jak zrobiono izolację. Wnio-

(Dokończenie na str 2)

ZSRR- odrzuca jako absolutnie
bezpodstawne wszelkie roszczę
nia materialne, zgłaszane pod
jego adresem w związku z wy
padkiem w Czernobylu Przed
stawiciel ZSRR poinformował o

tym wczoraj na konferencji pra
sowej w Wiedniu,

MINISTROWIE obrony krajów
NATO poparli wczoraj amery
kańskie plany uruchomienia
produkcji gazów trujących o

wielkiej sile rażenia, paraliżują
cych w szczególności system
nerwowy.

NA KONIECZNOŚĆ całkowi
tego zaprzestania wszelkich do

Z©
świadczeń nuklearnych zwróci!
uwagę szwedzki minister spraw
zagranicznych Sten Andersson
przemawiając w Riksdagu.

PREMIER Francji. J Chirac
poparł wczoraj plany admini
stracji amerykańskiej w dziedzi
nie militaryzacji kosmosu Po
przedni rząd francuski zajmo
wał negatywne stanowisko wo

bcc „gwiezdnych wojen”.
RZĄD szwedzki powoła! 22

bm. 3-osobowa komisje prawna,
której zadaniem będzie zbada
nie okoliczności związanych z

zamordowaniem n’-etniera Olofa
Palmego.

Po sondzie „Echa"

Co tramwaj
to... tramwaj

Druga część sondy „Echa”, po*
święconej problematyce komu
nikacji zbiorowej w Krakowie,
dotyczyła trakcji szynowej. Pod
czas wczorajszego. 2-godzinnego
dyżuru orzy telefonach, gości
liśmy w redakcji przedstawicie
li kierownictwa MPK: z-cę dyr.
ds. ruchu. Mariana Dudka i z-cę
dyr. ds. komunikacji tramwajo
wej. Zdzisława Skubiedę, któ
rzy przeprowadzili z Czytelnika
mi około 20 rozmów.

W porównaniu z komunikacją
autobusowa, komunikacja tram-

(Dokończenie na str. 9)

Trwają intensywne prace na wałach wzdłuż wscho
dniej pierzei Wawelskiego Zamku. Przede wszystkim
wymienia się, naprawia, a gdzie można konserwuje
wszystkie ciągi kanalizacyjne. Montuje nowe instala
cje elektryczne, telefoniczne, itp. Jednym słowem roz
poczęła się wielka akcja przezbrajania Wawelskiego
Wzgórza a że zadanie jest ogromne, potrwa jeszcze
wiele lat. Prace na tym odcinku tarasowych wałów
połączono z kolejnym etapem przywracania Wawelowi
tych elementów zagospodarowania, które zniknęły w o-

statnich dziesięcioleciach. Jed
nym z nich są ogrody królew
skie, położone na dwóch tara
sach wzdłuż wschodniej ściany
pałacu. Nazywano je też ogroda
mi Bony, ona bowiem szczegól
nie dbała o ich wygląd nadając
ogrodom włoski charakter.

Idea utrzymania ogrodów za
niknęła w latach międzywojen
nych. Znacznie wcześniej zaś
rozpoczął, się proces rozmywa
nia wałów ziemnych i murów
przez wody opadowe. Przez lata
górny taras uległ prawie dekon-
strukcji, podobnie oba mury: we
wnętrzny i zewnętrzny, Z pra
cami zabezpieczającymi nie mo
żna już było zwlekać. A zacząć
należało właśnie od udrożnienia
kainalizacii

(Dokończenie na str. 9)

Tu, na górnym
tarasie będzie re
nesansowy ogród
Teraz pracownicy
z „Hydrokopu”
przygotowują no
wą kanalizację.

Krótkomelrażowycli
3■

51 filmw walczy o Złote
Srebrne i Brązowe Lajkoniki

Jutro, w kinie „Kijów” rozpo
czyna się jedna z najpoważniej
szych tego typu imprez w Euro
pie — krakowskie festiwale fil
mów krótkometrażowych. W fe
stiwalu krajowym, który potrwa
do wtorku, 27 maja br. zobaczy
my 51 filmów dopuszczonych do
konkursu spośród 175, które o-

bejrzała Komisja Kwalifikacyjna.
Filmy te wyprodukowano w 12
krajowych wytwórniach filmo
wych oraz w Telewizji Polskiej.

O rozdziale nagród tegoroczne
go festiwalu zadecyduje 9-osobo-

uiuiiuiuwuuunmuiwifmiiaiEi

we jury pracujące pod prze
wodnictwem rektora PWSTFiTV
w Łodzi — Henryka Kluby.

Przeglądom konkursowym to
warzyszyć będą: pokazy retro
spektywne filmów Bogdana
Dziworskiego (jurora tegoroczne
go festiwalu), przegląd prac stu
dentów PWSTFiTV, przegląd 10
filmów „Polscy filmowcy dla po-

(DokoAczenie na str. 2)

I
UTRO pogoda w rejonie Kra
kowa kształtować sie bedzie
pod wpływem wyżu. Za
chmurzenie małe i umiarko
wane. okresami duże z prze
lotnymi opadami deszczu i
możliwa burza. Temp, min,
nocą 11, maks, dniem 25 st. C.

IW
Biennale Grafiki

■

12 czerwca otwarte zostanie
11 Międzynarodowe Biennale Gra
fiki w Krakowie. Jury spośród
4 350 prac 1 155 autorów z 47
krajów wybrało do ekspozycji
825 grafjk 437 autorów. Wysta-

Komisarz generalny wystawy
Zbigniew Lutomski decyduje o

układzie grafik na ekspozycji 11
MBG. Fot. JADWIGA RUBIS
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Kraków na antenie TV-2
W niedzielę, od godz. 12 ru

sza na Rynku Głównym „poło
wę” studio telewizji krakowskiej,
z którego, na żywo, w drugim
programie TV prezentowany bę
dzie, aż do późnych godzin noc
nych, specjalny blok programo
wy z Krakowa i o Krakowie.

W imieniu kolegów z Krzemio
nek zapraszamy krakowian do
udziału w tym programie. Tym
bardziej, że czekają liczne atra
kcje, m. in. wystawy malarzy i
grafików, unikalne zbiory kole
kcjonerów i koncerty zespołów
artystycznych, (es)

Wiatr slaby, zmienny. Dziś rano

wilgotność powietrza wynosiła 90

proc. W ciągu następnej doby za-

cimurzenie małe. Ciepło.

wie głównej w Pawilonie Wysta
wowym BWA towarzyszyć bę
dzie ekspozycja
kowskiej.
nych” w

wystawa
10 MBG
z Włoch
W wielu galeriach odbywać się
będą pokazy prac polskich lau
reatów nagród regulaminowych
m. in.: Izy Gustowskiej, Tadeu
sza Nuckowskiego Ryszarda
Otręby i Tadeusza Wiktora.

Od wczoraj w odnowionym,
odmalowanym Pawilonie Wy
stawowym rozpoczął sie montaż

biennalo-wej ekspozycji. Autora-

(DokoAczenie na str. 2)

„Grafika z kra-
Akadenaji Sztuk Pięk-
Pałacu Sztuki TPSP i
laureata "Grand Prix

Waltera Valentininiego
w Galerii Krzysztofory.

Nie siedź l

wdomu idź na

wycieczkę

Bardzo ciekawie zapowiadają
się najbliższe wyprawy krajo
znawczo-turystyczne, które —

wraz z

ramach

Musical narodził się nowo
jorskim Broadwayu w czasie, gdy
chciano zapomnieć o I wojnie
światowej, a kryzysu gospodarcze
go jeszcze nie przeczuwano, stąd
m. in. przepych towarzyszący te
go rodzaju spektaklom muzycz
nym. Mimo późniejszych tragicz
nych zakrętów historii, gatunek
ani się nie zmienił, ani nie zesta
rzał. Jednym z dowodów może
być „Oh! Calcuta!”. musical idą
cy na Manhattanie od 17 lat, mi
mo bardzo nieprzychylnych nie
jednokrotnie opinii krytyków. Po

obejrzeniu spektaklu recenzent
„The NewYorker" napisał: „Z ca
łego serca radzę trzymać się z da
la od tego budzącego odrazę przed
stawienia” , zaś jego kolega z „New
York Timesa” apelował: ..Widzo
wie całego miasta zjednoczcie się
przeciw!. Nie możecie nic stracić
idąc tam, tylko rozum!” Ale miesz-
kaAcy amerykańskiej metropolii
nie za bardzo wzięli sobie te odez
wy do serca, o czym świadczy

fakt, iż podczas z górą 15 tys, spek
takli obejrzało to widowisko prze
szło 86 min osób. Większości się
podoba, choć są też oburzeni. Ale
trudno się dziwić, bowiem nie li-

cząc wystawionego w 1967 r. mu
sicalu „Hair", w którym byli
krótkie momenty nudyzmu, nigdy
przedtem nie widziano na scenie

tyle nagości. W wielu scenach
aktorzy występują ubrani wyłącz
nie w uśmiechy i... gęsią skórkę.
Jest to absolutne nowatorstwo,
twierdzi z dumą jeden z 12 auto
rów tego przedstawienia (obok m.

in. Johna Lennona i Sama Shepar-
da) — Robert Benton („Sprawa
Kramerów", „Miejsce w sercu”).
Aktorzy (dziś grają już zupełnie
inni niż na początku) szybko przy
zwyczajają się do nagości, traktu
jąc ją jak kostium. Dla nowojor
skiej widowni też nie stanowi ona

dziś już takiej atrakcji. Bardzo
przyciąga natomiast turystów, głów
nie z Japonii, gdzie tego rodzaju
atrakcje są zabronione. W rezul
tacie „Oh! Calcuta!” wciąż przy
nosi spore dochody. Dotychczas
przedstawienie dało ok. 360 min
zysku, a jego twórcy spodziewają
się dalszych 360 min. ..Jak długo
będzie serc, tak długo widzowie
będą chcieli oglądać
wisko” — mawiają
nikar.zom. (l-k)

• Niebezpieczny chwyt obez
władniający za gardło, zastoso
wany przez policjanta, stał się
przyczyną śmierci 21-Ietniego
robotnika z Hamburga, Andrea-
sa Voigta. Przeciwko nadkomi
sarzowi policji wszczęto śledz
two.

® Policja delhijska przechwy
ciła transport 44 kg przemyca
nej heroiny. Jej wartość wyno
si co najmniej 40 min dolarów
Aresztowano 6. obywateli Paki
stanu

• W więzieniu na Florydzie
stracony został na krześle elek
trycznym 42-letni Ronald
Straight. który w 1977 r. wraz

ze wspólnikiem zamordował wła
ściciela sklepu meblowego, któ
ry nie chciał przyjąć ich do pra
cy. Wspólnik został stracony
przed 18. miesiącami.

• 5 mieszkańców Bostonu 1 3
przybyszy z Irlandii zostało are
sztowanych pod zarzutem orga
nizowania przemytu broni z USA
dla podziemnej irlandzkiej Ar
mii Republikańskiej w chwili
gdy prowadzili pertraktacje v.

sprawie zakupu karabinów au

z dalekopisu
tomatycznych i amunicji ora?
przenośnej rakiety przeciwlotni
czej.

* 8 osób doznało poparzeń
w wyniku eksplozji zbiornika w

rafinerii ropy naftowej w pobli
żu stolicy Peru.

• Dziesiątki kilometrów wy-
wybrzeża Atlantyku w Panamie
zostało zanieczyszczonych w wy-

niku awarii w rafinerii ropy
naftowej, będącej własnością
amerykańskiej spółki „Texaco”
Do morza spłynęło 100 tys ba
ryłek ropy.

• 20 partyzantów z lewackiej
organizacji zbrojnej „Świetlani
Szlak” zostało zabitych w star
ciu z patrolem wojskowym w

peruwiańskim departamencie A
yacucho.

• Nad pustynią Nevada uległ
katastrofie amerykański heli
kopter wojskowy 21 osób zosta
ło rannych

• Włoski bankier Michcle
Sindona. który odbywał w Me
diolanie karę dożywotniego wie
zienia. nie został otruty, lecz
popełnił 20 marca br. samobój
stwo, usiłując upozorować za

bójstwo — do takiego wniosku
doszli eksperci.

PTTK — urządzamy w

akcii NIE SIEDŹ ~

DO?,TO, IDŹ NA
program:

SOBOTA.
♦ wycieczka

„Księstwo Zatorskie”
pociągiem do Zatora
szyce — Bachowice
wice — powrót koleją
wędrówki 4- 5 punktów za zwie
dzanie, razem 21 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o sgodz. 7.45 na dworcu

(Dokończenie na. str. 9)

Jeszcze kilka miesięcy temu zdję
cie tego samochodu, który zresz
tą bezskutecznie wtedy tropiliśmy,
byłoby rewelacją. Dziś wiemy już,
że „beskida" nikt na razie nie
chce lub nie może produkować...

Fot. JADWIGA RUBIS

Oto ich

W
WYCIECZKĘ.

24 BM,
nizinna,

— przejazd
— Grabo-

— Spytko-
16 km

pn.

nasze

często
wido-

dzien-

Fot. TIME

Już jutro w hali „Korony“ w Krakowie

Najpiękniejsze Polki
Już jutro krakowianie — jako

pierwsi w Polsce — będą mogli o-

glądać najpiękniejsze Polki 1986
roku. Wystarczy wybrać się w

sobotę do hali „Korony”, Na

pierwszym koncercie o godz. 16
zaprezentuje się 28 półfinalistek
o 19 koncert z udziałem jury, a

o 22 zobaczymy 20 finalistek i

wybraną w Krakowie Miss Pub
liczności Konkursowi towarzyszą
występy znakomitych piosenkarzy
i zespołów muzycznych.

W jury zasiądą m. in.: Barba-

ra Bittner — choreograf, Kata
rzyna Zawidzka — Miss Polonia
85, prof. Aleksander Krawczuk,
dyr Włodzimierz Gawroński i
Bronisław Cieślak.

Na Miss Publiczności czeka na
groda ufundowana przez firmę
Thompson — będzie to komplet
biżuterii oraz wyjazd do Pra
gi na Międzynarodowy Festi
wal Mody i Fryzjerstwa Kosme
tycznego, ufundowany przez Kra
kowską Spółdzielnię „Vita”.
Atrakcji zapowiada się sporo, (za)
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ROZPOCZĘŁA oficjalną wizy
tę w Polsce — na zaproszenie
Prezydium Sejmu — delegacja
Izby Deputowanych Kongresu
Narodowego Argentyny, z prze
wodniczącym Izby. Juanem Car
losem Pugliese. Wczoraj dele
gację przyjął marszałek Sejmu
Roman Malinowski.

, KOMITET Wykonawczy OPZZ
przyjął wczoraj stanowisko w

sprawie oceny kosztów utrzyma
nia, dochodów realnych oraz re
lacji płac' i dochodów w śpołe
czeństwie, stwierdzając, że na

stępuje wzrost kosztów utrzy
mania, spowodowany wzrostem
cen, szczególnie żywności. Wy
stępuje zjawisko rozwarstwiania
się społeczeństwa pod względem
poziomu spożycia i dochodów
realnych. Komitet uważa za nie
zbędne podjęcie przez rząd w

trybie pilnym niezbędnych dzia
łań w zakresie polityki dochodo-
wo-cenovrej, zmierzającej do o-

graniczenia. a następnie likwi
dacji społecznie szkodliwych i
nie akceptowanych przez związ
ki zawodowe i społeczeństwo
zjawisk.

Z trafił
Z INICJATYWY Rady Woje

wódzkiej PRON w Poznaniu,
powstał w tym mieście społecz
ny komitet obchodów 30. rocz
nicy czerwca 1956 r. Przewodni
czącym wybrano Edmunda Ta
szera — emeryta, b. pracownika
Zakładów „H. Cegielski”, który
w 1956 r stał na czele delega
cji zakładowej. prowadzącej
wówczas rozmowy z komisja
rządowa w Warszawie.

NACZELNA Prokuratura Woj
skowa w Warszawie skierowała
do Sądu WOW akt oskarżenia
przeciwko Tadeuszowi Jedyna
kowi, członkowi kierownictwa
tzw. Tymczasowe? Komisji Ko
ordynacyjnej. Zarzuca mu się
podjęcie w latach 1983—85, wraz

z innymi osobami, czynności
przygotowawczych. zmierzają
cych do obalenia przemocą kon
stytucy.inego ustroju PRL.

MINISTERSTWO Finansów in
formuje, że w związku z wpro
wadzeniem letnich cen skupu
mleka z dniem 1 czerwca br.
dokonana zostanie sezonowa ob
niżka cen detalicznych mleka
spożywczego, masła i serów
twarogowych.

Prosto z Sejmu
(Dokończenie ze str. 1)

dach drugiej połowy lat siedem
dziesiątych. kiedy to oświata sta
ła się terenem łatwych oszczę
dności, a jej udział w podzielo
nym dochodzie narodowym spadł
do 3,4 proc, w roku 1980 (aktu
alnie — 4,5 proc.). W ślad za

tym poszło zmniejszenie limitów
naboru na studia nauczycielskie
oraz zmniejszone tempo inwesto
wania w bazę szkolną, i dziś
gdy u progu szkoły podstawo
wej stoi przeszło 700 tys. dzie
ci więcej niż przed pięciu laty,
ilość nowych nauczycieli, która
jest potrzebna szkole do roku
1990 sięga stu tysięcy.

Dylematy oświaty są niezmier
nie złożone. Wskażę na kilka z

nich, sygnalizując równocześnie

pewną wiadomość optymistycz
ną. Otóż w tym roku padnie re
kord ilości drukowanych pod
ręczników (55 min egz.) i przy
najmniej w szkole podstawowej,
poza historią dla klas 8, nie po
winno ich brakować. Ale kłopo
ty w szkole średniej będą na
dal spore. I to nie jedyne. Oto
np. 3 mld zł sięgnął niedobór
funduszu wynagrodzeń w oświa
cie. Równocześnie namnożyliśmy
aż 2.273 stanowiska gminnych
inspektorów szkolnych, co para
doksalnie niezmiernie pogorszy
ło stan nadzoru pedagogicznego.Źle jest z bazą szkolną. Mimo
zawiązania się przeszło 3 tys.
komitetów budowy szkół, nie
wolno zapominać, że 26 proc,
uczniów szkół podstawowych (w
tym aż 39 proc, klas 1—3) uczę
szcza do szkół na zmiany, a rów
nocześnie fala przyrostu jest w
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Przed Biennale Grafiki
(Dokończenie ze str. I)

mi aranżacji są prof. Ryszard
Otręba, zarazem szef Rady Ar-
tyslyczno-Programowej Biennale,
i Zbigniew Lutomski — komisarz

generalny, którego poprosiliśmy
o parę uwag: „Najwięcej prac
nadeszło na tegoroczne Biennale
z Japonii (745). zaś z Polski 661,
przez jury do ekspozycji przyję
tych zostało więcej prac Polaków.
Ekspozycja będzie w układzie
autorów nie zaś narodowościami.
Przeważają techniki metalowe,
a w przypadku Japończyków se-

rigrafia. Nadeszły też grafiki
komputerowe ale nie wnoszą
nic nowego. Pewne novum za
proponował krakowianin Maciej
Bernhard, który swe prace wy
konuje na kliszy, a następnie
naświetla na papierze światło
czułym — druk światłem. Dys
kusje trwały wokół czysto foto
graficznych prac W. Smoczyń
skiego z Dublina, który zdoku-
mentował akcję rysowania na

ziemi. Wśród prac Polaków
przeważają małe formaty częs
to mezzotinty, są bezbarwne w

przeciwieństwie do prac Japoń
czyków — bezbłędnych technicz
nie."

Pozostałe nam więc czekać na

werdykt jury i oficjalne otwar
cie Biennale, które za 3 miesią
ce uczyni z Krakowa centrum

światowej sztuki, (j. r.)
K
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Ruszają kolejki linowe
W tych dniach ruszają niemal

wszystkie górskie kolejki, co jest
znakiem, że sezon tuż-tuż. 24 bm.

zaczynają kursować kolejki na Gu
bałówkę oraz na Górę Parkową w

Krynicy. Kolejka na Kasprowy u-

ruchomiona zostanie 31 maja. A co

z planowanym remontem kolejki
na Gubałówkę — zapytaliśmy dy
rektora PKL, inż. Ryszarda Anto-
szyka:

— Remont jest prowadzony suk-
cesywnie. 2 lata temu wymieniliśmy
podtorze i torowisko, w ubiegłym
— napęd. Dzięki nowemu napędo
wi czas przejazdu skrócił się z 7,5
do 4,5 minut, a zdolność przewozo
wa wzrosła o ok. 10—20 proc. Praw
dopodobnie jeszcze w tym roku
zmienimy wagoniki. Dotychczasowe
zabierają 80 osób, nowe — wypro
dukowane w ZNTKOpólę —110. (sz)

miastach 6-krotnie wyższa
na wsi. Jakie to rodzi skutki__
psychiki dziecka, dla jego zdro
wia i wychowania? — lepiej nie
komentować. To jeden z głów
nych dylematów szkół miejskich.
A na wsi? 43 proc, wsi nie speł
nia ze względów demograficznych
w ogóle warunków organizacji
szkoły, zaś zaledwie 18 proc, wsi
pozwala na organizację szkoły
ośmioklasowej. Jaką zatem kształ
tować strukturę organizacyjną?

Sejm połączył debatę nad in
formacją rządu o podstawowych
problemach oświaty i wychowa
nia z informacją o warunkach
startu życiowego i zawodowego
młodzieży, oraz sprawozdaniem
nadzwyczajnej komisji o posel
skim projekcie udziału młodzie
ży w życiu państwowym, spo
łecznym, gospodarczym i kultu
ralnym. związek tych spraw jest
niewątpliwy, choć sama ustawa
uchwalona ostatecznie przez Sejm
większością głosów (wchodzi w

życie z dniem 1 stycznia 1987)
nadal budzi sporo wątpliwości.
Oby w każdym razie jej uchwa
lenia nikt nie uznał za rozwią
zanie problemów młodzieży, gdyż
jest ona zaledwie legislacyjnym
otwarciem drzwi do ich załatwia
nia. A problemów w zakresie
zdrowia młodzieży, jej wypoczyn
ku, aktywności w organizacjach
młodzieżowych, kłopotów miesz
kaniowych itp. jest sporo. Ze
sprawozdania ministra Kwaśnie
wskiego wyjmuję jedną tylko
liczbę: 14 tys. awansów w osta
tnich dwóch latach pokolenia w

wieku do 35 lat. To pierwsza
jaskółka optymizmu. Ale źle jest
np. z mieszkaniami.

Nadto Sejm zapoznał się z pro
jektem ustawy o organizacji i fi
nansowaniu ubezpieczenia spo
łecznego (pierwsze czytanie), któ
rego istota polega na uporząd
kowaniu nawarstwionych już od
25 lat różnych aktów normatyw
nych, oraz zastąpieniu tzw. fun
duszu emerytalnego przez fun
dusz ubezpieczeń społecznych o

nieco szerszym zakresie.
STEFAN CIEPŁY

niż
dla

s

Ciekawe rzeczy pisze „ZYCIE
GOSPODARCZE”. Dzienni
karze tego tygodnika z uporem

penetrują zakłady. fabryki
i przedsiębiorstwa, próbują dojść
prawdy o stanie reformy... Każ
de przedsiębiorstwo ma swoje
tajemnice, swoje sposoby, swoje
drogi, ścieżki i kruczki. Niedawno
GUS musiał prostować statysty

kę budowlanym, a przecież Głów
ny Urząd Statystyczny to Urząd
i trudno w rozmowie z urzędem
wykręcać się sianem. Natomiast
dziennikarz to tylko dziennikarz. .

a ten już wszystkiego wiedzieć
nie musi. Autorzy „Życia Gos
podarczego” starają się jednak,
jak mogą, być najbliżej życia
i kiedy np. Krzysztof Plesiński
pisze o planach „Siarkopolu”,
czy gdy Edward Wróbel zajmu
je się „Polcorfamem” widać że
wniknęli w sprawy tych przed
siębiorstw na ilę wniknąć mogli
bez pomocy plutonu tajnych
agentów wywiadu przemysłowe
go. Być może teksty o ekonomi
ce przedsiębiorstw czyta się cięż-
kawo, zapewne także i wnioski
dziennikarzy nie są odkrywcze,
ale przecież nawet na imieni
nach u cioci wszyscy kłopocze
my się sprawami naszego prze
mysłu. To zresztą ciekawy prob
lem psychologiczny — rzeczy
wiście obywatele PRL uważają
przemysł państwowy za własny
i autentycznie interesują się je
go kondycją!

Z tej dziedziny — dziennika
rze a rzeczywistość — warto też

przeczytać artykuł Stanisława
Harasimiuka zatytułowany „Re
wizor na podglądzie” w „TYGOD
NIKU KULTURALNYM”.

Najkrócej — miała przyjechać
kontrola, miała przyjechać tele
wizja. stąd cała gmina przez
kilka dni przygotowała się do
skonale. Nawet czekoladki bez
kartek były — tylko że niko
mu ich nie sprzedawano. Po pros
tu miały

„Jadę więc do Garbowa i jesz
cze dalej szosą warszawską
i przez chwilę zatracam poczu
cie czasu: rok to Pański 1986
czy może 1976? Oczywiście —

przychodzi otrzeźwienie —wszak
mamy IRCh-ę, jesteśmy więc w

drugiej połowie lat osiemdzie
siątych, w szóstym roku ostrej
odnowy" — pisze autor.

W tym ciągłym zderzaniu się
z rzeczywistością która nas wciąż
od nowa zachwyca (dlaczego nas

zachwyca?) ma swój udział jak
zwykłe „PRZEGLĄD TYGOD
NIOWY”, który tym razem pi
sze, że nie lubimy milicji, Bar-

Geolodzy z 25 krajów w Krakowie

Jak powstają skały i gdzie szukać minerałów

Co słychać?
Wygląda na to, że kenijskie

żyrafy mają słaby wzrok. Bie
gając po sawannie, bardzo czę
sto zrywają swymi długimi szy

jami linie przekaźnikowe, sta
jąc się sprawcami przerw w

łączności telefonicznej i odbio
rze programów radiowych.

Rekrutacja na studia

dziennikarskie
Dyrekcja Instytutu Dziennikar

stwa zawiadamia o rekrutacji na

pomagisterskie dzienne studia
dziennikarstwa. Dokumenty nale
ży składać do 30 VIII 1986 r.

Egzaminy odbędą się w dniach
16—20 IX 1986 r. Dokładnych in
formacji udziela sekretariat In
stytutu — Warszawa, ul. Nowy
Świat 69, tel. 26-95-55.

Walka o Lajkoniki
(Dokończenie ze str. 1)

koju”, forum Stowarzyszenia Fil
mowców Polskich.

27 maja, w dniu zakończenia
festiwalu krajowego rozpocznie
się XXIII festiwal międzynaro
dowy. Spośród 750 filmów nade
słanych ■ria. festiwal oraz ogląda
nych przez polskich przedstawi
cieli na innych festiwalach fil
mów krótkometrażówych, w Kra
kowie pokazanych zostanie 67 re
prezentujących 22 państwa. Te
goroczna, dość ostra i .kierująca
się wyłącznie względami arty
stycznymi .selekcja sprawiła, iż
filmów konkursowych jest mniej
niż w latach ubiegłych. Między
narodowe jury pracować będzie
pod przewodnictwem polskiego
reżysera Jerzego Hoffmana, a

werdykt ogłosi 31 maja br.
Poza konkursem obejrzymy ra

dziecki film pt. „11 pięciolatka —

czas i ludzie”, filmy nagrodzone
na festiwalu w Oberhausen, bry
tyjskie filmy dokumentalne z lat
1935—1974.

Jak co roku festiwalom towa
rzyszy duże zainteresowanie
twórców i dziennikarzy krajo
wych i zagranicznych. Swój u-

dział zgłosiło w tym roku 300
gości z Polski i 200 z zagranicy.

Dzisiaj rozpoczęła się w Kra
kowie VII Międzynarodowa Kon
ferencja Sedymentologiczna. Or
ganizowana jest ona corocznie,
ale Polska jest drugim po Ju
gosławii krajem socjalistycznym,
który występuje w roli gospo
darza.

Przewodniczący Komitetu Or
ganizacyjnego, prof. Andrzej
Ślączka, dyrektor Instytutu
Nauk Geologicznych UJ — „Se-
dymentologia jest dziedziną geo
logii zajmującą się badaniem

genezy skał osadowych. Ma ona

znaczenie praktyczne np. dla ba
dań poszukiwawczych ropy naf
towej i gazu, czy rud metali.
Polskie osiągnięcia w tej mierze
są znane w świecie, zapoczątko
wali je prof. UJ Marian Książ-
kiewicz i prof. Stanisław Dżu-
łyński w latach 50.. tworząc pol
ską szkołę sedymentologiczną”.

Konferencji towarzyszą spot
kania w terenie — w Sudetach,
Karpatach, Górach Świętokrzys
kich. Organizatorami
polskiej jest Instytut,
ologicznych UJ oraz

Nauk Geologicznych
obradach bierze udział 200 na
ukowców z 25 krajów europej
skich i pozaeuropejskich. (kk)

Czystsze niebo nad,,Mą“
We wczorajszym numerze o-

publikowaliśmy informację, że

zespół pracowników „Polfy” o-

pracował metodę zapobiegającą
zanieczyszczaniu powietrza przez
zakład. Po ukazaniu się „Echa”
dzwonili do nas zdenerwowani
mieszkańcy sąsiednich domów.
Twierdzili, że codziennie między
godz. 19—22 zakład wypuszcza
duże ilości żółtego cuchnącego
dymu. Trzeba natychmiast
mykać okna.

Może dyrekcja Zakładu wy
jaśni, czy są to jakieś inne
nieczyszczenia, przeciwko którym
nie znaleziono jeszcze sposobu,
czy też metoda, o której pisaliś
my, nie została jeszcze zastoso
wana. (a-m)
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Atak samolotów i śmigłowców
wojskowych Republiki Połud
niowej Afryki na stolice .trzech
sąsiednich krajów — Botswany,
Zambii i Zimbabwe był najbar
dziej bulwersującym
niem tygodnia. Poruszył
wnie wszystkich. Nawet

najbliżej współpracujące
sistowskimi władzami w

torii, bowiem i Stany
czone, i Wielka Brytania skry
tykowały zbrojną napaść. Nie
stety, była to krytyka czysto
werbalna, nie poparta żadnymi
konkretnymi sankcjami. Właś
nie obowiązkowych sankcji eko
nomicznych wobec RPA doma
gają się napadnięci, widząc w

nich jedyny skuteczny sposób
zapobieżenia w przyszłości po
dobnym akcjom terrorystycz
nym. Rasistowski rząd RPA
słów krytyki z całą pewnością
się nie obawia. Mimo płynących
dosłownie zewsząd not protesta
cyjnych, prezydent Botha cyni
cznie stwierdził we środę w

parlamencie, że poniedziałkowy
atak był w pełni uzasadniony i
stanowił jedynie pierwszy krok
w planowych działaniach, któ
rych celem jest zniszczenie A-

frykańskiego Kongresu Narodo
wego.

Jest to, jak wiadomo, patrio
tyczna organizacja wolnościowa
czarnej ludności RPA, działają
ca w podziemiu. Jej charyzma
tyczny przywódca, 67-Ietni Nel
son Mandela, od 23 lat przeby
wa w południowoafrykańskim

więzieniu za antyapartheidow-
ską działalność, skierowaną nie
tyle przeciw białym, ile w o-

bronie praw należnych swym
czarnoskórym rodakom. Oskar
żono go o prowadzenie przygo
towań do obalenia ustroju. Na
skutek ścisłej izolacji nie jest
w stanie bezpośrednio kierować
walką organizacji, której był
sekretarzem generalnym, ale
dla czarnej ludności RPA wciąż
stanowi symbol przyświecający
jej wolnościowym dążeniom.

Hitlera w Afryce Południowej
zbliżają się do końca. Zyjąh
wiele lat w RPA Tambo mógł
się przekonać, że apartheidu nie
można zreformować. System se
gregacji rasowej trzeba po pro
stu obalić. Wiedzą o tym wszy
scy czarni mieszkańcy RPA,
którzy od paru lat codziennie
demonstrują przeciwko rasizmo
wi i codziennie giną na ulicach
swych bantustanów. W tej sy
tuacji wieloletnia, pokojowa
taktyka walki z apartheidem
która była zasadą działania A-

frykańskiego Kongresu Narodo
wego, próbującego zyskać status

legalnej partii politycznej, mo
gącej prowadzić z rządem per
traktacje, zaczęła przybierać

Najwyższy czas
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Obecnie kierownictwo AKN

sprawuje jego bliski przyjaciel,
68-Ietni Oliver Tambo, który
przed laty odbywał z Mandelą
aplikanturę adwokacką. Prowa
dzili wspólnie biuro prawnicze,
zajmując się przede wszystkim
obroną praw czarnoskórych ro
daków. Nio zatem dziwnego, te
Tambo potrafi z taką samą de
terminacją kontynuować dzieło

twego kolegi.
Na początku bieżącego roku na

konferencji prasowej zapowie
dział nasilenie działań mają
cych na celu zniszczenie apart ■
heidu. Nie zamierzamy —

stwierdził wówczas — żyć dłu
żej jak niewolnicy. Jesteśmy
zdecydowani wyzwolić się. Pra
wie cztery dziesięciolecia bez
prawnej władzy spadkobierców

bardziej radykalne formy. Pod
jęte działania partyzancko-sabo-
tażowe stanowią dziś poważne
wsparcie dla ulicznych prote
stów tłumionych przez policję i

wojsko.
Obecnie politykę siły i aro

gancji władze w Pretorii skie
rowały wobec swoich sąsiadów.
Celem brutalnego ataku miały
być bazy Kongresu znajdujące
się rzekomo na przedmieściach
stolic trzech zaatakowanych
państw. Nie była to zresztą
pierwsza tego rodzaju akcja
Kilka miesięcy temu ofiarami

podobnych napaści padly Le-
sotho i Suazi, gdzie żołnierze po

łudniowoafrykańscy przeprowa
dzili „akcję uświadamiającą”
mieszkańców, zakazując im u-

dzielania schronienia bojowni
kom AKN. Taki sam zastrasza
jący cel miała akcja przepro
wadzona w poniedziałek, ale
wątpliwe, by odniosła skutek,
mimo że jest wielu zabitych i

rannych wśród ludności cywil
nej.

Południowoafrykańska agre
sja stała się tematem zwołane
go w trybie pilnym posiedzenia
Rady Bezpieczeństwa, ale ze

względu na dwuznaczne zacho
wanie się rządów USA i W.

Brytanii, które nie chcą się
przyłączyć do sankcji j. mają
prawo weta, a przede wszy
stkim mają na sumieniu podob
ny akt przemocy wobec Libii,
do ostrych rezolucji potępiają
cych nie doszło. Debatowano na

ten temat również w amerykań
skim Kongresie, gdzie 40. człon
ków obu izb wystąpiło z pro
jektem ustawy w sprawie wpro
wadzenia sankcji ekonomicznych
wobeo RPA. Senator Edward

Kennedy, który jest jednym z

inicjatorów proponowanej u-

stawy, oświadczył, iż nastał naj
wyższy czas, aby Stany Zjed
noczone stanęły po
stronie historii
ści, dokładając
zlikwidowania
systemu zła.

właściwej
i sprawiedliwo-
starań w cela

rasistowskiego

(1-k)
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dzo solidny artykuł Andrzeja W.
Małachowskiego, opierający się
n,a badaniach socjologicznych
OBOP-u. a nawet sięgający .po
wyniki ankiety, opublikowane
w nielegalnym czasopiśmie ze

Szczecina, pokazuje mechanizmy
tworzenia i trwania obiegowych
opinii. WaFto rzecz przeczytać,
bo wiele mówi o nas, naszych
fobiach i obawach. Jedni boja
się więc milicji, inni punków,
jeszcze inni narkomanów, a są
też tacy, którzy w ogóle boją
się młodzieży nie ustawionej
pod sznurek. A właśnie o zja
wiskach z pogranicza pisze częs
to „ODRA” tym razem piórem
Rafała Jesswcina, który zajmuje
się fenomenem festiwalu jaro
cińskiego. Zjawisko to stało się
głośne w Europie i być może
urośnie do rangi autentycznej
imprezy kulturalnej wielkiego
formatu, o ile wcześniej nie zos
tanie zepchnięte na manowce,
czy uduszone przez admin'stra-
cyjne utrudnienia w imię świę
tego spokoju, który jest pierw
szym wrogiem kultury i postę
pu w szczególności.

PS. W „ŻYCIU LITERACKIM”
zwraca uwagę bardzo ciekawy
felieton Bronisława Seniuka, o

problemie stosunków polsko-ukra
ińskich. Chciałoby się. żeby to

była przedmowa do grubego to
mu, podejmującego serio i bez
uprzedzeń te zagadnienia.

(rtk)

riLNIE poszukuję mieszkania. Tel,
34- 50-77, wewn. 145. do 16.
KOMPLET wypoczynkowy, ciemnozie
lony „bukle” oraz odkurzacz, używa-
ne — sprzedam. Tel. 21-06-14 .ze strony

Nauk Ge-
Komisja

PAN. W

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — po
szukuje pokoju z kuchnią lub garso
niery. Czynsz płatny z góry. — Tel.
grzecznościowy 44-75-63.
OWCZARKI podhalańskie rodowodo
we, 7-tygodniowe — sprzedam. — Tel
55-51-45.

_________________________g-21523

Nie tylko się wali
(Dokończenie ze str. 1)

sek natychmiast poparł kolejny
lokator, twierdząc, że nie widział
domku, który miałby zrobioną •

izolację pionową. Nic więc dziw
nego, że szczególnie na wiosnę w

piwnicach jest woda, a grzyb
przechodzi na ściany.

Dyrektor Spółdzielni mgr
Krzysztof Kadluczka omówił po
czynania Zarządu. Spółdzielnią
znajduje się w krytycznej sy
tuacji finansowej. Remont walą
cych się domków pochłonie 120
min zł. Trwa proces arbitrażowy
z „Prefabetem”. Nie jest to ostat
ni proces, jaki wszczęła Spółdziel
nia. Przed arbitrażem stoją 3 fir
my, które spartaczyły budowę.
Toczy się proces o wadliwą izo
lację.

Dotąd jeszcze nie rozliczeni są
z wykonanych zadań kierownicy
budowy z poprzednich lat. W
stosunku do niektórych Spółdziel
nia wystąpi o zwrot sporych
sum, a więc kolejne procesy.

Sytuacja na Widoku-Zarzeczu
to tragedia Spółdzielni i tragedia
każdego z mieszkańców — powie
dział inny z lokatorów. Sprawa
walących się stropów podzieli
ła osiedle na dwie części, tych
którzy mieszkają w zagrożonych
domach i tych, u których wszy
stko jest dobrze. Ci ostatni oba
wiają się, aby koszty remontów
nie obciążyły ich.

O sprawie Widoku-Zarzecza nie
może być cicho — stwierdził dyr.
K. Kadluczka. — Poinformowa
liśmy o sytuacji władze miejskie
i resortowe. Jak dotąd pomoc o-

biecał jedynie CZSM, ale pod
warunkiem. że przedstawimy
ekspertyzę ITB. Zarząd Spółdziel
ni podjął decyzję, aby nie zasie
dlać na razie jednego, gotowego
już domku, ani trzech dalszych
które ukończone zostaną w naj
bliższym czasie. Będzie to rezer
wa dla ewentualnych przesie
dleńców.

Wydaje się. że mieszkańcy pe
chowego osiedla utworzyli wspól
ny front z Zarządem Spółdzielni.
Być może to pozwoli rozwiązać
nagromadzone problemy, (ms)

GARSONIERĘ — zamienię na więk
sze, na korzystnych warunkach. Ofer-
ty_21525 „Prasa1' Kraków. Wiślna 2.

CZĘŚCI silnika 1 skrzynię biegów do
Fiata 131 p — sprzedam. Teł. 48-05-25.
TV „TOSHIBA”, magnetowid „Funai"
— sprzedam. Tel. 11-15-81.
videÓ IVC, użvwane — sprzedam. —

Tel. 33-81-76.___________________ g-21475

ZAMRAŻARKĘ, piec c. o .

— sprze-
dam. Tel. 33-26- 44 .___________________

DACIĘ oraz Fiata 125p z karoseria
do remontu —

. sprzedam. Tel. 48-45-63.

ABSOLWENT UJ, spokojny, dobrze
sytuowany — poszukuje mieszkania,
najchętniej z telefonem. Tel. 22-33-20,
CZĘŚCI Avo-Simson — sprzedam. —

Słowackiego 31/5.
_________ g-20976

ATARI 800 XL — sprzedam. — Tel.
44-85-26._______________________ g-21112
żx SPECTRUM — naprawy. — Prze-

strajanie telewizorów na Pal/Secam.
Rachunki Flbox-video. Zgłoszenia:
Maciej Binek, tel. 22-36-39.__________

ŻX SPECTRUM komputer, nowy —

sprzedam. Tel. grzecznościowy 22-85-39
godz. 16—18.

____________________ g-21090

MIESZKANIE własnościowe 65 m2 —

zamienię na domek z ogródkiem. Tel.
66-73-27 (wieczorem).___________ _

ODSTĄPIĘ magiel. Tel. grzecznościo-
wy 11-87-64, w godz. 18—20.__________

M-3. os . Widok — zamienię na więk
sze. Tel. 37-92-95._____________ ._________

KARÓSERTĘ Fiata 125 p — sprzedam.
Tel. 44-62-68.___________________ g-21166
KLEJ kostny — kupię. Tel. 22-54-03 .

TELEWIZOR czarno - biały — sprze
dam. Topolowa 6/20.________________ _

SZCZENIĘTA sznaucer - olbrzym —

po doskonałych rodzicach — sprze-
dam. Bielsko - Biała, tel. 214-27.

„RUBIN” 714 p — sprzedam. — Tel.
66-46-27 .

________________________

^1230

VW SCIROCCO — sprzedam. Oglądać.
ul. Marchewczyka 7/33.

_______

Nikt nie pomógł
W poniedziałek, 19 bm.. tuż

.przed północą do motelu „Krak”
dotarł nigdzie nie pracujący i
nie uczący się 24-letni Marek B.
Wcześniej odwiedził kilka innych
krakowskich lokali w tym m. in.
„Balaton”. W motelu przysiadł
się do nieznajomego mężczyzny.
Naciągnął go na wódkę. Kiedy
był już bardzo pijany zażądał od
nieznajomego pieniędzy, aby je
wymusić uderzył kilka razy w

twarz. Dostał 400 zł. To go nie
zadowoliło. Bił więc dalej, i...
otrzyniał jeszcze 5 tys. zł oraz

kilka paczek zagranicznych pa
pierosów. Nadal nie był usa
tysfakcjonowany i zażądał, aby
mężczyzna całował nogi siedzą
cej nie opodal kobiety. Korzysta
jąc z chwilowej nieuwagi na
pastnika zaatakowany mężczyzna
uciekł na portiernię, skąd tele
fonicznie wezwano milicję.

W czasie zdarzenia w motelu
było pełno ludzi. Nikt nie udzie
lił pomocy napadniętemu, (s)

NOWA wannę 170 cm 1 okap — ku-
______________ g^l530

SAMOCHÓD prod. zachodniej diesei,
1980—1984 — kupię. Tel. grzecznoś
ciowy 37-58-72 . po godz. 16.

_______

POSZUKUJE lokalu na zakład rze
mieślniczy. Oferty 21105 ,.Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.______________________

TELEWIZOR kolorowy Sony KV-2022
MR zdalnie sterowany, gramofon TVC
I. -EP00 Fullv automatic. aparat foto
graficzny Yashica FX-2, amplituner
polski Unitra stereo Tosca 303 —

sprzedam. Tel._22-53-02.
_______________

SZTUĆCE Dczłacane — sprzedam. —

Tel. 44-92-43.___________________

&H550

TOKARZA, ślusarza — przyjmie war
sztat. Kraków. Mała_Góra—63 •________

TELEWIZOR kolórowy. przenośny —

dwanaście cali — sprzedam. — Tel.
33-88-29.

______ ______________ g-21605
MAŁŻEŃSTWO pilnie postukuje gar
soniery lub samodzielnego pokoju. —

Czynsz wysoki. Tel. grzecznościowy
44-11-93. godz._od_18 do 20._________

ASYSTENTKĘ stomatologiczna zatru-
dnie. Kraków, os. Kolorowe 9/46.__
Zamrażarkę, piec c. o . poj. 200 ms

snrzedam. Ochmanów 1, koło Wie
liczki.__________________________g-21618

.TAWe 350 — sprzedam tanio. — Tel.
12Jtó-76.

________________________ g-21629
MAŁŻEŃSTWO poszukuje samodziel
nego mieszkania. Tel. 12-36-76.
SAKSOFON altowy, organy — sprze
dam. Tel. 44-94-53.

___________ ________

ROM jednorodzinny, duża parcela —

śródmieście Krakowa, idealny na

usługi — sprzedam najchętniej przed
siębiorstwu uspołecznionemu lub po
lonijnemu. Tel. 22-13-47, po dwudzie
stej. .

__ i_______________________ g 21653

BIURKO, bibliotekę, tapczan, jadal
nie kalwaryjska z wersalką, 2 stoły,
krzesła — okazyjnie sprzedam. Tel.
12-24-21, po południu._______________

MORA 671 — sprzedam. Tel. 37-83-21.

BARDZO atrakcyjne, superkomforto-
we, 2-pokojcwe. 50 m2, centrum —

kwaterunkowe, telefon — zamienię na

duże w starym budownictwie. Oferty
21557 Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Kronika wypadków
© 7 osób odniosło wczoraj obraże

nia w 7 wypadkach drogowych, do
jakich doszło w Krakowie. Ponadto
miało miejsce 11 kolizji. Zatrzymano
1 nietrzeźwego kierowcę.

Na al. Rewolucji Październiko
wej kierujący „skoda” potracił prze
biegającą przez jezdnię 12-letuia Wio
lettę Dudzińska (zam. os . Niepodle
głości 6/203). Dziewczynkę z urazem

głowy i nogi przewieziono do szpi
tala.
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Trzej rozmówcy: nauczyciel — kurator, naukowiec i działacz spo

łeczny, rzemieślnik.

Mówią o sprawach bardzo istotnych dla nas obecnie, a równocze
śnie o takich, w których wiele można zmienić na lepsze bez dewiz,
brakujących materiałów czy urządzeń.

Bo czyż może być coś ważniejszego od kształcenia młodzieży i stwo
rzenia jak najlepszych warunków pracy jej nauczycielom?

A jakość produkcji, jakość pracy, od nich zależy cała nasza gospo
darka i ta wewnątrz kraju, i ta na zewnątrz.

Koniec XX wieku — z lepszym lub gorszym skutkiem staramy się do

ganiać nowoczesne kraje, mechanizować produkcję. Czy może się je
dnak coś w ogóle udać bez społecznego zaangażowania?

Za trzy dni odbędzie się w Krakowie Konferencja Przedzjazdowa
Partii. W czerwcu odbędzie się X Zjazd. Podjęte zostaną wnioski, u-

chwalony program. Może głosy takich właśnie jak nasi rozmówcy
przydadzą się tym, którzy ów program będą uchwalać.

słychać w

Czernichowie?
- pytam prze

wodniczącego Gminnej Rady
Narodowej Józefa JASTRZĘB
SKIEGO.

— Jesteśmy na dobrej drodze
do rozpoczęcia budowy ośrodka
zdrowia, od lat nie może się u-

rodzić Dom Ludowy — mamy
pieniądze, wykonawcę, tylko nie
możemy się doczekać na doku
mentację. Trzeba będzie chyba
zastosować kary umowne. Oprócz
tego, chcemy tam, gdzie się tyl
ko da robić wodociągi — w Bro-
dłach i Rybnej prace już są na

ukończeniu. A tu jeszcze budo
wa nowych szkół w Przegini i
w Czernichowie.

Ci. którym powierzono tu te
raz władzę chcieliby, aby po ich
pracy pozostał jakiś ślad. Pro
wadząc sesje Rady Narodowej

oszczędzam
obserwuję, że radni zaczynają
być coraz bardziej niecierpliwi
— każdy chce, żeby sprawy z

jego terenu były załatwiane w

pierwszej kolejności. A my mu-

simy najpierw odrobić zaległo
ści z ubiegłych lat, kiedy nasza

gmina była w wielu sprawach
pomijana.

— Jest Pan działaczem społecz
nym, od jak dawna?

— Od młodości. Byłem prze
wodniczącym komitetu budowy
Domu Ludowego w Przegini,
współorganizowałem różne czyny
społeczne —budowę szkoły, dróg,
meliorację, elektryfikację. Jasię
nie oszczędzam. Kiedy było mniej
pracy w zawodzie, zawsze wy
pełniałem czas działalnością spo
łeczną. Zostałem nawet za to u-

honorowany Krzyżem Kawaler
skim.

— Wspomniał Pan o pracy za
wodowej. Jest Pan masarzem, od
lat kierownikiem przetwórni mię
sa w Czernichowie, a do tego jej
twórcą?

— Tak, dawnie] była tu stara,
waląca się karczma. Po wyku
pieniu jej przez Gminną Spół
dzielnię wzięliśmy się do remon
tu. Zakasaliśmy rękawy i opła
ciło się — dzisiaj zakład przy
nosi duże zyski. 27 lat temu by
ło tu czterech ludzi, dziś jest
dwudziestu dwóch i sześciu ucz

niów. Prowadzimy trzy sklepy
w Krakowie: jeden przy ulicy
Zwierzynieckiej i dwa w Nowej
Hucie.

— Zakład przecież nie jest ma
ły, ale wychodzące stąd wyroby
smakują jak te produkowane, jak
to się mówi, „dla siebie". Jak się
wam to udaje?

— Wszystko się liczy — fa
chowość personelu, czystość, su
mienność w pracy, uczciwość. Nie
bez znaczenia jest też sama tech
nologia robienia wędlin. U nas

wędzi się w naturalnym dymie
z tlącego się twardego drzewa
liściastego. Żadna wędzarnia
przemysłowa nie jest w stanie
tego zastąpić.

— Od jak dawna pracuje Pan
w swoim fachu7

— Zacząłem się uczyć mając
15 lat. Dzisiaj mam 65 — wy
nika z tego, że minęło już 50.
Przed wojną złożyłem egzamin
czeladniczy, w czasie wojny dzia

łałem w Armii Krajowej, a w

„cywilu” byłem wiejskim ręba
czem przy rozdziale kartkowego
mięsa. Zaliczono mi to później do
stażu zawodowego. W grudniu
1945 roku otrzymałem dyplom
mistrzowski i otwarłem zakład
w Przegini, ale wkrótce go za
mknąłem i wyjechałem do Ląd
ka Zdroju i tam w poniemieckiej
masarni działaliśmy z kolegą,
dopóki spółdzielnie nie przejęły
prywatnej inicjatywy.

— Miał Pan dobrą opinię jako
masarz?

— Chyba tak, skoro przed
sklepami konkurencji były pu
stki. a do nas zawsze ustawiały
się kolejki. Miałem też przywi
leje w zakupie żywca, więc ni
gdy nie brakowało dobrego su
rowca.

— Ludzie starsi wspominają z

łezką w oku dawne wyroby ma
sarskie, twierdzą też, że samo

mięso również było dużo lepsze. Co
Pap. o tym sądzi, czy jest możliwe,
żeby przedwojenna Świnia różniło.
się czymś od współczesnej?

— Trochę tak. Dawniej trzoda
dostawała zupełnie inną karmę.
Dzisiejsza sztucznie poprzez che
mię wzbogacana pasza nie da te
go co całkowicie naturalne po
żywienie, które podawano kie
dyś. To na ’pewno ma duży
wpływ na jakość mięsa.

— Ale są takie wyroby, które
wspomina się z westchnieniem.
Choćby takie kiełbasy lisieckie.

— Robiłem je bardzo długo i
miały ogromny popyt. Teraz nie
wolno ich produkować bo po
chłaniają dużo dobrego surowca.

Ta się z tym nie zgadzam, bo u-

ważam, że ludzie woleliby kupić
pół kilograma wędliny wysokiej
klasy i zapłacić za to tyle, co za

kilogram byle czego. Surowiec by
się oszczędziło, a pieniądze te
same. I ludzie byliby zadowole
ni.

— Formalnie pracuje Pan na

pół etatu, praktycznie jest Pan w

pracy cały dzień, do tego jeszcze
przewodniczący Rady. Czy ma Pan
czas dla siebie?

— Właściwie nie mam, ale z

zamiłowania jestem myśliwym, to

zresztą też wiąże się z działalno
ścią społeczną, bo od 24 lat je
stem łowczym na naszym terenie.
Koledzy nie zgadzają się, żebym

spokojnie polował i za każdym
razem powierzają mi w wybo
rach ten obowiązek.

— A tutejsze okolice są dobre
dla myśliwych?

— Wszystko zależy od gospo
darki. Jest dobra gospodarka —

jest i zwierzyna. Ostatnie lata
przyniosły nam jednak sporo pro
blemów, Wiele zwierzyny padło.
a okropną plaga stało się kłu
sownictwo. Nie możemy sobie z

tym dać rady. Władze muszą wy
dać temu ostrą walkę, bo to

przecież niszczenie przyrody, a

przy tym okrutne morderstwo.
Powinno się to surowo karać, bo
dziś nikt nie musi kłusować z

powodu braku jedzenia, tylko ro
bi się to dla jakiegoś głupiego
kaprysu.

— Pan jako przewodniczący Ra
dy Narodowej, a zarazem łowczy
ma tu pole działania.

— Zajmuję się tą sprawą, tym
bardziej, że dzikie ptactwo —ba
żanty, kuropatw^ — jest bardzo
pożyteczne dla rolnictwa. Niszczy
szkodniki, których teraz niestety
nie brakuje. Mam nadzieję, że
uda nam się jakoś z tym upo
rać.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:
MACIEJ SZYMAŃSKI

Z wiceprzewodniczącym Za
rządu Głównego Polskiego
Towarzystwa Towaroznawcze
go, krakowianinem, dr. Inż.

LEOPOLDEM RUTOWICZEM

rozmawia Jan Frenkel.

jutro: więcej, lepiej, taniej
RED.: — Gnębi nas, Polaków,

podobnie jak wiele innych na
rodów, usilnie goniących prze
mysłową czołówkę światową, zła
jakość towarów. Prezentowane
bywają różne określenia, defini
cje, w zależności od tego, kto się
wypowiada: rząd, producent czy
konsument. Jak to jest w na
szym kraju?

L.R.: — W
świecie zwycięża
filozofia, polega
jąca na podcho
dzeniu do proble
matyki jakości
przede wszystkim
od strony konsu
menta, dlatego,
że celem pro
dukcji powinno
być zaspokajanie
potrzeb człowie
ka. W tym uję
ciu tkwi przecież
prawdziwy hu
manizm. U nas, w

socjalistycznej go
spodarce, powyż
sze podejście po
winno wynikać
również z zasad
ustrojowych. W kapitalizmie wy
muszane jest w związku z o-

strą konkurencją. Kto produku
je źle i drogo, nie znajduje miejr
sca na rynku, jest z niego eli
minowany. Sądzę, że najlepszą
definicją Jest ta, którą podaje
Europejska Organizacja Stero
wania Jakością, która traktuje
jakość, jako stopień zaspokaja
nia potrzeb odbiorcy. Na nią
składa się jakość projektu i wy
konania towaru.

RED.: — Czy owo podejście
do jakości, mające na względzie
użytkownika, jest u nas rzeczy
wiście celem działania producen
tów? Jakie faktycznie stawiamy
sobie cele społeczne? Dlaczego
tak mało się o tym mówi?

L.R.: — Niestety, ten sposób
myślenia nie jest powszechny.
Producenci (państwowi, spółdziel-

Dziś: więcej,
drożej, gorzej

czy, prywatni) mogą nie liczyć
się z odbiorcą, bo w Polsce od
wielu lat działa rynek producen
ta, z wszystkimi jego ujemnymi
skutkami. Posiadamy nadmiar
pieniędzy i niedobór towarów.
System przepisów prawnych i
ekonomicznych stworzonych
przez reformę gospodarczą, a

więc pogoń za zyskiem oraz tra

dycyjne, konserwatywne myśle
nie kadr kierowniczych powodu
ją upowszechnianie się błędnej
tezy, że najpierw musi, być w

kraju odpowiednia ilość towa
rów, a potem będziemy się mar
twić o jakość. Nie powstała, sy
tuacja, w której podmiotem dzia
łania jest człowiek, konsument.

RED.: — Na te zarzuty pro
ducenci mają w zanadrzu całą
litanię usprawiedliwień, powo
łują się na trudności zaopatrze
niowe, kłopoty kadrowe itp. Chy
ba nie sposób tego nie dostrze
gać?

L.R.: — Jest rzeczywiście wie
le ograniczeń w gospodarce,
mniej lub bardziej obiekty
wnych, rzutujących na jakość.
Niemniej jednak dotychczasowy
system gospodarczy dobrej ja
kości, jako celu, nie wymusza!

Naszą wizytówką, wprowadzają
cą do XXI wieku winny być
trzy słowa: WIĘCEJ, LEPIEJ,
TANIEJ. Niedopuszczalne jest
sankcjonowanie sytuacji, co wi
dzimy na rynku, w której obo
wiązuje zasada: więcej, drożej,
gorzej. Jesteśmy za biedni, żeby
produkować źle!

Doskonaląc wyroby powinniś
my też starać się obniżać koszty
wytwarzania, tak, żeby trafiały
na rynek i były dostępne naj
szerszym rzeszom społeczeństwa.
Innymi słowy — musimy szukać
jakości optymalnej dla społe
czeństwa.

RED.: — Czy możemy lekce-

ważyć problematykę jakości, po
stępować bezkarnie wbrew kar
dynalnym zasadom?

L.R.: — Możemy, ale... za to

społeczeństwo płaci wtedy o-

gromne sumy. Dam przykład:
wybudowaliśmy w latach 70/80
ponad 12 tys. bloków mieszkal
nych z przemarzającymi i prze
ciekającymi ścianami, z pękają
cymi grzejnikami panelowymi,
nie dostosowanymi do zasilania,
z gnijącymi wykładzinami po
dłogowymi. Mimo podjętych do
datkowych prac zabezpieczają
cych nadal jeszcze pozostaje 10,3

'

tys.- budynków - z przemarzają
cymi ścianami, 3,2 tys. domów
z przeciekającymi ścianami, 3,2
tys. ze złymi wykładzinami po
dłogowymi oraz 1,3 tys. z inny
mi usterkami. Ponadto trzeba
wymienić ponad 80 tys. grzejni
ków. Te zabiegi, licząc w bieżą
cych cenach będą kosztowały po
nad 100 miliardów zł! Tymcza
sem projektanci owych domów,
inwestorzy i wykonawcy wzięli
już pieniądze, ordery i nagrody...
Winnych, oczywiście, nie ma.

Gdybyśmy się liczyli z jakością
takie zjawisko z pewnością nie
zaistniałoby. A przykłady podo
bne można mnożyć.

(Dokończenie na str. 4)
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ogólnopolskiej
konferencji ideo-

logiczno - teore
tycznej PZPR,

poświęconej omówieniu rozdziału VI

projektu programu Partii —

„Kształtowanie socjalistycznych po
staw i świadomości społecznej, roz
wój oświaty, nauki i kultury",
sprawy związane z oświatą, będące
przedmiotem dyskusji zespołu II,
referował MIECZYSŁAW NOWO-
RYTA, kurator oświaty i wycho
wania w Krakowie.

— W pracach naszego zespołu,
któremu przewodniczył sekretarz
KK PZPR Kazimierz Augustynek
uczestniczyło’ 36 osób — byli to

nauczyciele, przedstawiciele uczelni
kształcących pedagogów, aktyw par
tyjny odpowiedzialny za sprawy o_

światy. Przedstawiliśmy wnioski i

postulaty środowiska nauczyciel
skiego. które najczęściej powtarza
ły się podczas dyskusji i rozmów

partyjnych w kampanii przedzjaz-
dowej.

— Sprawy oświaty wzbudzają o-

statnio wiele dyskusji, często o-

strych polemik, czy znalazło to od.
bicie podczas obrad konferencji i

prac zespołu?
— Po pierwsze zasadnicze kierun

ki programu Partii dotyczące o-

światy uznaliśmy za słuszne, nato
miast dyskusję wywołały już spo
soby realizacji tego programu. Po

drugie uznaliśmy, że oświata, edu
kacja i wychowanie młodzieży po
winny stanowić naczelne zadanie
dla Partii i przedmiot jej szczegól
nego zainteresowania.

Oczywiście problemy, które nur
tują środowisko nauczycielskie
znalazły wyraz podczas konferencji.
Pilną sprawą jest porzucenie ar
chaicznego systemu nauczania po
legającego na przekazywaniu wie
dzy w sposób encyklopedyczny,
punkt ciężkości powinien być prze
sunięty. w kieruniku samodzielnej
pracy ucznia. Wyzwaniem obec

nych czasów jest postawa innowa
cyjna — szkoła taką postawę win
na kształtować i na to musi być
zorientowany proces kształcenia i

wychowania. Wielokrotnie zwraca
no w dyskusji uwagę, że szkoła nie
jest jedynym źródłem wiedzy, nie
może również na siebie przyjąć ca
łej odpowiedzialności za wychowa
nie. Przecież jest jeszcze rodzina, są
placówki i instytucje upowszech
niania kultury, środki masowego
przekazu Uznano, że program zbyt
mało eksponuje te problemy. Ko
nieczne jest również uwzględnienie
w nim zapisu o rozwoju funkcji
opiekuńczej , szkoły. Chodzi głów
nie o lepszą ochranę zdrowia fi
zycznego i psychicznego uczniów,
rozszerzenie opieki nad dziećmi z

rodzin rozbitych, zdemoralizowa
nych.

— Co nas czeka od nowego ro
ku szkolnego — jedni mówią re
forma, inni zmiany programowe?

— Zmiany programowe są rze
czą naturalną, zmienia się prze
cież nauka, technika, po prostu
życie. Nie można uczyć wciąż te
go samego w ten sam sposób. Re
formę programową rozpoczęto 8
lat temu w szkole podstawowej,
teraz pierwszy rocznik wkracza
do szkół ponadpodstawowych, to
musi pociągnąć za sobą konsekwen
cje programowe... Chcemy, by
program szkoły średniej lepiej u-

względniał zainteresowania u-

czniów, wprowadza się więc no
we przedmioty tzw. zintegrowane,
na zasadach fakultatywności. Bę
dzie ich 8, a każdy uczeń musi
wybrać w ciągu całego cyklu na
uki, cztery. Będą to więc elemen
ty psychologii, pedagogiki, infor
matyka, wiedza o prawie, o eko
nomii, propedeutyka filozofii, o-

chrona środowiska, współczesne
problemy cywilizacyjne, religio
znawstwo. Są to zatem przedmio
ty integrujące, scalające dość po-
szatkowaną wiedzę, jaką w nie
wielkim zakresie otrzymywał do

tychczas uczeń. Na razie jednak
od nowego roku szkolnego będzie
my wprowadzać nowe treści do
istniejących przedmiotów ogólno
kształcących w kl. I. Przedmioty
fakultatywne będą obowiązywać
dopiero za rok — trzeba bowiem
przygotować kadrę, zapewnić no
we podręczniki, ale szkoły, które
są już przygotowane (a jest ich
w Krakowie kilkanaście), mogą

wokół modelu
oświaty
Rozmowa z delegatem

na Wojewódzką Konferencję
Wyborczą PZPR w Krakowie

przedmioty fakultatywne wprowa
dzać już w najbliższym roku szkol
nym.

— W środowisku nauczycielskim
wiele dyskutuje się nad możliwoś
ciami przejścia na motywacyjny
system płac...

— Sprawa jest bardzo trudna.
W przemyśle da się bardziej jed
noznacznie wyznaczyć kryteria o-

ceny wyników pracy — jest bo
wiem produkt, da się go zmierzyć,
zważyć, natomiast w szkolnictwie

kryteria te są dość płynne. Pewne

jednak czynniki hierarchizujące
można tu wprowadzić. Przecież są
gorsi i lepsi nauczyciele i to wi
dać gołym okiem. Uczniowie jed
nych klas mają więcej wiadomości,
innych mniej. Da się też konkret
nie określić obowiązkowość nau
czycieli, ich zaangażowanie w róż
norodną działalność szkoły. Na

konferencji jednoznacznie wyra
żono pogląd, że trzeba wprowa

dzać motywacyjny system płac
dla nauczycieli. Wymaga to jed
nak bardzo mądrego podejścia,
zwłaszcza przy ustalaniu kryteriów
oceny, sama idea nie podlega dys
kusji.

Jednocześnie sformułowano opinię,
że prestiż nauczycieli zależy w

dużym stopniu od ich pozycji ma
terialnej, a obecnie ta pozycja
jest niska. Mimo wszystkich trud
ności ekonomicznych kraju, zawód
nauczyciela musi być dowartościo
wany, proporcjonalnie do funkcji

społecznej i roli, jaką spełnia. Mó
wiono wprost — zawód nauczycie
la musi być konkurencyjny w

stosunku do innych zawodów.
— Ustawa o szkolnictwie wyż

szym dość znacznie zaostrza dys
cyplinę na uczelniach, surowo bę
dzie się przestrzegać terminowości
oddawania prac habilitacyjnych.
Wielu adiunktów, którzy temu nie

sprostają będzie prawdopodobnie
pukać do drzwi szkolnictwa śred
niego...

— Tak, na konferencji był dys
kutowany problem przepływu kadr
w całym pionie edukacyjnym. Się
gano do przykładów nawet przed
wojennych, kiedy szkoła średnia
często zasilała kadrę profesorską
wyższych uczelni. Taki przepływ
musi istnieć i to w obie strony.
Jest to proces naturalny i bardzo
cenny dla kształcenia’ i rozwoju
nauki. Od nowego roku szkolnego
chcemy wprowadzić zasadę, by do
szkół średnich mogli trafiać wy
różniający się nauczyciele ze szkół
podstawowych w drodze awansu.

W przyszłości myślimy o wyko
rzystaniu doświadczenia i praktycz
nej wiedzy nauczycieli szkół śred
nich w nauczaniu studentów np.
Wyższej Szkoły Pedagogicznej.
Wspomagać będą zajęcia praktycz
ne, metodyczne. Oczywiście byłoby
bardzo pożyteczne, by wykładow
cy wyższych uczelni prowadzili
zajęcia dydaktyczne również w

szkołach średnich czy podstawo
wych. Nie może się to jednak od
bywać na zasadzie przymusowej
rotacji, bo często niesie to z sobą
frustracje, co mogłoby niekorzys
tnie wpływać na młodzież. Chodzi

raczej o pracę równoległą lub

przejście do szkoły na drodze
wspólnego porozumienia. Rozmowy
na ten temat prowadzimy z WSP a

w najbliższym czasie podejmiemy
je z innymi uczelniami Krakowa.

Równocześnie nie wolno zapomi
nać o kształceniu nauczycieli. O-
becny system powinien ulec zmia

nie — podkreślano w dyskusji —

każdy nauczyciel winien być przy
gotowany do nauczania dwóch
przedmiotów, musi uzyskać lepsze
umiejętności pedagogiczne, meto
dyczne i co niezwykle ważne —

musi być znacznie lepiej przygo
towany do pracy wychowawczej.

— Wśród wielu spraw na pewno
nie zabrakło zagadnień bazy ma
terialnej i finansowania oświaty.

— Tak, oczywiście, był to temat,
któremu poświęcono podczas kon
ferencji wiele uwagi. Pojawiły się
głosy, że proponowane wielkości
nakładów na oświatę na koniec
tej 5-latki nie stwarzają w pełni
podstaw do realizacji wszystkich
celów edukacyjnych. Musi się jak
najszybciej osiągnąć wskaźnik
6—7 proc, dochodu narodowego na

cele oświatowe. Podkreślono, że

zapis o nowoczesnym wyposażeniu
szkolnictwa wymaga tworzenia od
powiedniego przemysłu pracujące
go dla potrzeb oświaty, dużo do
życzenia pozostawia jakość wypo
sażenia szkół i placówek oświato
wych w sprzęt i pomoce naukowe.
Zaniedbane jest pod tym wzglę
dem także szkolnictwo zawodowe,
któremu nie zawsze służą opiekuń
cze skrzydła zakładów pracy.
Przestarzałe są maszyny, brakuje
materiałów i surowców. To musi
się zmienić.

Myślę, że konferencja potwier
dziła, że sprawy oświaty są w

centrum uwagi społeczeństwa,
władz i Partii. Dobrze, że ta prob
lematyka wzbudza tak żywą dys
kusję, tylko w atmosferze sporów
i polemik można znaleźć najwłaś
ciwsze rozwiązania i optymalne
modele. Chcę jednak podkreślić,
że obok dyskusji niezwykle waż
ne jest działanie, realizacja tych
wszystkich słusznych myśli i pro
pozycji.

Notowała:

KATARZYNA KłETA
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Poznańskie „pyrki” tworzyły dzieci dysponując wor
kami, sianem i kawałkami sznurka.

Fot. JADWIGA RLBIS

kilkunastu lat Poznań stał się ogól-
wL-JS aLB nopolskim centrum twórczości dla

dzieci. Tu w 1973 roku zrodziło się
Biennale Sztuki dla Dziecka. Ta cykliczna impreza
dała asumpt do powołania w 1984 r. Ogólnopolskie
go Ośrodka Sztuki dla Dzieci i Młodzieży. Działa
pod auspicjami Ministerstwa Kultury i Sztuki, ma

za zadanie inspirować, dokumentować, prowadzić
działalność krytyczną całego nurtu twórczości adre
sowanej do dziecięcego i młodzieżowego odbiorcy.

Przejęło też role Biennale w organizacji konkur
sów na najlepsze książki, filmy, słuchowiska ra
diowe i spektakle teatralne dla dzieci.

W tym roku od 5 do 11 maja, w Poznaniu wy
znaczyli sobie spotkanie naukowcy obradujący na

sympozjum ph. „Dziecko jako odbiorca sztuki i ja
ko twórca”, twórcy i pedagodzy-praktycy. Zjecha
ły do Poznania liczące się teatry dziecięce, fil
mowcy autorzy książek dla dzieci i młodzieży
a wreszcie artyści-plastycy. I ci ostatni zdomino
wali tegoroczną imprezę. W Poznańskim BWA za
prezentowany został dorobek twórców skupionych
wokół programu „pARTner”. Grupy artystów ze

środowisk Warszawy'. Wrocławia i Łodzi, którzy
tak zdefiniowali swe działanie: „U podstaw edu
kacji plastycznej leży niezgoda na systematyczne zabijanie wrodzo
nej dziecku skłonności do oryginalnego myślenia i wypowiadania sie
bie w twórczości plastycznej, bunt przeciw stereotypowym metodom
kształcenia plastycznego, którym zawdzięczamy całe pokolenia śle
pych na kolory, umiejących co najwyżej odwzorować rzeczywistość.
Celem artystów związanych z programem .,pARTner” jest odwrócenie

sytuacji. Stworzenie dzieciom możliwości do własnej kreacji, a także
do zabawy grupowej dzięki ogólnie dostępnym materiałom i rekwi
zytom, z których dzieci budują własny świat, będący światem wyo
braźni i fantazji przekraczającym'realną rzeczywistość.

_

15 artystów, w tym zaproszeni z Anglii, Japonii, NRD, Węgier orga
nizowali z dziećmi poznańskich przedszkoli i szkół akcje na żywo,
udowadniając zgromadzonym jak wiele można zdziałać na rzecz roz
budzania dziecięcej wyobraźni i aktywności, która staje się mimo
woli twórczością, choć daleka jest od tradycyjnych schematów edu
kacyjnych. (j.r)

(Dokończenie ze str. 3)
RED.: — Jakie są koszty spo

łeczne związane ze złą jakością?
Ile na produkcji bubli tracimy?

L.R.: — Generalnie społeczeń
stwo płaci za złą jakość TYPU,
np. przestarzałego samochodu
(palącego za dużo benzyny), nie
funkcjonalnego wyrobu, nie
właściwie zaprojektowanego i
wybudowanego domu. Niemal
każdy wytwarzany wyrób jest o-

barczony tą skazą. Tracimy ro
cznie z tego tytułu — wg. róż
nych szacunków — od 600 mld
zł do około biliona zł. Do tego
dochodzą straty z niewłaściwej
obsługi urządzeń, niskiego pozio
mu usług,, sięgające setek miliar
dów zł.

RED.: —

kości. Jak
my ponoć
jakości, wiele placówek badaw-
czo-kontrolnych, a efekty są tak
marne?

L.R.: — Jest w PRL ponad 20
instytucji kontrolujących jakość.

To przerażające wiel-
to się dzieje, że ma-

doskonałą ustawę o

Mamy ustawę, przepisy i jest
źle. Przyczyna tkwi w tym, że
zakładamy różne cele, zamiast
jednego najważniejszego: zwię
kszenia użyteczności tego co ro
bimy. Przedsiębiorstwa gonią za

zyskiem, chcą się wykazać ilo
ścią wytwarzanych towarów-.

Zupełnie inne podejście do ja
kości było prezentowane pod
czas XXVII Zjazdu KPZR. Rów
nież nasi zachodni i południowi
sąsiedzi widzą sprawę. Tylko
nam ciągle problematyka ta u-

cieka... Praktyczni^ rzecz bio-
rąc przyjęcie systemu projako-
ściowego spowodowałoby postęp
we wszystkich dziedzinach. W
socjalizmie istotne jest, żeby gar
nuszek do podziału był jak naj
pełniejszy. Jest to możliwe tylko
przy poprawie jakości wyrobów.
Tymczasem wszyscy walczą, by
z tego garnuszka jak najwięcej
wyciągnąć dla siebie; gorzej jest
z jego napełnieniem.
Rozmawiał JAN FRENKIEL

Dziecko zajmuje w życiu człowieka ważne miejsce. Dla dziec
ka w końcu poświęcamy się, harujemy, oszukujemy, rezygnu
jemy z kariery, robimy karierę, zawieramy małżeństwo, roz
wodzimy się... Ho, ho, gdyby nie dziecko....

A ponadto co robimy dla dziecka? — Przede wszystkim
Dzień Dziecka. A poza tym ubieramy je, karmimy — to mało?

Dziecko może być różne. Może być np pozamałżeńskie, mo
że być cudowne, może być wyrodne, w ogóle dzieci charakte
ryzuje różnorodność i z tym często jest kłopot.

Ćwiczenia pod równoważnią

Poznański fenomen, czyli Pro
Sinfonika — młodzieżowy ruch
miłośników muzyki. Na naszym
zdjęciu u dołu koncert dla .,Ko
lorowych nutek” czyli najmłod
szych objętych ruchem Pro Sin-
foniki poznańskich przedszkola
ków, którzy rok pracy kończyli
udziałem w koncercie-widowisku
baletowym do „Karnawału zwie
rząt” Kamila Saint-Saensa.

Akcję „Dzieci słońca” prowadził z małymi pozna
niakami warszawski plastyk Tomasz Sikorski.

Biennale

W
Krakowie na zapro
szenie Dyskusyjnych

Klubów Filmowych
„Kinematograf” i
„Studentów” przeby
wali najbliżsi współ

pracownicy Walta Disneya,
(współtwórcy niezmiennie od lat
pięknych i wzruszających animo
wanych filmów) — Ollie John-
ston i Frank Thomas. W czasie
spotkań autorskich z publicznością
niezwykle ekspresyjnie (mimo iż
mają po 75 lat) i sugestywnie de
monstrowali metody twórcze le
żące u podstaw historycznych
już sukcesów Studia Disneya. Ko
rzystając z ich zaiste dość nie
zwykłej wędrówki z Burbanke w

Kaliforni do Krakowa nad Wi
słą poprosiliśmy o rozmowę.

— Jesteście Panowie autorami
tak słynnych postaci, jak Pino
kio, Bambi, Lady i Tramp, nie
dźwiadek Baloo oraz tak słyn
nych sekwencji, jak rozpaczający
krasnoludkwie w „Królewnie
Śnieżce” czy Bambi i Thumper
na lodzie, że wymienię tylko pa
rę przykładów Waszego dorobku
twórczego...

Ollie Johnston — Trudno jest
nam mówić o sobie.

— O pracy w Studiu Disneya
krążą legendy. Podobno nie na
leżała ona do najlżejszych.

Frank Thomas — O każdy
swój pomysł trzeba było walczyć,
Spierać się. Każdy z niepokojem
oczekiwał, czy propozycja spodo
ba się Waltowi; liczyliśmy, że on

wszystko tak wykończy, iż nam

też się spodoba...
O.J. — Był człowiekiem trud

nym w pracy, ponieważ trudno
było go zadowolić. Potrafił sta
nąć koło człowieka i długo nic
nie mówić, przyglądał się tylko
przenikliwie, co wydawało się
tym bardziej niesamowite, że jak
wiadomo jedno oko miał trochę
wyżej od drugiego.

F.T. — Bardzo rzadko rozda
wał komplementy. Od wszystkich
oczekiwał, że będą pracować do
skonale — uważał, że za to im
się właśnie płaci. Doskonałość —

właśnie tego od nas oczekiwał.
— Czyżby więc był tyranem?
— F.T. — Nie. Szanowaliśmy

go. Szanowaliśmy go dlatego, że

był taki surowy i dlatego, że był
twórcą. Potrafił inspirować nas

w pracy, stąd przyjmowaliśmy
łatwo krytykę z jego strony. Gdy
by sam nie posiadał takiego ta
lentu, nigdy by nas nie utrzy
mał, jak to się mówi, w kupie.

Disney: artysta
i przywódca

(Z Ollie Johnstonem
i Frankiem Thomasem

rozmawia Leszek Sosnowski)
Miał genialne zdolności przywód
cze.

O.J. — Był wielkim aktorem.
Nie typu scenicznego oczywiście.
Potrafił jednakże spontanicznie
odegrać wiele scen. Gdy na przy
kład rzucił pomysł tańca niedź
wiedzia przy pracy nad „Księgą
dżungli”, to nagle po prostu wstał
od stołu i pokazał jak niedź
wiedź by to zrobił. Potrafi! przy
tym tak opowiadać, że każdy ze

słuchaczy wręcz widział to, o

czym on mówił. Na przykład o-

powiedział w obecności wszy
stkich pracowników Studia całą
historię Królewny Śnieżki od
grywając ją jednocześnie. Two
rzył taką atmosferę, że nie mog-

Mówi się, że małe dziecko
to mały kłopot, a duże dziec
ko to duży kłopot No ale w

życiu bywa różnie
Gdzie chowa się dzieci? O-

ficjalnie w żłobkach, przed
szkolach. szkołach (tytko cze
go oni ich tam
tak naprawdę, to

wają się same i
ściej na ulicy.

Funkcje wychowawcze uli
cy — to mógłby być wielki
temat pracy doktorskiej,
jakoś tym nikt nie chce
zająć. Dlaczego właściwie
lica, która obok swoich
nych ról pełni tak poważną
funkcję wychowawczą, nie
doczekała się stosownego za
interesowania, nie wiadomo.

Najbardziej łubianą cechą
dziecka jest to, że podobnie
jak ryby, dzieci głosu nie ma
ją. Dziecku można zatem w

odróżnieniu od swojego prze
łożonego, czy nawet ślubnego
współmałżonka powiedzieć, co

się tylko chce, a i lak dziecko
powinno milczeć. Taka jest
główna zasada dziecięcego
sauoir vivre’u, która, niestety,
tak jak wiele innych
dobrego wychowania,
częściej nie jest przez
przestrzegana. W tej
trzeba będzie wydać
stosowną ustawę, żeby dzieci
wiedziały, jakie jest ich miej
sce, jakie są ich prawa i obo
wiązki.

Na pytanie postawione dzie
cku, kim chciałoby ono być
w przyszłości, dziecko odpo
wiada zazwyczaj wymijająco,
dając przykład jakiegoś za
wodu, w którym dopiero mo
głoby się zacząć bawić. Np.
chciałoby być lotnikiem, żeby
zrzucać na podwórko z góry
piłeczki pingpongowe lub coś
cięższego. Albo chciałoby być
marynarzem, żeby taplać się
do woli w wodzie. Niektóre
dziewczynki wymieniają też
jako zawód pożądany siostrę
szpitalną, bo mogłyby wów
czas wyciskać mamie wągry.

Kiedy dziecko przestoje być
dzieckiem? — Otóż sprawa

zasad
coraz

dzieci
kwestii

chyba

liśmy wprost doczekać się rozpo
częcia pracy nad filmem.

— Z tego wynika, że czuwał
nad wszystkim: reżyserią, ani
macją, muzyką, organizacją pro
dukcji. Jak to było możliwe —

zwłaszcza, że Studio produkowa
ło coraz więcej, rozrastało się w

prawdziwe imperium.
O.J. — Walt Disney przestał

własnoręcznie animować filmy,
kiedy zrozumiał, że jego rola po
lega przede wszystkim na kiero
waniu pracą swych ludzi, na in
spirowaniu ich — tylko niektóre
rzeczy wykańczał osobiście.

F.T — Miał również fantastycz
ną pamięć. Trudno uwierzyć, jak
wiele rzeczy potrafił zapamiętać
— wszystko co kiedykolwiek po
wiedzieliśmy lub zrobiliśmy. Na
wet po 30 latach mógł zawołać:
„Znowu to robisz!”.

— Musiał chyba mieć też wiel-
kie talenty finansowe, zaczynał
od pracowni w wynajętym gara
żu...

O.J. — Był hazardzistą. Jeśli
miał jakiś pomysł, rzucał wszy
stko na jedną szalę, całkowicie
ryzykował. Nigdy nie szukał naj
pierw pieniędzy, lecz po prostu
zabierał się do roboty. Dopiero
w trakcie realizacji zdobywał
fundusze.

jest złożona. Niektórzy, jak
wiadomo, trwają w tym stanie

przez całe życie. Inni nato
miast dojrzewają przedwcze
śnie i o takich się mówi „sta
ry maleńki”. Osobiście zale
calibyśmy tu taką definicję
rozumienia końca dzieciństwa,
która wiązałaby się ze zdol
nością do reprodukcji gatun
ku ludzkiego. Jest w tym
wprawdzie pewna wulgarność,
ale wiąźą się z tym również
pewne przyjemności tradycyj
nie zastrzeżone dla dorosłych

Jakie dziecko jest najlep
sze? — Każdy to wie: dziec
ko szczęścia. które potrafi
właściwie wskazać numery
wygranej w Toto-Lotka; budzi
właściwe wzruszenie u boga
tej cioci z Ameryki i rokuje
jakieś nadzieje na spadek;
wreszcie potrafi samo stanąć
w kolejce po reglamentowany
towar i kupić go w budzącej
zazdrość sąsiadów, obfitości.

Co nas drażni w dziecku?
Otóż najczęściej jego naiw
ność. w zgodzie z którą świat
dorosłych rządzi się logiką,
prawem, sprawiedliwością, do
brem i rozumem. Każdy do
rosły wie, że jest zgoła ina
czej, i tylko niektórzy „naiwni
jak dziecko" usiłują przyro
dzonemu porządkowi świata
się przeciwstawiać. Stąd mó
wi się czasem o nich, że są
jak dzieci, ale jest to okre
ślenie wymijające, gdyż w i-
stocie chodzi o podkreślenie
pewnego zacofania w rozwoju.

Jak dziecko przychodzi na

świat? — Wszyscy wiedzą.
Kłopot natomiast jest z tym,
kiedy przychodzi, bo dzieci
mają to do siebie, że pojawia
ją się zupełnie niespodziewa
nie. Ale to już wina bocia
nów.

Poeta napisał: „Polały się
łzy me czyste rzęsiste, na me

dzieciństwo sielskie, aniel
skie...”. Poeci piszą różne rze
czy, bo są podobni do dzieci,
ale to już początek zupełnie
innego rozdziału.

STEFAN CIEPŁY
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niewątpliwie
postaci, choć

wiele osób,
jak małego

— Czy Myszka Miki wyszła
bezpośrednio spod jego ręki?

O.J. — Walt Disney stworzył
wcześniej wiele innych postaci,
ale to wszystko zostało ukradzio
ne. Początkowo koncentrował się
się na postaci króliczka, ale po
szukiwał wciąż nowego bohate
ra. Sami dziś dokładnie nie wie
my jak to było, sprawa obrosła
legendą. Podobno lecąc z żoną z

Nowego Jorku do Los Angeles
wymyślili podstawowe cechy
Myszki, Walt nazwał ją Morti-
mer, na co żona powiedziała: „Cóż
za okropne imię, nazwij ją po
prostu Miki”. Walt
nadał osobowość tej
pracowało nad nią
Traktował Myszkę
chłopca, dzięki czemu mogła grać
jak aktor, miała podobne anato
micznie części ciała, na przykład
biodra, klatkę piersiową.

— Czy można mówić o następ
cy Walta Disneya?

O.J. — Na pewno nie. Nie ma

dziś postaci na jego miarę, choć
oczywiście nie brakuje utalento
wanych artystów animatorów.
Jednakże nikt nie posiada takiej
siły przywódczej jak on. Prawdę
mówiąc w Wytwórni pozostało
niewielu ludzi, którzy pamiętają
czasy, kiedy tworzono Disneyland
czy najgłośniejsze filmy. Przyszło
wielu nowych ludzi, którzy ma
ją swoje własne poglądy na te
mat tego, czym jest rozrywka i

jak należy ją robić.
*

Walta Disneya
nad Burbanks,
z realizacji fil-

Jednakże duch
unosi się wciąż
nie rezygnuje się
mów według klasycznych kano
nów, choć w mniejszym stopniu
dotyczy to pozycji animowanych
a bardziej „zwyczajnych” fabuł
(np. najnowszy western „Tough
Guys” z Hurtem Lancasterem,
Tony Curtisem i Kirkiem Dougla
sem).
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Marzenia o własnym mieszkaniu?
W te] aferze było troje oskar

żonych: 42-!etni prezes Spół
dzielni Pracy, Usług i Produkcji
Budowlanej, Wojciech Waligór
ski, „jednoręki bandyta” czyli
automat gier hazardowych w

klubie „Tip - Top” oraz ludzka
naiwność...

Wiosną 1982 r. w krakowskich

gazetach ukazało się następujące
ogłoszenie;

Marzysz o własnym domku lub
mieszkaniu? Przeczytaj! Komitet

Założycielski Spółdzielni Budow
nictwa Indywidualnego jedno, i

wielorodzinnego w Krakowie,
chcąc zorientować się w ilości o-

sób gotowych przystąpić do tej
spółdzielni, prosi wszystkich za
interesowanych o składanie ofert
z podaniem ewentualnego opisu
potrzebnego domku lub mieszka
nia oraz możliwości wkładu wła
snej pracy.

Nadzieja zdobycia własnych
czterech kątów działa jak mag
nes. Na prasowy anons odpowie
działo kilkuset marzycieli; pra
wie wszyscy młodzi, przed czter
dziestką, wykształceni. Podczas

pierwszych spotkań Wojciech
Waligórski, rzutki, elokwentny,
tytułujący siebie inżynierem ini
cjator przedsięwzięcia roztaczał
wizje świetlanej przyszłości, o-

biecywał, przekonywa? i — inka
sował. Propozycję wpłaty po 10
tys. zł na rozkręcenie interesu

przyszli lokatorzy pięknych
mieszkań i domków przyjęli ze

zrozumieniem. Nikogo również
nie dziwiło, że „dobroczyńca bez
domnych” kwituje odbiór pienię
dzy na odręcznie wypisanych świ
ątkach, Firma przecież dopiero
się poczęła, njp miała zatem pie
częci, urzędowych formularzy,
konta w banku. Waligórski, któ
ry wziął na początek od 632 o-

sób 6 320 tys. zł przechowywał -

tę, pokaźną nawet jak na cza
sy przyspieszonej inflacji, sumę
w domu.

W lipcu 1983 r. nowa spółdziel
nia została zarejestrowana, choć
ze względów formalnych pierwot
ny zamysł nieco się zmienił. Te
raz była to firma, która miała
wykonywać usługi remontowe i

wytwarzać materiały budowlane,
a domy stawiać w ramach bu
downictwa zakładowego. Wojcie
cha Waligórskiego obrańo preze
sem. . ■

Powstał przedziwny twór:
przedsiębiorstwo, którego istnie
nie było tylko pretekstem do
zbudowania mieszkań ludziom

związanym ze spółdzielnią jedy
nie przez owe pierwsze, dziesię-
ciotysięczne wpłaty. Założyciele
SPUiPB, nawet członkowie rady
nadzorczej nie byli pracownika
mi spółdzielni, nie interesowali
się statutową działalnością gospo
darczą Czekali na klucze do o-

biecanych mieszkań. Z kolei eta
tową załogę spółdzielni niewiele
obchodziło budowanie dla ob
cych. Miała swoją robotę i kłopo
ty.

Kłopoty zaczął przeżywać rów
nież Waligórski...

Ludzie, którzy zapłacili po 10

tys. wpisowego zaczęli otrzymy
wać pisma wzywające do złoże
nia deklaracji członkowskiej i

zgłoszenia się po nowe pokwito
wania, godniejsze już zaufania,
bo opatrzone pieczęciami i na

specjalnych drukach. Rada nad
zorcza nalegała, by prezes zebra,
ne niegdyś 6 min z groszami prze
kazał na załatwione tymczasem
konto bankowe spółdzielni. Ba,
łatwo powiedzieć — przekazać!
Wojciech Waligórski zdążył już
wydać sporo gotówki. Gdy 0-
twierał prywatny rachunek osz-

czędnościowo-rozliczeniowy miał
zaledwie 3 367 744 zł. Później su
ma ta stopniała do niespełna 1,5
min.
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Rekiny na Bałtyku
Przeciętny Polak, udając się

nad Bałtyk na wczasy są
dzi, że nasze morze jest w

pełni wolne od rekinów. Tymcza
sem od czasu do czasu gościnnie
wpływają z północno-wschodnie-

Przedsiębiorczy mężczyzna po
stanowił pożyczyć brakującą
kwotę od... członków spółdzielni.
W tym celu zwoływał zebrania,
podczas których informował, że
załatwił lokalizację przyszłego o-

siedla w Kurdwanowie. Aby do
stać kredyt z NBP, wyjaśniał,
trzeba wpłacić 10 proc, wartości
kosztorysowej mieszkania lub
domku. Radził, by pieniądze
wręczać bezpośrednio jemu, pre
zesowi, przez co można uniknąć
dodatkowych kosztów związanych
z wpłatą na konto bankowe. Dla

zachęty pokazał makiety domków
zaprojektowanych na jego zlece
nie przez dwóch architektów.

I znów ludzie uwierzyli sło
wom człowieka, który, jak fama
głosiła, potrafił wszystko załat
wić Do końca stycznia 1985 r. 79
osób wpłaciło zaliczkę na domek
przy czym aż 35 wręczyło pie
niądze osobiście prezesowi. Pierw
szy zgłosił się Krzysztof J. ze

100 tys. zł. Najwięcej. 880 tys
dał pewien lekarz. W sumie ze
brało się ponad 8 min.
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Wojciech Waligórski mógł ure
gulować dług wobec macierzystej
spółdzielni. Pozostali członkowie
zarządu nie mieli pojęcia, że pre
zes prowadzi podwójną grę, że

inkasuje pieniądze do własnej
kieszeni, wydając pokwitowania
firmowane pieczątką SPUiPB.

Oszukańcze kombinacje wyszły
na jaw. gdy jeden z członków ra
dy nadzorczej wycofując swój
wkład zdziwił się, że prezes nie
żąda zwrotu pokwitowania. Ktoś
sprawdził i nie znalazł w doku
mentach śladu po zaksięgowaniu
tej kwoty! Wezwani milicjanci
wyjęli z biurka Waligórskiego
kwitariusz z kopiami lewych za
świadczeń.

Wybuchła bomba. Prezes został
aresztowany. Śledztwo ujawniło,
że był on cichym właścicielem za
kładu rzemieślniczego zarejestro
wanego na podstawionego człowie
ka. Produkował bransoletki z

drutu, biżuterię z kości, gumki
do włosów Akt oskarżenia oprócz
przywłaszczenia ponad 15 min zł
na szkodę członków spółdzielni,
zarzucał nielegalną działalność
zarobkową i niezapłacenie podat
ku w wysokości prawie 900 tys. zł.

Prokuratura zorganizowała kon
ferencję prasową. W gazetach po
jawiły się sensacyjne informacje:
„Założył spółdzielnię mieszkanio
wą. aby okraść jej członków”,
„Jak przegrać spółdzielnię”, „Jak
oszust wyłudził ponad 15 min zł”.

go Atlantyku rekiny, zwane też

„lisami morskimi” lub „kosogo-
nami”. Wczasowiczów i amatorów
bałtyckich kąpieli możemy jednak
uspokoić — rekiny te są wręcz
tchórzliwe i nigdy nie atakują.

Doniesienia te nie doczekały
jednak swego dalszego ciągu.

Podczas pierwszej rozprawy
przed sądem Wojciech Waligór
ski nagle zasłabł i zmarł w szpi
talu na zawał serca. Plotki o rze
komym samobójstwie były tylko
plotkami. Sprawa została umo
rzona.

Nieszczęsny prezes zabrał do

grobu rozwiązanie kilku zagadek.
Czy rzeczywiście od początku

działał z premedytacją, myśląc
wyłącznie o wyłudzeniu pieniędzy
od naiwnych, czy startował z dob
rymi intencjami:

Sam podjąłem koncepcję zor
ganizowania spółdzielni mieszka
niowej, aby wykazać się jakimś
pozytywnym działaniem i pomóc
ludziom — powiedział przed są
dem i wielu jest skłonnych te
mu zapewnieniu wierzyć. W wy
powiedziach ludzi, którzy zawie
rzyli Waligórskiemu pieniądze,
słychać nutki współczucia. Wspo
minają prezesa jako człowieka o

ujmującym sposobie bycia, nad
zwyczaj sympatycznego, budzą

"W!

icego zaufanie. Raczej fantastę
lekkoducha niż cwanego, wyra
chowanego aferzystę.

Spółdzielnia wystawiła areszto
wanemu wzorową opinię: „Wy
kazał umiejętność dobrej organi
zacji pracy i dbałość o stosunki

międzyludzkie”.
Waligórski twierdził, że brał

nieformalne pożyczki, które kie
dyś odda. Nie przejawił zresztą
w swych oszustwach finezji. Wy
starczyło przecież, aby podczas
którejś z częstych nieobecności

schorowanego prezesa ktoś przy
szedł z zamiarem odebrania swo
ich pieniędzy. Porównanie kwi
tu z zapisem w papierach księgo
wości natychmiast ujawniłoby
wszystkie machinacje.

Waligórski nie krył się rów
nież z działalnością rzemieślniczą.
Jego wyroby sprzedawano m. in.

przy Bramie Floriańskiej.
— Sądziliśmy, że robi to legal

nie — mówi obecny prezes spół
dzielni Zdzisław Okular — Nie

przypuszczaliśmy także, że bez
podstawnie używa tytułu inży
niera.

Mało kto wiedział, że człowiek
na którego pieczątce przed naz
wiskiem widniały literki inż. ma

tylko średnie wykształcenie i

pracował poprzednio jako maga
zynier. Po przebytym zawale

przeszedł na rentę i utrzymywał
z,niej żonę i troje dzieci. Kie
rowniczą funkcję w spółdzielni

lun

Także wygląd bałtyckiego re
kina całkowicie różni się od dra
pieżników z Pacyfiku czy łowisk
afrykańskich. „Lis morski” — „ko-
sogon” charakteryzuje się bardzo
długim i silnym górnym płatem
płetwy ogonowej, która ma kształt

ogromnej kosy (stąd „kosogon”).
Dorosły rekin tego gatunku osią
ga nawet do l m długości i może

ważyć do 300 kg.
Żywi się on mały
mi rybami, a w

polowaniu na nie
podstawową rolę
odgrywa ogon. Po
lując na ryby za
tacza on wokół
ławicy rybnej co
raz mniejsze kręgi,
bijąc w wodę
twardym ogonem.
Gdy przestraszone
ryby zbiją się w

ciasną gromadę —

wtedy atakuje je
uderzeniami potęż
nego ogona. Zda
rza się, że „lis
morski” wpadnie
do rybackich sieci.

(J.K.)

przez pierwszy rok sprawował
społecznie.

Nie wiadomo właściwie co się
stało z przywłaszczonymi przez
prezesa pieniędzmi. Aresztant
wyjaśnił w śledztwie, że 100—150
tys. wydał na własne potrzeby,
100—120 tys. pochłonęły wystaw
ne, zakrapiane obiady, które był
zobowiązany fundować dla po
zyskania firmie sojuszników, 1,5
min zainwestował w interes z

galanterią, 300 tys. pożyczył rze
mieślnikowi Jerzemu B., 400 tys.
przegrał w Toto-Lotka, 3,5 min
skradziono mu jakoby z samo
chodu, resztę pochłonął „jedno
ręki bandyta” w „Tip-Topie” do
kąd namiętnie lubił zaglądać.

Jakby nie liczyć do bilansu
brakuje kilku milionów. Tymcza
sem komornik w domu Waligór
skiego zajął mienie wartości za
ledwie 600 tys., w tym stary, roz
latujący się samochód. Sprzęt vi-
deo okazał się pożyczony. Prezes
nie wykazywał „zewnętrznych
oznak zamożności”. Żył skromnie.

— Gdy poznaliśmy rozmiary
zdefraudowanej kwoty, nie chcie-
liśmy wierzyć... — mówi Z. Oku
lar.

Po wybuchu afery spółdzielni
wróżono rychły upadek. Po scho
dach kamienicy w Rynku Gł. 38

wdrapywały się kolejne ekipy
kontrolerów. Sypały się kary za

różne przekroczenia prawne i fi
nansowe, wreszcie uznano, że ta
ki dziwoląg nie może istnieć.

Spółdzielcy postanowili jednak
ratować firmę, która ma zszar
ganą opinię, lecz pełny portfel
zamówień; zapotrzebowanie na

usługi remontowe jest wciąż ol
brzymie.

Zaczęli od pogodzenia statutu
z prawem. Osoby, które wniosły
ongiś wpisowe otrzymały zawia
domienia, że pozostaną członka
mi spółdzielni jeśli pcdejmą w

niej pracę Na takie rozwią
zanie nie przystał nikt.
W końcu płacili z nadzieją na

mieszkanie, a nie etatową robotę.
W tej sytuacji zarząd postano
wił zwrócić pieniądze. I te wpła
cone normalną drogą na konto
SPUiPB i te zdefraudowane przez
zmarłego prezesa. Trzeba oddać

ponad 20 min plus 14 mln_ kar

wymierzonych przez Izbę
bową. Wierzyciele zgodzili
rozłożenie spłat na raty.

Spółdzielnia pracuje na

Obniżono płace. Prezes Okuląr
stracił 4 tys. na pensji zasadni
czej i 500 zł na dodatku funkcyj
nym. Stracili Bogu ducha winni

robotnicy. 110-osobowa załoga nie

jest pewna jutra. W każdym ra
zie nikt nie odważy się wspom
nieć o zakładowym budownictwie

mieszkaniowym.*

W tej aferze było troje oskar
żonych. Wojciech Waligórski nie

żyje. Nie mą już „Tip-Topu”
przy ul. Łobzowskiej. W jego
miejsce powstał „Club 21”. A
ludzka naiwność? Ta jest nie
śmiertelna, zwłaszcza gdy żywi
się cudzą nadzieją na własne,
wymarzone mieszkanie.

Skar-
się na

długi.

ADAM RYMONT
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Wielu krytyków są
dzi, iż William
Faulkner, laureat
Nagrody Nobla z

1950 r., należy do najściślejszej
czołówki prozaików XX wieku.
Jego ogromny wpływ na pisa
rzy całego świata (np. wiele za
wdzięcza mu literatura francu
ska) kazał porównywać go s.

Dostojewskim, który również
przeorał w ubiegłym stuleciu
literacką świadomość. Oczywi
ście, w twórczości owej są rze
czy wybitne i nieco słabsze, ale
nie ma chyba książki Faulkne
ra, która nie zasługiwałaby na

przeczytanie. Najważniejsze jego
utwory zostały przetłumaczone
na język polski, nie ma więc
kłopotu w zapoznaniu się ze

światem, który, raz poznany,
pozostaje w pamięci na zawsze.

Faulkney nie należy do pisa
rzy rozrywkowych, łatwych,
choć jego dzieła aż rozsadzają
potężne namiętności, zbrodnie i
wątki kryminalne. Trzeba polu
bić styl, który ma charaktery
styczny rytm, pełen nawrotów
i powikłań, wywodzący się chy
ba z tradycji gawędziarskiej,
przefiltrowanej przez doświad
czenia prozy XX w. Pisarz, któ
ry lata całe spędził w małej
miejscowości Oxford na południu
Stanów Zjednoczonych, stał się
epikiem tych okolic, gdzie umie
ścił fikcyjne hrabstwo Yokna-
patawpha i rody Sutpenów,
Sartorisów czy Compsonów, któ
rych dzieje wypełniają karty
kolejnych książek.

Można by z tego wysnuć
wniosek, że patriarchalna rze
czywistość, zanurzona w trady
cji i przeszłości, niechętna zaś
przyszłości i zmianom cywiliza
cyjnym, daje poczucie spokoju.
Sugestia zupełnie mylna! Faul
kner ukazuje świat w stanie
nieustannego niepokoju, lęku,
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Najnowszapidemia nieu
leczalnej cho

roby, AIDS, po
dobnie jak wszy
stkie poprzednie
straszliwe epide
mie pobudziła wy
obraźnię pisarzy.
Ostateczne wyzwa
nie człowieka, ja
kim jest śmierć,
iostrzega się w co
dziennym szarym
życiu.

Nieprzypadko
wo akcja „Czaro
dziejskiej góry",
powieści Tomasza

Manna, dzieje się
w sanatorium dla

chorych na gruźli
cę. Rozmowy ja
kie toczą pacjenci
sanatorium doty
czą podstawowych
wartości kultury
europejskiej, a

właściwie istoty
społeczeństwa i

natury ludzkiej.
Inalogicznie ,JJżu-
ma” Alberta Ca
musa nie jest sprawozdaniem dziennikarskim z epidemii dżumy,
a wielką analizą postaw ludzkich.

Każda poważna choroba wpływa również na język potoczny:
określenia „traktować jak trędowatego”, czy „moralna zaraza”
odzwierciedlają społeczne postawy wobec różnych chorób.

Historia się powtarzał
Niekiedy, choć rzadko, niektóre choroby stają się społecznie

akceptowane, a nawet są w pewnej mierze romantyzowane. Gruź
lica w XIX wieku stała się modną chorobą, a szczupła sylwetka,
gorejące oczy i takiż (ponoć) temperament gruźlików czynił z nich
interesujące postacie w świecie artystycznym. Księżna Windsoru
miała wówczas powiedzieć: „Nie można nigdy być zbyt bogatym
nie można również nigdy być zbyt szczupłym”. Chyba od tego czasu

datuje się stała moda na szczupłą sylwetkę u kobiet, poprzednio
raczej „rubensowskie” kształty były znamionem kobiety modnej

I dzisiaj także epidemia AIDS pobudziła wyobraźnie artystów
Dwie sztuki teatralne, „Jak jest" Williama Hoffmana oraz .^Zwykłe
serce” Larry’ego Kramera, podejmują tematykę chorych na AIDS.
Jednakże tym razem nie udało się dramatopisarzom stworzyć
dzieł o filozoficznym podtekście Raczej zwykłe „sztuki z tezą”
a więc takie, które służą doraźnym interesom i trwają tylko tak
długo jak utrzymuje się zainteresowanie ich tematyką Zważyw
szy, że nie ma jeszcze skutecznego lekarstwa na AIDS okres ten

może być długi, ale przecież już łacińskie przysłowie głosi „Ars
longa, vita breuis". Dzieła sztuki trwają dłużej niż okolicz
ności, które je wywołały. Gruźlica nie jest już plagą społeczną,
choć ostatnio zaczyna ponownie < zagrażać, a my nadal czytamy
„Czarodziejską górę”, nie ma epidemii „Dżumy”, a książka Camu
sa jest czytana w krajach przeczulonych na punkcie higieny

Przypomina się powiedzenie starego, brodatego filozofa: „Histo
ria się powtarza, ale raz jako tragedia, drugi raz jako farsa".

Potwierdzeniem byłby w tym przypadku język potoczny. W róż
nych kręgach w USA pyta się niekiedy żartobliwie: „Jesteś nega
tywny?" w znaczeniu, czy wynik testu na AIDS okazał się nega
tywny. I tylko „negatywni” są towarzysko i społecznie akcepto
wani. Negatywny staje się więc ódpowiednikiem, pozytywnego.

No, ale do takiego zmieniania znaczeń słów przyzwyczaił nas

nasz wiek XX. AIDS jako choroba ciała jest okropna, ale czy
jednak zmienianie znaczeń nie jest chorobą ducha znacznie gor
szą?

Niech białe zawsze białe znaczy, a sprawiedliwość — sprawied
liwość.

Jeśli jednak można mieć nadzieję na wynalezienie szczepion
ki lub lekarstwa na AIDS, nikła jest nadzieja na wyleczenie ludz
kości z choroby odwracanych znaczeń.

TOMASZ GOBAN-KLAS
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W otchłani
człowieczeństwa

zwątpienia. Pożegnanie z daw
nym ładem, który zresztą był
podminowany dramatami, żyła
bowiem ciągle pamięć wojny
domowej i klęski Konfederacji
w XIX w., staje się dla owej
krainy i jej ludzi bardzo trud
ne. Można by rzec, że forma
odzwierciedla powikłania psy
chologiczne, m. in. z tym zwią
zane. Widać to dobrze w książ
ce, uważanej za najwybitniejsze
dzieło Faulknera — w „The
sound and the fury” (1929, pol
ski tytuł: „Wściekłość i wrzask”).
Utwór jest uważany za raczej
trudny w lekturze, ale zapew
niam, że przegryzanie się przez
niego przynosi wiele satysfak
cji. Zresztą w jednym z kolej
nych wydań autor zaopatrzył
powieść w dodatek, wyjaśniają
cy wątpliwości i dający klucz
do fabuły.

Właśnie „Wściekłość i wrzask”
stała się „najbardziej umiłowa
ną” książką Faulknera, nad
którą najciężej pracował, uwa
żając ją zresztą za

nialszą
lektury nie mamy wątpliwości,
że jest to dzieło wielkie i tra
giczne — wołanie z otchłani
człowieczeństwa, pełne gryzące
go smutku i rozpaczy, ale wła-

„najwspa-
przegraną”. W miarę
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śnie dlatego jakby oczyszczają
ce świadomość.

W powieściowej rodzinie
Compsonów dzieją się rzeczy
straszne, a chwyty używane
przez autora były kiedyś Wyz
waniem dla tradycyjnej prozy.
Oto narratorem pierwszej czę
ści jest Benjamin, najmłodsze
dziecko Compsonów — idiota,
kastrat, który nie kojarzy zja
wisk i żyje w czasie płynnym,
bezkształtnym. Ojciec rodziny,
Jason, popadł w alkoholizm.
Córka Caddy zachodzi w ciążę
i „łapie” męża, który ją porzu
ca. Jeden z braci. Quentin, da
rzy ją miłością kazirodczą i po
pełnia samobójstwo, kiedy sio
stra wychodzi za mąż. Z kolei

jej córka ma wielu kochanków,
wreszcie ucieka z aktorem, o-

kradłszy swojego wuja Jasona,
którego — jak pisze jeden z

komentatorów — nazwano „naj
większym łotrem 1 łajdakiem w

literaturze światowej”.
Oczywiście, żadne streszczenie

nie jest tu potrzebne, nie odda
klimatu niezwykłej książki, któ
ra nie waha się pokazać ziem
skiego piekła w formie niekon
wencjonalnej, wstrząsającej.

JAN PIESZCZACHOWICZ
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Produkcja numizmatów zawsze była dobrym interesem Menni
cze firmy na świecie od lat prześcigają się w wybijaniu pamiąt
kowych monet czy medali, nierzadko ze złota czy srebra. Przykła
dowo zacznijmy od widocznego na naszym zdjęciu pięknego me
dalu wybitego w ub. roku w RFN Poświęcono go najnowszej
gwieździe zachodnioniemieckiego tenisa — Borisowi Beckerowi.
Okazuje się więc, iż wystarczy wygrać prestiżowy turniej i mieć
niespełna 19 lat, aby zostać uwiecznionym na okolicznościowym
medalu...

Bez kontrowersji można natomiast przyjąć kolejne monety z

olimpijskich serii. Korzystając z praw organizatora zimowych
igrzysk olimpijskich Kanada wybiła serię 10 monet srebrnych. Na

DWIE LINIE DOMINUJĄ W

WIOSENNO-LETNICH PROPO
ZYCJACH.

Sygnalizowana już od dawna
„DRUGA SKÓRA” — linia bli
sko ciała, coraz odważniej wkra
czająca na ulicę. Trochę takich
rzeczy już rysowałam, najczęściej
zresztą była to kombinacja obci
sła -j- obszerne. Mimo niewątpli
wej atrakcyjności linia ta ma je- i
den poważny mankament, nic nie
ukrywa. Niestety, co poważnie o-

granicza liczbę jej zwolenniczek.
Większą miłością darzycie rzeczy
OBSZERNE, ZAMASZYSTE i

słusznie nie ma powodu do kom
pleksów. Obie linie współegzystu-
ją sobie radośnie, a my wybiera
my co nam się podoba. Na ry
sunkach propozycje składające
się w zasadzie z dwu doskonale
znanych Wam elementów: wielka
koszula czasami jak na rys. 1,
prawie płaszcz + szeroka długa
spódnica. Od dawna już szyku
zadaje się nosząc rzeczy z fan
tazją, właściwie zestawiając ele
menty ubioru, dobierając zaba
wne dodatki Koszule np. modnie
jest zapiąć na 2—3 guziczki pod
szyją, dół nonszalancko sobie wi
ruje, nierzadko odkrywając ka
wałek żołądka Jeśli pod koszulą
jest bluzeczka, niech będzie zaba-
vnie przykrótka. jeśli spódnica
wysoko rozcięta z boku, zakłada
my krótkie getry (rajstopy bez pięt) rys. 2.

„Nosimy talię” (rys. 3) przepasując wypuszczoną na wierzch koszu
lę. Bardzo ważne są kolory, jaskrawe jak amerykańskie reklamy, al
bo biel i czerń, albo czerń + kolory pastelowe modne dwukolorowe,
wyraziste druki, także wzory kwiatowe.

■
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naszym drugim zdjęciu przedstawiamy niektóre z nich Są to mo
nety o nominale 20 dolarów kanadyjskich, a sprzedawane będą w

cenie 37 doi Na awersie znalazła się podobizna królowej Elżbiety
II zaś na rewersie pierwszej z lewej — łyżwiarz, a drugiej —nar
ciarz zjazdowiec Pozostałe 20 dolarówki z olimpijskiej serii popu
laryzować będą 8 innych dyscyplin zimowych znajdujących się w

programie igrzysk w Calgary. W sumie Królewska Mennica Ka
nady wybije 5 milionów sztuk takich monet, z czego 3,5 min bę
dzie rozprowadzonych w ramach subskrypcji Nie jest to dużo, bo
przypomnijmy, iż z okazji' olimpiady w Montrealu w 1976 r. Ka
nada wybiła 25 min sztuk pamiątkowych monet.

Ną koniec numizmatyczna ciekawostka „ciężkiego kalibru”. Na
naszym trzecim zdjęciu prezentujemy bowiem słynne złote, 1-un-
cjowe „krugerrandy” bite w mennicach Republiki Południowej
Afryki Coraz powszechniejsze zrywanie kontaktów handlowych
z rasistowskim rządem w RPA wpłynęło na spadek' zainteresowa
nia „krugerrandami” i doprowadziło ponoć do gwałtownego zała
mania tak intratnej niegdyś produkcji „lokatówek” dla wszyst
kich marzących o złotym zabezpieczeniu swych dochodów.

Tekst i rysunki:
BOŻENA SIWECKA

Krok z krokomierzem
ysłannikowi „B i C” udało się porozmawiać

z jednym z autorów słynnego już zarządzenia o

ograniczeniu poruszania się ciężarówek do 50
km poza macierzyste województwo, licząc od

miejsca garażowania. •

— Musieliście się częściowo ze swej koncepcji wycofać. Czy nie

żałuje Pan tego?
— Oczywiście żałuję. Niestety, wiele złego w tym temacie uczy

nili i Pana, redaktorze, koledzy. Te złośliwe żarty o samochodach
na smyczy...

— Można było jednak całą rzecz przemyśleć wcześniej, unika
jąc zamieszania?

— A co robią rzesze naszych urzędników? 8 godzin dziennię in
tensywnie myślą. Przygotowujemy właśnie nowe zarządzenie...

O ile pamiętam, okna redakcji „Echa” wychodzą na krakowski
Rynek. Kręcą się tam bezproduktywnie tysiące ludzi. Tak jest w

całym kraju. Chcemy ukrócić szwendanie się obywateli. Wszyscy
dorośli otrzymają kwartalną pulę kilometrów do przejścia pieszo.
Przewidujemy dodatkowe limity na niepracującą żonę, odprowa
dzenie dziecka do przedszkola itp.

Myślę, że społeczeństwo przyjmie naszą koncepcję ze zrozumie
niem, a nawet z zadowoleniem, Zaoszczędzi przecież na obuwiu,
zmniejszy się wykup deficytowych towarów w osiedlowych skle
pach przez ludność napływową, zmaleje wtórne pylenie ulic. Na
ograniczeniu zbędnego ruchu pieszego skorzysta życie domowe, ro
dzinne.

— Jak będziecie kontrolować przestrzeganie przepisów?
— „Kurier Polski” doniósł już o pojawieniu się na rynku kro

komierzy naręcznych. Każdy obywatel zostanie wyposażony w taki
przyrząd, który zostanie urzędowo zaplombowany. Co jakiś czas

sprawdzimy stan licznika, porównując z przyznanym limitem kro
ków przeliczeniowych.

— Ale przecież zamiast chodzić, można jeździć tramwajami?!
— I to przewidzieliśmy. Problem, rozwiąże reglamentacja bile

tów MPK. Dopłacamy z budżetu do każdego pasażera, zatem im

mniej pasażerów, tym mniejsze dotacje. Proste?
— Proste. Dziękuję za rozmowę.
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Owym
Według danych

brazylijskiego in
stytutu rozwoju la
sów miliardy czer
wonych mrówek

zniszczyły w ciągu
kilku ubiegłych lat
230 tys. ha lasów
eukaliptusowych w

płd. -zach. Brazylii.
Drzewa te zostały
zasadzone w latach
70. w ramach kra
ju, mającego na

celu założenie w

tym regionie pro
sperującego’' prze
mysłu drewna i pa
pieru.

ijając kie
dyś pana z

grubaś-

O tym
i owym

Od czasu,

gdy prezydent
Gerald Ford

podpisał ustawę
o przejściu na

nowy system
miar upłynęło
już przeszło 10
lat, jednakże A-

merykanie, po
dobnie jak w

dawnych cza
sach wolą stare.

angielskie stopy,
mile, cale, fun
ty itp.

Mnym ratlerkiem,
usłyszałem uwa
gę przechodnia:
Im grubszy pies,
tym więcej go
kochają! Przy
pomniała mi się
smutna historia
miłości do jam
nika Prezesem
zwanego. To

fakt, że gdy w

Krakowie za
wołasz na ulicy:
Prezes!, to za
wsze się jakieś..,
nożyce odezwą.

Picie kawy może być czynni
kiem sprzyjającym zachorowalno?
ci na serce. Wskazują na to ostat
nie badania epidemiologiczne prze i

prowadzone przez badaczy amery- I
kańskich. Ponad pięć filiżanek ka

wy dziennie zwiększa ryzyko za

padnięcia na chorobę serca 2,8 ra-

za. Po uwzględnieniu wieku, pale
nia tytoniu i nadciśnienia - nad
mierne picie kawy zwiększa zacho
rowalnośó na chorobę wieńcową c

ponad 2,5 raza w porównaniu z lu
dźmi nie pijącymi kawy.

Problem picia kawy i powsta
wania różnych schorzeń układu
krążenia nie jest nowy. Badania j
wykazały, że zwiększone spożyc;e
kaw»y podnosi poziom cholesterolu
we krwi > powoduje powstawanie
arytmii serca. Ostatnie badania a

inerykańskie. trwające przez 25 lat.
W czasie których przeprowadzone
dokładną analizę statystyczną —

potwierdzają wcześniej rozpoznaną
zależność Oprócz stwierdzenia, że
nadmierne picie kawy zwiększa
istotnie zachorowalność na serce

zaobserwowano również, że ludzie

którzy piją umiarkowaną ilość, tzn
2 do 4 filiżanek dziennie, również
dwukrotnie zwiększają ryzyko za

chorowania w porównaniu do nie

piiących Potwierdzono również za
leżność między piciem kawy a pa
leniem tytoniu Okazało się, że nie
palący piją znacznie mniej kawy

(dud,
’

£> Dla upamiętnienia 150 roczni

cy powstania Warszawskiej Straży
Pożarnej wprowadzono do obiegu
ilustrowaną kartkę pocztową z wy
drukowanym znaczkiem wartości
5 zł, na którym ukazano hełm stra
żacki bojowy noszony przez ofice
rów w latach 1330—1944.

Z okazji XIV Zjazdu Polskie
go Związku Filatelistów ukazała
się ilustrowana kartka pocztowa z

wydrukowanym. znaczkiem wartoś
ci 5 zł, na którym przedstawiono
podobiznę działacza ruchu filateli
stycznego Mariana Niklewskiego
(1900—1970).

Poczta ONZ emitowała 3 blo
czki (po 4 znaczki każdy) pn. „Pro
gram rozwoju”. Bloczek w walucie

amerykańskiej ukazuje znaczenie

wody dla społeczeństwa, w walu
cie szwajcarskiej — gospodarki le
śnej, a w walucie austriackiej — u-

prawowej i hodowlanej.

4- Tematem tegorocznych serii
znaczków pn. „Europa”, wydawa
nych przez kraje Wspólnoty Euro
pejskiej, jest ochrona naturalnego
środowiska człowieka. Tego rodza
ju serię 2 znaczków emitowała

Norwegia. Jeden znaczek reprodu
kujemy.

W ramach ob
chodów jubileuszo
wych 50 „Dni Kra
kowa” otwarta bę

dzie w dniach &—
15 czerwca br. w

Domu Filatelisty w

Krakowie okolicz
nościowa wystawa
filatelistyczna pn.
„Kraków 86”, zor
ganizowana z oka
zji 35-lecia Kra
kowską y o Koła
PZF nr 1. Organi
zatorzy przygoto
wali okolicznościo
wą kopertę i stoso
wany będzie dato
wnik pocztowy. T.G .

Po odsiedzeniu godziny w kawiar
ni, wolnym krokiem sunęli pan i

pies do domu. Prezes, trzymany na

krótkiej smyczy, nie miał okazji do

pobiegania, zawarcia interesującej

Ale za tym jamnikiem oglądali się
także nie znający jego imponujące
go imienia. Był od młodości bardzo,
bardzo gruby — nie tyle dzięki
wrodzonemu łakomstwu, ile bezmy-

sinemu przekarmianiu go przez ko
chających właścicieli. Widywałem
go często wieczorami, siedzącego
wraz ze swoim panem w ogródkowej
kawiarni. Pan wcinał lody, a Pre
zes rozłożone na serwetce ciastka.

psiej znajomości, właściwie do ża
dnego ruchu. Założę się, że jego pan
nie zadawał sobie trudu zaintereso
wania się, czym powinno się psa
karmić, że w domu miast kaszy z

mięsem i jarzynami, czy pachnącej

kości, Prezes otrzymywał porcję
klusek, czy słodyczy.

Przyzwyczaiłem się do widoku
Prezesa na ciastkach. Nawet zawar
łem znajomość z jego — skądinąd
— sympatycznym, lecz upartym pa
nem. Moje ostrożne próby skiero
wania rozmowy na temat psiego
menu, właściciel zbywał pogardli
wym milczeniem. Po paru latach

pan z Prezesem przestali pokazy
wać się w kawiarni. Dopiero jesie-
nią dowiedziałem się, że ich dom
nawiedziła żałoba, spowodowana
zawałem serca. „Jak pies odczuł
stratę pana?” — zapytałem sąsia
dów. Spojrzeli na mnie ze zgrozą:
to zatłuszczony Prezes umarł na

atak serca.
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wyloso-
Kraków:
Stefania

Sadyba.
Koksa. U-

g

S

I

ke, Finka, Susza, Barka, Krak.
Dukat, Festyn, Tombak, Bizon.
Tartak, Sałata.

17.
21

ilość

Pionowo: Kokon, Lepik, Sala.
Arak, Auto. Szarfa, Metan, Lal
ka, Tasak, Iga, Kra,
Bufet, Resor, Rabka,
nik, Atos. Tona.
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POZIOMO: 1. wiosenny kwiat
cięty, 5. miasto w Indiach, sto
lica stanu Bengal Zachodni, 9
myśliwski pies gończy, 10. aero
plan, 11. ścinek, 14. miasto w

Izraelu, stolica Królestwa Jero
zolimskiego w latach 1191—1291,
16. duża, niezgrabna noga,
rodzaj tkaniny gofrowanej,
fusy, 22. niedostateczna
czegoś, 23. państwo w zachodniej

Afryce nad Zatoką Gwinejską.
25. jeden z czwórki wspaniałych
szermierzy z powieści A- Du
masa, 28. starożytne państwo
semickie w Mezopotamii, 29. ro
dzaj pszennego pieczywa, 33.
wojskowy szpital, 34. okres cięż
kich postów u muzułmanów, 35.
budowla rzeczna, 36. musujący
trunek, 37. pięknie śpiewający
łuszczak.

PIONOWO: 1. broń sieczna w

kształcie krótkiego, szerokiego
miecza, 2. małpiatka madaga-
skarska, 3. sześćdziesiąta czwar
ta część szachownicy, 4. forma
pisma dyplomatycznego, 5. o-

chronne nakrycie głowy, 6. hi
storyczna kraina w Grecji słyn
na z dobrego rolnictwa, 7. ło
buziak, 8. burmistrz hiszpań
skiej gminy, 12. zgromadzenie o-

bywateli w miastach - pań
stwach starożytnej Grecji, 13
grecka muza, której atrybutem
jest kitara, 15. uliczna budka
handlowa, 18. niewzruszona pod
stawa, 19. elektroda dodatnia,
20. rodzaj nakrycia na stół, 23.
słynny grecki filozof 1 matema-

1 2 3
—
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tyk s Miletu, 24. gospodarz na

Podhalu, 26. dynastia panująca
w Anglii, która wygasła na El
żbiecie I, 27. miasto ze znaną
fabryką autobusów, 30. skład
nik oleju skalnego, 31. alkohol

otrzymywany z zacieru ryżowe
go, 32. państwo na Półwyspie
Arabskim. (Adam)

ROZWIĄZANIEKRZYŻÓWKI NR 68

Poziomo: Kolasa, Asambl, Ar
buz, Kapela, Tantal, Aktor, Ni-

Nagrody książkowe
wali: Tomasz Tuora,
Marek Róg, Kraków;
Siwkowa, Kraków; Anna Pióro
Kraków; Zofia Halbłuch, Kra
ków.
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Nr 100 (12146) ECHO KRAKOWA VPi Str. T

TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Mały bies

(przedst. dozw. od lat 16). Minia
tura (pl. św. Ducha 2) 19.30 Ro
manca. Stary Teatr im. H. Modrze
jewskiej — Scena przy ul. Sław
kowskiej 14 19.30 Kontrabasista.

Bagatela 19.15 Kochankowie Pie
kła. Klub Dziennikarzy (ul. Szcze
pańska 1) 19 Edukacja Rity. Ope
retka (ul. Lubicz 48) 19.15 Wesoła
wdówka. Maszkaron (Wieża Ratu
szowa) 20.15 Dekameron (spektakl
dla dorosłych). Scena Studio (ul
Boh. Stalingradu 21) 18 Wspinacz
STU (al. Krasińskiego 16) 19.15 Noc

tysięczna druga Strefa (Hotel „Pod
Różą”) 19.15 Skrajem drogi (wg E.

Stachury). PWST (ul. Straszewskie
go 22) 19.15 Sceny z Jaffy. Filhar
monia 19.30 Zakończenie sezonu

orkiestra i chór PFK, J. Radwan
— dyrygent, K. Jabłoński — forte
pian, E. Towarnicka, J. Rappe, A.
Hiolski — wokaliści.

Sobota

Słowackiego 19.15 Mały bies. Mi
niatura 17 Szklana menażeria. Ba
gatela 19.15 Kochankowie Piekła,
Klub Dziennikarzy 19 Edukacja Ri
ty. Ludowy — Scena NURT 18 Pa

rady. Operetka 19.15 Wesoła wdów
ka. Groteska 10, 12.15 Na jagody
Maszkaron (Studio ul, Boh. Stalin
gradu 21) 18 Wspinacz STU 19.15
Noc tysięczna druga. Kolejarza (ul.
Bocheńska 5) 19 Śluby dębnickie.

Niedziela

Opera — Teatr im. Słowackiego 12

Cyganeria. Słowackiego 19.15 Ama
deusz Kameralny 19.15 Mistrz Pa-
thelin. Bagatela 19.15 Kochankowie
Piekła. Ludowy — Scena NURT 19
Parady. Groteska 11 Na jagody, 17

Guignol. STU 19.15 Noc tysięczna
druga (premiera prasowa). Koleją
rza 19 Śluby dębnickie. Pałac „Pod
Baranami” (Rynek Główny 27) 19
Nowe Ateny wg B. Chmielowskie
go.

-.i KINA
Piątek

Kijów — niecz. Uciecha 16, 18 Ka
ratecy z kanionu Żółtej Rzeki

(chiń 1. 15), 20 Gliniarz z Beverly
Hills (USA 1. 18). Warszawa 16.30
Indiana Jones (USA 1. 15), 18.45 U-
cieczka z Nowego Jorku (USA 1

18), 21 Amadeusz (USA 1. 15, przed
premierowy). Wolność 16 Gremliny
rozrabiają (USA 1. 12), 18, 20 Cud

niebywały (jug 1. 18). Wanda 15.15,
17.30 Nieoczekiwana zmiana miejsc
(USA 1. 15). 20 Amadeusz (USA 1

15). Ml. Gwardia — Iluzjon: 16, 18
Film prod franc. z cyklu „Mistrzo
wie kina — Pierre Etaix”, 20 Film

prod. franc z cyklu „Gwiazdy ro
mansu”. Świt (os. Teatralne) 15.45
Miłość, szmaragd i krokodyl (USA
1. 15), 18. 20 Skorumpowani (fr. 1.
15). Mała sala J5. 17, 19 Tom Horn
(USA 1 18) Światowid (os. Na

Skarpie) 15.15, 17.45 Czułe słówka
(USA 1. 15). 20.15 Kochankowie mo
jej mamy (poi 1. 15). Ugorek (os
Ugorek) 15.30 Na przekór babci

(radzi b.o .). 17.15 Imperium kontra
takuje (USA 1. 12), 19 30 Walka o

ogień (kanad.-fr. 1 . 18). Mikro (ul
Dzierżyńskiego) 16, 18, 20 Wiertacz
ścian (węg 1. 18). Kultura (Rynek
Główny 271 14. Mecenas sztuki (radź
1. 15), 16 Śtar-80 (USA 1. 18), 18

Sesja Muz -Film.: Country and
Western. Tęcza (ul. Praska) 17-Nie-

pókonany (radź. 1. 15), 18.15 Blues
Brothers (USA 1. 15). Sfinks (ul.
Majakowskiego) 15.45 „1941” (USA
I. 15), 18, 20.15 DKF Związkowiec
(ul. Grzegórzecka) 1530, 18, 20.30
DKF. Rotunda — DKF: 17 Dzielny
szeryf Lucky Lukę (fr.), 20 Córka

górnika (USA), Oddział (USA).

Sobota

Kijów — Festiwal Filmów Krót-

kometrażowych. Uciecha 16, 18 Ka
ratecy z kanionu Żółtej Rzeki, 20
Gliniarz z Beverly Hills. Warszawa
10 Głupcy z kosmosu, 12.15, 16.30
Indiana Jones. 18.45 Ucieczka z No
wego Jorku, 21 Amadeusz. Wolność
10 Podróże pana Kleksa, 13.15 Ta
to nie bój się dentysty, 16 Grem
liny rozrabiają, 18, 20 Cud nieby
wały. Wanda 10, 12.15 Mały Iluzjon
(film W. Disneya), 15.15, 17.30 Nieo
czekiwana zmiana miejsc. 20 Ama
deusz. Mł. Gwardia — Iluzjon 16,
18. 20 Film prod. franc. z cyklu
„Gwiazdy romansu”. Świt 15.45 Mi
łość, szmaragd i krokodyl, 18, 20

Skorumpowani. Mała sala 15, 17, 19
Tom Horn. Światowid 15.15, 17.45
Czułe słówka, 20.15 Kochankowie

mojej mamy Ugorek 15.30 Na

przekór babci, 17.15 Imperium
kontratakuje, 19.30 Walka o ogień.
Mikro 16, 18, 20 Zabicie ciotki. Kul
tura 14, 18 Star-80, 16, 20 Alabama

(poi. 1 . 18). Tęcza 16 Niepokonany,
17.15, 19.30 Blues Brothers. Sfinks
16 DKF, 18, 20 „1941”. Podwawel
skie (ul. Komandosów) 14 Księżni
czka w oślej skórze (radź, b.o.), 16
E-T (USA b.o). Rotunda 17 DKF:

Urodzony dla sławy (USA), 24 DKF-
Nashville (USA). Związkowiec 15.45
E-T (USA b.o.), 18 Film przedpre
mierowy prod. USA.

Niedziela

Kijów — Festiwal Filmów Krót-

kornetrażowych. Uciecha 16, 18 Ka
ratecy z kanionu Żółtej Rzeki, 20
Gliniarz z Beverly Hills. Warszawa
19 Głupcy z kosmosu, 12.15, 16.30
Indiana Jones, 18.45 Ucieczka z No
wego Jorku, 21 Amadeusz. Wolność
10 Podróże pana Kleksa, 13.15 Ta
to nie bój się dentysty, 16 Grem
liny rozrabiają, 18, 20 Cud nieby
wały. Wanda 10, 12 Mały Iluzjon
(film W. Disneya), 15.15, 17.30 Nie
oczekiwana zmiana miejsc, 20 Ama
deusz. Mł. Gwardia 12.30 Wielki
wąż Chingachgóok (NRD b.o .), 15.45,
18, 20.15 Butch Cassidy i Sundance
Kid (USA 1. 15). Świt 13.30 Gry
wojenne (USA 1. 12), 15.45 Miłość,
szmaragd i krokodyl, 18, 20 Sko
rumpowani Mała sala 15, 17, 19
Tom Horn Światowid 13.30 Super-
potwór (jap. b .o.), 15.15, 17.45 Czu
łe słówka. 20.15 Kochankowie mo
jej mamy Ugorek 14 Bajki, 15.30
Na przekór babci, 1715 Imperium
kontratakuje, 19.30 Walka o ogień
Mikro 16, 18, 20 Zabicie ciotki. Kul
tura 14, 18 Star-80, 16, 20 Alabama
Tęcza 16 Bajki, 17, 19.15 Blues
Brothers. Sfinks 11, 12. 13 Poranek:

„Zagadka w zoo”, 16, 18, 20 „1941”.
Związkowiec 12.15 E-T, 15, 18 Film

przedpremierowy USA.

Piątek - Sobota - Niediielo

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sób. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro
jownia' (piąt. sob. niedz. 10—15)
Muzeum Katedralne (piąt. sob.
niedz. 10—15) Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (piąt. sob. niedz

10—15.30). Muzeum Lenina, Topo
lowa 5: Lenin w Polsce, Lenin w

fotografii (piąt.' 9—18, sob. 10—17,
niedz. 10—15 wst. wol.), w Poroni
nie: (piąt. sob niedz. 8—16 wst.

wol.) . Muzeum Historyczne — Od
działy: św. Jana 12 (piąt. sob. niedz.
9— 15). Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Z dziejów i kultury Krakowa (piąt
sob. niedz. 9—15). Franciszkańska 4:
W międzywojennym Krakowie

(piąt. sob. niedz. 9—15). Gołębia 4-

Oficyna introligatorska R. Jahody
(tel. 22-53-98). Muzeum Judaistycz
ne, Szeroka 24 (piąt. 11—18, sob.
niedz. 9—15) Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria pol
skiego malarstwa i rzeźby 1764—
1900 (piąt. sob. niedz. 10—16). Czar
toryskich, św. Jana 19: Zbiory
Czartoryskich (piąt. 12—17 .30 wst

wol., sob. niedz. 10—15.30). Muzeum
Stanisławą Wyspiańskiego, ul. Ka
nonicza 9 (piąt. sob. niedz. 10—16).
Archeologiczne, Poselska 3: Staro

żytrieść i,-średn. Małopolski, Pra-
'

dzieje N fiuty, Mutiiie egip. w

świetle promieni X. SatnolOty i u-

zbrojenie XX w. W 41 rocznicę
zwycięstwa nad faszyzmem (piąt. 10
— 14, sob 14—18, niedz. 11—14).
Przyrodnicze, Sławkowska 17 (piąt.
sob niedz. 10—13). Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Polska kultura lud.
(piąt. sob. niedz. 10—15). Pałac
Sztuki, pl. Szczepański 4: Pejzaże
W. Weissa (piąt. sob. niedz. 10—
17) Dworek J. Matejki w Krzesła-
wicach, ul. Kruczkowskiego 15 (piąt,
sob. niedz. 10—17). Muzeum Lotni
ctwa i Astronautyki, Czyżyny
(piąt. sob. niedz. 10—14). Rydlówka.
Tetmajera 28 (piąt sob. 11 —15,
niedz. niecz). Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’85 cz. II (piąt. sob. niedz. 9
— 19). Dom Polonii, Rynek Gł. 14:
Mai. Wł. Serafina — Mój . Kraków

(piąt sob. 12—16, niedz. 10—13)
ŻPAF, ul św. Anny 3: Imperium
znaków — E Kiffl (RFN) (niąt
sob. 10—18, niedz. 10—14). KMPiK,
pl. Centralny: Mai. K . Pabisiak i
K. Próchniewićza, Mai. E . Budza-

nowskiej (piąt. 10—20, sob. 10—18,
niedz. 11 —15) Salon Wystawowy,
al. Róż 3: Poplenerowa wyst. Ko-
ninki Karnity ’85 (piąt. sob. niedz.
10—17). KDK, Galeria Fotografii,
Rynek Gł. 27: A. Cupak — Foto
grafie (piąt. sob. niedz. 14—18).
KDK, Galeria 2, Rynek Gł. 27;
Wyst. „Orzeł Polski” — płasko
rzeźby W. Śliwy (piąt. sob. niedz.
14—18) Galeria „Pryzmat”, Łob
zowska 3: E. Waniek — Obrazy z

różnych lat (piąt. 11.30—18). Galeria

Krzysztofory, ul. Szczepańska 2.

Rysunek światłem i poezja wizu
alna (piąt sob. niedz 11—17). Ga
leria, ul. Floriańska 34: Wyst. - ze

zb. własnych (piąt. 11—19, sob.
niedz. niecz.). Galeria Fotografia -

Video, Solskiego 24 (piąt. 11 —18,
sob. niedz. niecz.). Galeria „Propo
zycje”, ul. Garbarska 9: E. Sata-
lecka — Grafika (piąt. 11 —18, sob.
niedz. niecz.) . Galeria „Inny Świat”,
Floriańska 37: Henryk Waniek —

Obrazy (piąt 12—18, sob. niedz

niecz.) . Galeria „Plastyka”, pl.
Szczepański 5: Malarstwo, rzeźba,
tkanina (piąt. 10—18, sob. niedz.
niecz.). Muzeum Starego Teatru,
Jagiellońska 1: Wyst. „Konrad Swi-
narski” (piąt. sob. niedz. 16—19).
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych (piąt. 11 —18, sob.
niedz. niecz.). Galeria Plakatu, De
sa, ul. Stolarska 8—10 (piąt. 11 —18,
sob. niedz niecz.). Galeria Desy
„Pawilon 2”, ul. Stolarska 17 (piąt
11—18, sob niedz. niecz.) . Kopalnia
Soli (piąt. sob. niedz. 8—18). Mu
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka

PIĄTEK

23
SOBOTA

24
NIEDZIELA

25
MAJA MAJA MAJA

Iwony Joanny Grzegorza
Michała Zuzanny Urbana

(piąt. sob. niedz. 8—18). Zamek Zu
pny (piąt. 9—14 .30, sob. niedz.

niecz.). Kościół św. Wojciecha, Ry
nek Główny: Dzieje Rynku Kra
kowskiego (piąt. 9—16, sob. niecz ,

niedz. 13—17).

Pogot. MO, tel 997 Straż Pożar
na 998 Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot Ratunk. (tylko wy
padki i nagłe zachorowania) Łaza
rza 14: wypadki tel 999, zachoro
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99,. ul. Teligi 6-
55-59-99, Krowodrza, ul. Kazimierza
Wlk. 117, 33-39-99, ul. Białoprądnicka
8 34-39-99. Nowa Huta 44-49-99,
Lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło
mice: 21-02-09 dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina 76-14-44,
dla m. Skawiny 999, Wieliczka
78-33 -66, 22-23-54, alarmowy 999.

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe Laryng. Kopernika. Urolog.
Prądnicka 35. Gkulist. Witkowice.
Chir. dziec. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Sobota

Chir. Prądnicka 35. Urolog. Grze
górzecka 18. Laryng. Kopernika.
Gkulist. Witkowice. Chir. dziec.
Prokocim. Neurologia oraz inne

oddziały ■szpitali wg rejonizacji.
Niedziela

Chir., Urolog., Okulist., , Chir.
dziec. Nowa Huta, os. Na Skarpie 65.

Laryng. Kopernika. Neurologia 0-
raz inne oddziały szpitali wg rejo
nizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w soboty
wolne od pracy.

Śródmieście — ul. Skawińska 8
(8—14). tel. 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14), tel 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog., tel. 11 -83 -96,
ul. Ułanów 29a (8—14), tel. 11 -53-33,
ul. Radomska 31 (8—14). tel. 11-26-44

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6
(8—14), tel. 44-19-30. os . Wzgórza
Krzesł. (8—14), os. Jagiellońskie 1

(8—19) + stomatolog., tel. 48-56-26,
os. Złoty Wiek 23 (8—14), tel.
48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 23
(8—14), tel 22-52-66, ul. Wójtowska
3 (8—19) + stomatolog., tel. 33-21-97,
ul. Rusznikarska 17. (8—14), tel
33-45-33, ul. Na Błonie 1 (8—14).

Podgórze — ul Szwedzka 27

(8—14), tel 66-12-08, ul. Gen. Ku
trzeby 4 (8—19) + stomatolog., te’
66-55-11, ul Niemcewicza 7 (8—141.
ul. Na Kozłówce 19 (8—14), tel. 55 -

16-11, ul. Teligi 8 (8—14), tel. 55-40-55

Gabinety zabiegowe (iniekcje le
ków) w wymienionych przychód ■
niach czynne są w godz. 8—11 .

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15). Inf. Toksyk. Ko

pernika 26, teł. 11 -99-99 . Spółdziel
czy punkt pediatr. i kardiolog, tel
22-25-66, 22-31-38 (15.30—22). Spół
dzielcza Pomoc Psychologiczna, teł
21- 54-14 (10—18). Nagła pomoc le
karska lekarzy specj teł. 66-80-09
(9—21.30). Domowa pomoc lekarska

specj. tel. 55-56-64 (9—20). Krak.

Towarzystwo Świadomego Macie
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar
ska, dl. Boh Stalingradu 13, tel
22-78-08 (9—18). Poradnia dla Mło
dzieży Tow. Rozwoju Rodziny, ul.
Dietla 90, IV p„ tel. 22-28-72, po
rady psych., seks.’, ginek., dermat.

(piąt. 15—20) Tel. Zaufania 33-71 -37
(16 — 22) Telefon Zaufania dla
Narkomanów 34-08-08 (8—19). Mło
dzieżowy Telefon Zaufania 988 (14—
19) Telefon dla Rodziców 22-
02-16 (14—18) Ośrodek Informacji
Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-
11 (pon. śr. 15—17). Pomoc Drogo
wa PZMot., ul. Kawiory 3, tel. 37-
55-75 (7—22), al. Planu 6-letniego
154, tel. 44-16-32 (piąt. 7—22). Po
gotowie Techniczne „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22).
Liga Kobiet Polskich, Karmelicka
9, II p. porady: prawne (śr. 16—17),
seksuolog (wt. 16—19), psycholog
(śr. piąt. 16—19), tel. 22-54-74. Inf.

o usługach „Eureka”, Dom Towa
rowy, Wiślna (10—16), tel. 22-98-22
wewn. 38.

Piątek - Sobota - Niedzieia

Rynek Gł. 42 . tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33-42-90, Pstrowskiego 98,
tel. 66 -69-50, Kozłówek — pawilon,
tel. 55-51-87, Kazimierza Wielkiego
117, tel. 37-44-01, Nowa Huta — os

Kazimierzowskie — pawilon, tel.
48-59-57, Centrum A, tel. .44-17-36.

Piątek - Sobota - Niedzielo
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro

ku
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—18, szklarnie 10—14
Rejsy statkiem po Wiśle do Bie

lan: piąt. 9, 11, 13, 15, 17, sob. niedz.
od 9 do 18 co godzinę.

Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19.20, 22, 23.
15.55 Radio kierowców. 16.05 Pre

zentacje. 16.10 Muzyka i aktualno
ści. 17.30 Z archiwum polskiego bea
tu. 18.20 W poszukiwaniu ulubionej

melodii. 19.30 Radio dzieciom — „Zie
lona Półnutka”. 20.15 Koncert życzeń.
20.35 Wiersze dla Ciebie. 20.55 Kom.
Tot. Sport. 21 .00 Komunikaty. 21 .05
Kronika sportowa. 21 .15 Muzyka
baroku. 22 .05 Znani i nieznani. 22 .20
Rep^tycje z jazzu polskiego. 23.10
Panorama świata. 23.25 Dyskoteka
przed sobotą.

Piątek II

Wiadomości: 17, 21, 0.50.
16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50

Arkadij Wajner i.Gieorgij Wajńer
— „Wizyta u Minotaura” — ocle
17.05—18.30 Kraków na antenie. 18.00
Co niesie dzień — wyd. popołud
niowe. 18.30 Klub stereo. 19.30 Wie
czór w Filharmonii — Koncert Or
kiestry Symfonicznej w Montrealu.
21.10 Wieczorne refleksje. 21.15 Po
dróże chrabąszcza — z nowej wer
sji Winicjusza Chrósta. 21 .30—1 .00
Wićczór literacko-muzyczny. 21.39
Nagranie wieczoru. 21.40 Teatr PR
— Danuta Bieńkowska — „Ętato-
wy przyjaciel”. 22 .10 Słuchajmy ra
zem. 23.00 Janka Bryl — Świt uj
rzany z daleka — ode. 23.20 Polacy
na płytach świata. 24.00 Nocne mu
zykowanie. 0 .45 Miniatura literac
ka.

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.

15.10 Rock po polsku. 15.40 „Nie
ma takiej szczęśliwej wyspy”
— rep. 16—9 Zapraszamy do

Trójki 17.30 Polit. .dla wszystkich.
18,05 Inf. sportowe, 19 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: Lew Tołstoj —

„Wojna i pokój”. 19.30 Trochę
swinga 19 50 Jerzy Jesionowski —

„Lepsze życie". 20 Po festiwalu
piosenki studenckiej w Krakowie
20.45 Klub Trójki: „Altruizm j e-

goizm” — cz. I. 21 Trzy kwadrans
se jazzu — dyskografie: Anthony
Eraxtcn — Four Compositions 1984
r. 21 .45 Klub Trójki, 22.15-Śpiewać
poezję. 22 45 Mała muza — od Re
ja do Lecą. 23 Zapraszamy do Trój
ki. 23.50 Nicolas Edme Rastif de la
Bretonne — „Ostatnia przygoda
czterdziestopięcioletniego mężczyz
ny”.

Piątek IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
16.00 Lektury nastolatków —

„Wyspa błękitnych delfinów” —•

ode. pow. 16.10 40 lat minęło z pio
senką. 16.30 Widnokrąg. 17.05 Mu
zyka oratoryjna. 18.00 Magazyn
„Moje hobby”. 18.20 Muzyczne hob
by. 18.40 Studio Ekspertów. 19.40
O twórczości dla dzieci. 20.00 Wie
czór muzyki i myśli. 22.00 Twórcy
i interpretatorzy muzyki kameral
nej. 22J50 Lektury Czwórki. 23.00
Muzykoterapia. 23.30 Człowiek i
nauka. 23.55 Kalendarz radiowy.

Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,
14, 16. 18, 19, 20, 22, 23.

4.00—8 .00 Poranne sygnały. 8.05
Obserwacje Krystyny Zielińskiej
8.15 Muzyka poranna. 8.30 Przegląd
prasy. 8.45 Żołnierski zwiad. 9.00

Cztery Pory Roku. 11.00 Koncert

przed hejnałem. 11.57 Komunikat
o stanie wód. 12 .30 Muzyka folklo
rem malowana. 12 .45 Rolniczy kwa
drans. 13.00 Komunikaty. 13.10 Ra
dio kierowców. 13.30 Koncert rek
lamowy. 14.05—15.55 Magazyn Mu
zyczny „Rytm”. 15.55 Radio kie?
rowców. 16.05 Muzyka i aktualnoś
ci. 17 .25 Alkoholizm, alkohol. 17 .30
Koncert życzeń. 17.55 Przezorny
zawsze ubezpieczony. 18.00 Matysia
kowie. 18.30 Granie jak z nut —

Koncert dnia. 19.30 Radio dzieciom
— „Supełek”. 20.15 Przy muzyce o

sporcie. 20.55 Kom. Tot. Sport. 21.00

Komunikaty. 21.05 Radiowy tygod
nik Kulturalny. 21 .25 Interpretacje
pieśni francuskiej. 22 05 Z Koło 
brzeskich Festiwali. 22.20 Na roc
kową nutę. 23.10 Panorama świata.
23.25- Zaproszenie do tańca.

Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50

6.05—8 .00 Kraków na antenie —

Co niesie dzień. 7.45 „Tango No-
vember” — ode, pow. J. Howlett.
8.05 Naszym zdaniem. 8.10 Poranna
serenada. 8.40 Stereofoniczne archi
wum polskiej piosenki. 9 .00 Janka

Bryl — „Świt ujrzany z daleka” —

ode. 9 .50 .Arkadij Wajner i Gieor-
gij Wajner — „Wizyta u Minotau
ra”

_

ode. 10.00 Godzina meloma
na. 11.00 Zawsze, po jedenastej. 11.10
Recital Danuty Błażejczyk. 11.30

Tydzień w Stereo. 12 .00 Sztafeta
Orkiestr Radiowych. 12 .25 Nowości

płytowe — Steve Coleman. 13.05—
13.20 Kraków na antenie. 13.05 Fil
mowy Kraków 1945—46 — aud. 13.20
Z malowanej skrzyni. 13.30 Album

operowy — Jerzy Artysz — bary
ton. 14.00 Co jest grane? — pyta
nia, 15.00 Co jest grane? —I odpo
wiedzi 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 Arkadij Wajner i Gieorgii
Wajner — „Wizyta u Minotaura”
— ode. 17 05—18.30 Kraków na an
tenie. 17.05 Teatr amatorski w Łuż
nej — aud 17.30 „Festiwal piosen
ki studenckiej” — cz I. 18.00 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe
18.30 Gwiazdozbiór. 19.15 Miniatura
literacka. 19.30 Wieczór w Filhar
monii. 21.05 Wieczorne refleksje,
21.10 Z nowej sesji Zbigniewa Na
mysłowskiego. 21,30—1 .00 Wieczór
literacko-muzyczny. 21.30 Nagranie
wieczoru. 21.40 Teatr PR: Tadeusz
Patulski — „Wszyscy przeciwko,
wszystko za”. 22 .10 Studio Stereo
23,00 Janka Bryl — „Świt ujrzany
z daleka” — ode. 23.20 Studio Ste
reo zaprasza. 0 .45 Miniatura lite
racka.

Sobota III

Wiadomości: 6, 7, 8, 12, 15, 16, 17,
18, 22.05.

6—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30 Ro
ger Żelazny — „Stwory światłą i’
ciemności”. 9 .05 Piosenki na week
end. 9.15 Wizyty i podróże. 9 .30

Przeboje z filharmonii. 10 Codz.

pow. xv wyd. dźwięk.: Lexv Tołstoj
— „Wojna i pokój”. 10.30 Złote la
ta swinga. 11 Nie czytaliście, to po
słuchajcie — przegląd tygodników
11.15 Pfosenki na weekend. 11 .30 W

życiorysach nie znajdziecie. 11 .40
Piosenki na weekend 11.50 Jerzy
Jesionowski — „Lepsze życie”. 12 .05
W tonacji Trójki. 13 Roger Żelaz
ny — „Stwory światła i ciemności”.
13.10 Powtórka z rozrywki. 14 „A-
madeusz” — portret własny. 15.05
Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville. 15.40 Samolotem do pra
cy. 16—19 Zapraszamy do Trójki.
18.05 Inf sportowe. 19 Zapisane w

pamięci. 19 30 Dziś w Liście Prze
bojów. 19.50 Jerzy Jesionowski —

„Lepsze życie” 20 Lista przebojów
Programu III. 22 .15 Teatrzyk „Zie
lone Oko’- Francis Clifford — „Po
wiedział twoje imię”. 22 .35 Muzy 
ka. 23 Zapraszamy do Trójki.

Soboto IV

Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30
23.50.

7.06 Kalendarz radiowy. 7.15 Do
okoła świata. 7- .3 0 Słuchamy piose
nek Andrzeja Rybińskiego. 7.40 Ję
zyk angielski 7.55 Muzyczny suple
ment. 8.10 Człowiek w swoim „M”
— magazyn dla wszystkich. 8 .20 Po
ranna pozytywka. 8.50 Aktualności.
9.00 Z katalogu niezapomnianych
przebojów. 9.30 Zgadnij, sprawdź,
odpowiedz. 10.00 Alfabet piosenki

■aktorskiej. 10.30 Vademecum słów
i znaczeń. 11 .00 Magazyn Rozgłośni
Harcerskiej. 12 .10 Polskie zespoły
instrumentalne 12.20 Biuro Listów
— odpowiedzi na listy, 12.30 Mię
dzy fantazją a nauką. 13.00 Koncer
ty zatrzymane w czasie. 13.55 Lek
tury i refleksje. 14.00 O. kulturę
słowa. 14.20 Śpiewa Zdzisława Soś
nicka. . 14.30—16.00 Popołudnie Mło
dych Słuchaczy. 14.30 Z muzami

pod rękę. 15.00 Radiowy Teatr dla

Młodzieży: „Kawaler de Lagarde-
re” — ode. I . 15.45 Muzyka nasto
latków. 16.00 Redakcja reportaży
proponuje. 16.05 Z mikrofonem po
kraju. 17 05 Pejzaż polski. 17.20 Ku
lisy historii. 18.00 Warszawski ty
dzień muzyczny. 19.00 Portret Pola
ków — Ksiądz prof. St. Koziorow-
ski. 19.40' Język francuski. 19.55
Swingowe granie. 20.20 Wieczór ze

Słuchowiskiem: Aleksander Ostrow
ski — „Burza”. 21.30 Piosenki —

przeboje. 21.50' Felieton literacki.
22.00 Spotkanie z reportażem. 22.25
Śpiewać każdy może. 22.50 Lektury

Czwórki, 23.00 Kulisy scen i scenek,
23.30 Rozmowy intymne. 23.35 Ka
lendarz radiowy.

Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 12.05, 18, 19, 20,
23.

6.00 Kiermasz pod kogutkiem. 7 .25
Moskwa z melodią i piosenką. 7.55
Komunikaty. 8 .00 Radiowy Maga
zyn Wojskowy. 9.00 Wiadomości.
9.10 Przeboje zawsze młode. 10.00
Poznajmy się. 11 .00 Koncert przed
hejnałem. 12 .05 W samo południe.
12.45 Muzyczne nowości. 13.00 Prze
gląd tygodników. 13.15 Piosenki na
szych twórców. 13.45 Informacje,
rady, propozycje. 14 .00 Klasycy 0-

peretki. 14.30 W Jezioranach. 15.00
Koncert życzeń. 16.00 Podwieczorek

przy mikrofanie. 17.00 Dialogi hi
storyczne. 17 .15 Z Chopinem w Du
sznikach — Jurij Bukov. 18.00 Ma
gazyn Międzynarodowy „Wektory”.
18.20 Niedzielne wydanie Magazynu
Muzycznego „Rytm”. 19.10 Koncert
na jeden głos — Bogusław Mec.
19.30 Radio Dzieciom — „Majowy
bukiet”. 20.05 Śladem naszych in
terwencji. 20.10 Przy muzyce o spor
cie. 21.00 Komunikaty. 21.05 Opera
przy Marszałkowskiej. 21.40’ Muzy
ka baletowa Piotra Czajkowskiego
.2 1 .55 Radio Artel przedstawia. 22.00
Teatr PR: „Obietnica poranka” —

słuch. 23.19 Świąt w tygodniu. 23.20
Jazz dla wszystkich.

Niedzielo U

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.

7.05 Z Arielem na Służewiec. 7.10

Muzyka młodych. 8.00—11.00 Kra-
kóxv na antenie. 8 .00 Omówienie pr
i prognoza pogody. 8 .03 Co słychać.
8.45 Koncert życzeń. 9.30 „Henryk
Ibsen w 80 rocznicę śmierci” —

aud. 10.00 Minął tydzień, 10.15 Fe
stiwal piosenki studenckiej. 10.40
Aud. reg. w opr. Andrzeja Starca.
11.00 Niedzielny koncert Wielkiej

Orkiestry Symfonicznej PR i TV
w Katowicach. 12.00 Poczta Dwój
ki. 12.10 Zanim trafią na listy prze
bojów. 13.05 Portret pisarza — Ire
neusz Iredyński. 14.00 Piosenki z

dobrą dykcją. 14.15 Muzyczne no
wości z radiowych studiów. 15.00
Recital chopinowski Jerzego Go-

dziszewskiego. 15.30 Katalog wy
dawniczy. 15.35 Piosenki na życze
nie. 17.05 Zakłócenia odbioru. 18.00

Ruggiero Leoncavallo „Pajace” — o -

pera w 2 aktach z prologiem. 20.00
Stereo i w kolorze. 21 .05 Krakow
skie aktualności sportowe. 21.20
Wieczór płytowy.

Niedziela Ul

Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 8.00

Sprawy i sprawki wielkiego świa
ta. .8.10 Komu, piosenkę 8.45 fr*"
widzenia. 9 00 Muzyczny poranek
filmowy. 9 .30 Z mojej płytoteki. rj
Tylko 50 minut: „BAR” — Bezal-

■koholowa Audycja Rozrywkowa.
10.50 Bliskie spotkania: „Farmako
logia”. 11 Pod dachami Paryża.
11.30 Wielki historyk literatury —

Julian Krzyżanowski. 12 Recital

Zuzany Rużickowej. 12.50 Bliskie

spotkania: „Farmakologia”. 13.05
Niech gra muzyka. 14 Prywatnie u

Barbary Wrzesińskiej. 14 .15 Nowa
płyta Barry Manilowa. 15 Życie na

gorąco — przegląd wydarzeń ty
godnia. 15.30 Odkurzone przeboje
15.50 Bliskie spotkania: „Farmako
logia”. 16 Dzieła, interpretacje, na
grania. 17 Pomyślmy raz jeszcze.
17.30 Stare i nowe nagrania Trój
kowe. 17 .58 Gabriel Garda Mar-

quez: „Myślę o tobie Erendi.ro” —

słuch. 19.05 Baw się razem z na -

mi. 21 „Ballada o łące” — aud

poetycka. 21.20 W ten cudowny
maj — aud. 22 Sto książek — sto
rozmów: Zofia Kossak-Szczucka —

„Krzyżowcy”. 22 .15 Puls jazzu. 22 .30

Rozmyślania przed północą: Roman
Samsel. 23 Jam session w Trójce.
23.50 Nicolas Edme Rest’’ do ’a
Bretonne — „Ostatnia przygoda
czterdziestopięcioletniego mężczyz
ny”.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30, 23.50

7.00 Kalendarz radiowy. 7 .10 W

świątecznym nastroju. 8.00 Klejno
ty muzyki i słowa. 8.20 Anegdoty i

fakty. 8.50 Utwory Piotra z Gru
dziądza. 9.00 Transmisja mszy św.

rzymskokatolickiej z kościoła św.

Krzyża w Warszawie. 10.00 Recital

organowy. 10.30 Radiowy Teatr- dla
Dzieci „Imieniny” — słuch. 11 .00
Magazyn Rozgłośni Harcerskiej.
12.10 Muzyczne fascynacje. 12.30
Wyprawy Czwórki. 13.30 Ozwijac-
ka—cz.II — aud. Andrzeja'Star
ca. 13.45 Krajobrazy historyczne.
14.15 Monografia. 14.45—16.00 Popo
łudnie młodych słuchaczy. 14 .45
Piano — forte. 15.00 Teatr Klasyki
dla Młodzieży. 16.00 Refleksje mu ■
zyczne. 16.05 Rep. muzyczny. 17.05
Quiz popularnonaukowy — WIST.
17.50 Pieśni biblijne Antoniego Dvo-
raka. 18.00 Kościół Motodystyczny
w Polsce. 18.40 Motety Janą Seba
stiana Bacha. 19.00 Alfa i Omega.
19.35 Echa festiwali i konkursów
muzycznych. 20.20—22 .00 Wieczór

Muzyki i Myśli. 22.00 Refleksje i
rezonanse muzyczne. 22 .50 Lektury
Czwórki. 23.00 Piosenki zespołu The
Beatles. 23.10 Magazyn Publicysty
ki Kulturalnej. 23.55 Kalendarz ra
diowy.
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Piątek i

15.35 W szkole j- w domu
15.55 NURT Nauczyciele nowa

torzy — drogi życia
16.25 Program dnia DT — Wia

domości
16.30 Dzieci świata: „Brazylia” —

film prod. UNICEF
16.55 Dla dzieci: Piątek a Pan

kracym
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Z archiwum polskiego beatu
17.50 Samo zdrowie

18.00 Bez prtby — magazyn mu
zyczny „Metronom”

19.00 Dobranoc: Kret na pustyni
19.10 Studium

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Dwudziesty grudnia” (2) —

„Sabotaż” - film prod. ZSRR

21.40 DT — Komentarz*
22.05 Trybuna sejmowa

22.45 Zawsze po 21. — magazyn
reporterów

23.25 Nareszcie w domu
23.55 DT — Wiadomości

Piątek II

17.25 Program dnia
17.30 Czas przemian — program

lokalny
18.00 Zbliżenia — czyli to i owo

O filmie
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Polskie duo skrzypcowe
19.10 „Przygody Gulliwera” —

film animowany
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Galerie świata: „Luwr” —

„Grecja w rejonie śródziemnomor
skim” — film dok. prod. franc.

20.30 To jest moje życie — pro
gram publicystyczny

20.45 Jarmark — magazyn roz
rywkowy

22.05 Wielcy kochankowie ekra
nu: „Krew w piasku” — film nie
my prod. USA

23.25 Wieczorne wiadomości
23.35 Rozmowy intymne
0.05 Festiwal Polskich Sztuk

Współczesnych

Sobota I

7.25 TTR. Historia
7.55 TTR. Uprawa roślin
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: Sobót

ka oraz film TP: „Czterej pancer
ni i pies”

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Wydanie specjalne — Mun

dial 86

11.50 Sobota w Stargardzie Szcze-
ciiiskim (1)

12.10 W świecić ciszy— program
dla niesłyszących

12.40 Telewizyjny koncert życzeń
13.10 „Opowieści biblijne" cz. 2

— „Interpretacje opowieści biblij
nych” — film dok. pro®, poi.

13.25 Stargard’86 (2)
13.45 Świat z bliska: Meksyk

PRACA
DO wynajęcia M-2 — Dąbie, na 2
lata, możliwość przedłużenia. Oferty
676598, Biuro Ogłoszeń, Warszawa. Po-
znańska 38.

___________________________

POMIESZCZENIA rzemieślniczego —

około 80 mż — poszukuję. Tel. 21-13-83.

UKŁADANIE mozaiki — parkietu x

materiałów własnych i powierzonych.
Krystyna Czakon, tel. 22-63-96.

g-20528

CYKLINOWANIE, lakierowanie — Za
walonka, tel. 48-58-35.

OPIEKUNKA do dziecka — potrzeb
na. Bajeczna 5/82.

ZI.ECĘ budowę domku — posiadam
materiały. Oferty 19822 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

PRACOWNIA bieliżniarska, poszuku
je dobrej krawcowej, rencistki na

1/2 etatu. TeL 21-00-07, godz. 11—17.

g-20805

NAUKA

KRAKOWSKI Ośrodek Taneczny za
prasza również w trakcie Mundialu
■86 (w dogodnych terminach) na kur
sy tańca towarzyskiego dla początku
jących i zaawansowanych, kursy Dis
co i Rock and Roll’a (wersja sporto
wa). Wpisy: ul. Bogusławskiego 2/4,
tel. 22-53-94, w godz. 9—18, w soboty
9—14. Zapraszamy. K-4952

MATEMATYKA, fizyka do egzami
nów wstępnych — dr Płazowski, tel.
34-58-71 . g-20831

MATRYMONIALNE

KAWALER lat 36, wzrost średni, wy
kształcenie wyższe, rozległe zainte
resowania, tolerancyjny — pozna in
teligentną panią o twórczej postawie
wobec życia, wrażliwą na piękno i
ból, pragnącą stworzyć wspólny, nie
powtarzalny dom. Cel matrymonial
ny. — Oferty 20857 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MATRYMONIALNE oferty krajowe,
zagraniczne. — Wystarczy zaadreso
wać: 30-960 Kraków, skrytka 902.

g-98457

„ANNA” kojarzy szczęśliwe małżeń
stwa — oferty krajowe i zagraniczne.
Poznań 12. skrytka 4.

14.10 Stargard ’86 (3)
14.30 Militaria, obronność, nowo

czesność — magazyn publicystyczny
15.00 DT — Wiadomości
15.05 Antologia dramatu pow

szechnego — John Osbome: „Nie
do obrony”

16.40 Stargard ’86 (4)
17.00 Losowanie Dużego Lotka
17.15 Magazyn lotniczy
17.40 Skąd ta miłość — widowi

sko publicystyczne
18.15 Prosty rachunek
18.30 Telewizyjny klub młodych
19.09 Dobranoc: Przygody kota

Filemona
19.10 Z kamerą wśród zwierząt
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Konkurs Piosenki Eurowizji

— Bergen ’86
22.45 DT — Wiadomości
22.55 Czas — magazyn publicy

styczny
23.45 Kino nocne: „Okup” (6) —

film krym. prod. irlandzkiej

Soboto II

13.30—15.00 NURT (powtórzenie)
15.00 Sobota w „dwójce” — powi

tanie
15.05 Dla dzieci: Podróże na taś

mie filmowej
15.50 40 lat z „Expressem Wie

czornym”
16.05 II Łódzkie Dni Kultury Ro

botniczej — progr. publ.
16.20 Wideoteka
17.00 Wielka gra — teleturniej'
18.05 „Naukowa spuścizna świata

arabskiego” (7): „Fizyka” — film
dok. prod. hiszpańskiej

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Halo, komputer
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 „Daremne starania” — film

fab. prod włoskiej
21.45 Tydzień w polityce
22.00 Ze sztuką na ty
23.00 „Marilyn” — rep. film.
23.50 Festiwal Polskich Sztuk

Współczesnych
0.05 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

7.25 Wszechnica rodziny wiejskiej
7.50 Po gospodarsku
8.15 Tydzień — magazyn rolni

czy
8 55 Program dnia
9.00 Dla młodych widzów: Tele

ranek oraz film TP: „Siedem ży
czeń”

10.30 DT — Wiadomości

10.35 „Dzieje zamków" (3) „Kró
lewskie rezydencje w dolinie Loa
ry” — film dok. prod. franc.

11.30 „Linda” (3) „Oskar wie” —

film prod węgierskiej
12.45 Siedem anten

13.30 „Drewmany tóżahiec”

14:40 Ludzie ciszej epoki: Gene
ral Karol Świerczewski

15.00 DT — Wiadomości
15.05 Teatr dla dzieci i młodzieży:

Jan Jilek — „O słońcu, księżycu i
wietrze”

15.55 X Ogólnopolski Przegląd
Piosenki — laureaci

AMERYKANKA, polskiego pochodze
nia, atrakcyjna, lat 32 — pozna le
karza dentystę lub inna specjaliza
cja, lat 35-45, władającego j. angiel
skim, może być z dzieckiem. Cel ma
trymonialny. — Oferty 19703 „Prasa’
Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

OKAP kuchenny, 2 muszle klozetowe
warszawskie, kuchenkę gazową 2-pal-
nlkową, zlewozmywak — kupię, —

Oferty 19882 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2__________________________________
KWIACIARNIĘ — kupię. Oferty 20022
„Prasa

’

Kraków, Wiślna 2.

PONTON — kupię. — Tel. 21 -01-68.
-_________ __________________g-20207

PIEC łazienkowy, wannę 170 cm.

umywalkę i armaturę — kupię. Tel.
66-38-82,__________________ ;______ g-20181
DACHÓWKĘ płaszowską — kupię. —

Oferty 17644 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,
STARE widokówki, listy obozów kon
centracyjnych, jenieckich — kupię. —

Tel. 22-47-35. g-17701

SPRZEDAŻ

126 p w trakcie przekładki — sprze
dam. Tel. 48-28-41, wieczorem.

SKRZYNIĘ krakowską, nową, dużą,
piękną — sprzedam. — Tel. 22-32-46,
godz. 17—19.____________________ g-19862
TELEWIZOR Sony KV-2752 EC —

sprzedam. Tel. 66-06-96. po 19.

AMATOROWI — BMW 340/1951, od
restaurowany — sprzedam. — P-627.
00-950 Warszawa. • g-20554

charty afgańskie — sprzedam. —

Tel. 76-28-11, wewn. 33 .

_____________________ __________ g-18341
NYSĘ — camping — sprzedam lub za
mienię na „malucha”. Kraków, ul.
Niska 9(Azory). g-17892

(od 23 do 29 maja 1986 r.)
16.35 Studio 1
18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: Gdzie jest mi

sio
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Powrót do Edenu” (2) —

film fab. prod. australijskiej
20.45 Pegaz — magazyn aktual

ności kulturalnych
21.35 Sportowa niedziela
22.10 Kalejdoskop — publicystyka

międzynarodowa
22.40 Śpiewa Maria Rotroya —

progr. rozr.

23.10 DT — Wiadomości

Niedziela II

10.40 Film dla niesłyszących: „Po
wrót do Edenu” (2)

11.25 Krótkofalowcy
11.55 Niedziela w „dwójce”
12.00 Kwadrans z hejnałem
12.15 DT — Wiadomości
12.20 Jutro poniedziałek
12.50 Kino familijne: „Na obcej

ziemi” (7) — film fab. prod. bra
zylijskiej

13.40 Kraków na antenie „dwój
ki” (1)

16.00 „Jak rozwiązany snop” (6)
— film prod. węgierskiej

17.00 Kraków na antenie „dwój
ki” (2)

17.30 Kalejdoskop filmowy „Kino-
Oko”

18.20 Baletowa premiera w Tea
trze Wielkim w Warszawie

19.00 Kraków na antenie „dwój
ki” (3)

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Stereo i w kolorze: Recital

Eugene Indjic
21.00 „Dziewięciu 4- jeden”
21.45 Wielkie filmy małego ekra

nu: „Chłopi" (8) — „Gospodynie”
film TP

22.35 Festiwal Polskich Sztuk
Współczesnych

22.50 Wieczorne wiadomości

22.55 Kraków na antenie „dwój
ki” (4)

Poniedziałek I

13.30 TTR Fizyka
14.00 TTR. Historia
15.55 NURT. Terapia i resocjali

zacja
16.25 Program dnia. DT — Wia

domości
16.30 Dla młodych widzów: Sto

warzyszenie myślących' TóiSS1 W 'pin^Wihów'”
(20)„Szczęśliwe wydarzenie” t--'
film RFN fcX;.y-.

17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Doktor” — film fab. CSRS
18.15 PZU informuje
18.30 Echa stadionów
19.00 Dobranoc: Zając i jeż
19.10 Laboratorium
19 30 Dziennik telewizyjny

PALMĘ „Kencję”, dużą — sprzedam.
Oferty 20494 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

_____________________________ ____

wannę 150 cm — sprzedam. — Tel.
55-58-03 .

_________________________ g-20152
FROTERKĘ elektryczną — sprzedam
Tel. 55-56-00, wewn. 514.

DZIESIĘCIOMIESIĘCZNEGO boksera,
z rodowodem — sprzedam. — Tel.
48-47-66, wewn. 369. g-20023

FORD Granada, diesel, rok 1980 —

sprzedam. Tel. 44-00-81,_______________
„JOWISZ” — sprzedam. Ul . Zielono-
górska 9 A.____________________ g-20407
PŁYTY gipsowe 2500X1200X7 — sprze
dam. Tel, 21-01-68. g-20208

WARTBURGA 353, rok 1983 i takso
metr „Poltax”-2 — sprzedam. — Ul.
Heleny 14/46.

__________________ g-20367
MASZYNĘ do pisania — sprzedam
Tel. 37-89-53. g-20386

„RUBIN” 714 p, używany — sprzedam.
Kozłówek, ul Nowosądecka 11/32, od
godz. 19.

________________________g-20430
„JOWISZ”, półtoraroczny — sprze
dam. Krowoderskich Zuchów 20/10 —

wieczorem g-20530
UBRANKA nowe dla lalki Fleur —

sprzedam. Tel. 33-17 -55 .

PRALKĘ automatyczną — sprzedam.
■Tel. 22-64-22, ________________ g-20684
MEBLE — tanio sprzedam. — Tel.
22-15-47. g-20217

PRZYCZEPĘ towarową oraz przycze
pę bagażową N-126 — sprzedam. Tel.
21-21-76, po 16. g-20469

LOKALE

MIESZKANIE — pokój z kuchnią 1
łazienką, 36 m2, komfortowe, ogrze
wanie elektryczne, kwaterunkowe —

przy ul. Sarego — zamienię na 2 po
koje z kuchnią. Warunki korzystne.
Oferty 20485 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

20.00 Rozmowa na telefon (cz. 1)
20.15 Teatr Telewizji: Ireneusz

Iredyński — „Rytuał” — mały
tryptyk, cz. m

21.29 DT — Komentarze
21.40 W darze serca — koncert

z okazji Dnia Matki
22.40 Rozmowa na telefon (cz. 2)
22.55 „Laureaci” — film dok. TP

23.15 DT - Wiadomości
23.20 Język niemiecki (28)

Poniedziałek II

16.25 Program dnia
16.30 Język niemiecki (19)
17.00 Scena domowa
17.30 Moja muzyka — Jerzy

Kroh
18.00 Kosmiczny test
18.20 Przeboje „dwójki"
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Piękni i wspaniali
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z dymkiem cygara — ga

węda Wilhelma Szewczyka
20.15 Gwiazdy wielkiego sportu
20.45 Rozmowy z Lucynką — pro

gram Henryka Czyża
21.30 „Trzecia granica" (8) „Po

rachunki” — film fab. TP

22.20 Polak o nazwisku Anglik —

reportaż filmowy
22.50 Festiwal Polskich Sztuk

Współczesnych
23.05 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

8.10 Geografia (kl. 7)
9.00- Plastyka (kl. 2)
9.30—12.00 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Ave-

nida Paulista” (4)
11.30 Magazyn Domatora
12.00 Język polski (kl. 3 lic.)
13.30 TTR Matematyka
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
14 50 Plastyka (kl. 2)
16.25 Program dnia i DT — Wia

domości
16.30 Dla młodych widzów: Aka

demia muzyczna
16.55 Dla dzieci: „Cojak” — te

leturniej
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Magazyn związkowy
18.00 Telewizyjny informator wy

dawniczy
18.15 Droga 1 myśl Staszica —

widowisko publicystyczne
19.00 Dobranoc: Przygody Bączka

i Pączka
19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Program public.
20.00 Zebranie otwarte

20.30 „Acenida Paulista” (4) —

film fab. prod. brazylijskiej
21.50 DT — Komentarze

3 POKOJE z kuchnią, superkomforto-
we, przy ul. Czarnogórskiej — zamie
nię na korzystnych warunkach, na

4—5 -pokojowe. Oferty 20076 „Prasa
’

Kraków, Wiślna 2.
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — po
szukuje pokoju z kuchnią lub gar
soniery na 1—2 lat. Czynsz wysoki.
Oferty 20130 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._________________________________

WIELICZKA — własnościowe M-4 —

zamienię na własnościowe, kwaterun
kowe lub inne propozycje, w Krako
wie. Tel. 78-19,04 lub oferty 20134
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE — pokój z kuchnią —

37 mi, superkomfortowe, po remon
cie, tapeta, II piętro, balkon, Nowa
Huta, os. Urocze — zamienię na 2
lub 3 pokoje, parter wykluczony. —

Oferty 20342 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2,_________________________________
2 MIESZKANIA: po pokoju z kuch
nia — zamienię na jedno większe. —

Oferty 20662 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2,___________
DWUPOKOJOWE, własnościowe, os

Piastów — zamienię na większe. —

Oferty 20438 „Prasa” Kraków, Wiśi-
na 2,_________________________________
DWA mieszkania superkomfortowe,
dwupokojowe, jasne kuchnie — No
wa Huta, os. Ogrodowe, I piętro,
38 mż, Tychy, ul. Wieniawskiego. II
piętro, duży balkon, 51 ma — zamie
nię na 4- lub 3-pokojowe mieszkanie,
w Nowej Hucie lub Krakowie. Ofer
ty 20482 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA pokoje z ciemną kuchnią, kwa
terunkowe. I p., telefon, Nowa Huta
— zamienię na pokój z kuchnią —

dzielnica Podgórze, — Oferty 20349
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_________

SPÓŁDZIELCZE M-3, 50 mż — zamie
nię na podobne w Krakowie. Tarno
wie lub okolicy. — Świętochłowice,
Granitowa 24/8,_______________ g-19761
DWA mieszkania superkomfortowe,
dwupokojowe, jasna kuchnia, telefon
— zamienię na jedno superkomforto
we, powyżej 65 mż. Tel. 33 -92-19, godz.
11—19, 48-15-40. godz. 20—22 .

22.10 Wieczór z Pegazem
23.25 DT — Wiadomości

23.30 Język angielski (28)

Wtorek II

16.25 Program dnia
16.30 Język angielski (19)
17.00 Jak być kochanym
17.30 W obronie własnej: Kłosy

na węglu
18.00 Podaj łapę: Towarzystwo i

schronisko
18.20 Przeboje „dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 „Monidło” — film TP
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Ekspres reporterów
20.15 100 km od Gorzowa (Sulę

cin — Lubniewice)
20.35 Na tematy walców Straussa

i Webera — gra Andrzej Stefański
21.05 Artyści — galerie, rzeźby

szklane — Barbara Urbańska-Misz-
czyk

21.50 Panorama kina radzieckie
go: „Ballada o żołnierzu”

23.20 Festiwal Polskich Sztuk
Współczesnych

23.35 Wieczorne wiadomości

Środa i

8.10 Historia (kl. 8)
9.00 Muzyka (kl. 2)
9.35—12.00 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Dzie

ci bawią się inaczej”
11.30 Zielono nam

11.40 „Wiosna” — węg. film dok.
12.00 Nauka o człowieku (kl. 7)
12.50 Język polski (kl. 2 lic.)
13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
14.50 Muzyka (kl. 2)
15.55 NURT Przygotowanie do

życia w rodzinie
16.25 Program dnia, DT — Wia

domości
16.30 Dla młodych widzów: Krąg

— magazyn harcerzy
16.55 Dla dzieci: Tik-Tak
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
17.40 „Dzieci bawią się inaczej" —

film fab. prod. bułgarskiej
19.00 Dobranoc: Przygód kilka

wróbla Cwirka
19.10 Archiwum XX w.: Ostatnia

bitwa
19.30 Dziennik telewizyjny
20.90 Publicystyka
20.15 „Lekcja niemieckiego” cz. 2

— film fab. prod. RFN

22.15 DT — Komentarze

22.40 Trybuna sejmowa
23.10 Studio sport: Przed Mun

dialem
23.30 DT — Wiadomości
23.35 Język rosyjski (28)

środa II

16.25 Program dnia
16 30 Język rosyjski (19)
17.00 Konsylium „Kliniki zdrowe

go człowieka”

ZGUBY

POWROZNIK Piotr, zam. Kraków,
ul. Teligi 20/16, zgubił legitymację
uczniowską, wydaną przez Zespół
Szkół Gastronomicznych w Krakowie
Nowej Hucie. g-16654

FLIS Waldemar, zam. Kraków, os.

Kalinowe 16/97, zgubił prawo jazdy,
wydane przez Urząd Dzielnicowy
Kraków Nowa Huta. g-16607

NIERUCHOMOŚCI

DOM w stanie surowym, zamkniętym
— 21 km od Krakowa, przy trasie
E-7, na działce 0,60 ha — sprzedam.
Oferty 20012 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

________________________________

KOMFORTOWY dom drewniany, na

polanie leśnej, w górach, sad wiśnio*
wy (700 sztuk) i las 3 ha — sprze
dam. Tel. 44-00-18, godz. 15—18.

DZIAŁKĘ rekreacyjną na terenie
Krakowa — wezmą w dzierżawą. —

Oferty 20690 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na_2.__________________________________

DZIAŁKĘ budowlaną w Mszanie Dol
nej — sprzedam. Oferty 21238 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.___________________

DZIAŁKĘ 98 arów, dom letni, garaż,
sad — Wielka Wieś 119 — sprzedam.

USŁUGI

ZX SPECTRUM — naprawy. Rachun
ki. Zgłoszenia: wtorek 20—21.30,
czwartek 10—12 .30. Kraków, 18 Stycz
nia 55/44. g-20233

17.30 Salon muzyczny: Tajemnice
dyrygenckiej batuty

18.20 Przeboje „dwójki”
18.30 Kronika (Kr)
19.00 Teraz my (1): Kombinat

Górniczo-Hutniczy Miedzi w Lubi
nie

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teraz my (2)
20.15 Dookoła świata: Na safari

21.00 Studio sport
21.45 Teraz my (3)
22.45 Studio festiwalu krakow

skiego
23.05 Ekonomia na co dzień
23.35 Wieczorne wiadomości
23.45 Festiwal Polskich Sztuk

Współczesnych

Czwartek I

8.55 Program dnia
9.00 Filmy dla dzieci: — „Jak

kret dostał spodenki” — „Wspania
ły świat Walta Disneya”

10.00 Odbicia w szkle — film do
kumentalny

10.30 DT — Wiadomości
10.35 Sławne utwory fortepiano

we — gra Anna Maria Stańczyk
11.05 Śladami łabskiego bobra —

film przyrodniczy prod. NRD
12.00 Poranek symfoniczny —

Rossini
13.00 Teatr dla dzieci: „Złote wro

ta”
13.50 Ocalić od zapomnienia
14.20 Między wiosną a latem —

program redakcji rolnej
17.30 W starym kinie: „Rapsodia

Bałtyku” — film fab. prod. poi.
19.00 Wieczorynka: Flecista z Hą-

melyn
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Sugerland Express” — film

sensacyjny prod. USA
21.45 Pegaz z Bułgarii
22.15 Alex Band — przeboje świa

ta

23.90 Studio sport: Przed Mun
dialem

23.20 DT — Wiadomości

Czwartek II

15.00 Powitanie
15.05 „Galatea” — film baletowy
16.05 Paryż dla dwojga — pro

gram rozrywkowy
1715 Uwaga, dokument: „Zibi w

Rzymie” — film dok. Jerzego Am
broziewicza

18.00 Kalejdoskop filmc. y „Ki-
no-Oko”

19.00 Okolice literatury — Guil-
laume Apollinaire

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Hasiu, Hasienko” — wier

sze Haliny Poświatowskiej
20.25 Portret z pamięci — Hen

ryk Sztompka
21.05 Dopisać losy
21.35 Historia jednego tournee

21.50 „Henryk IV” — film fab
prod. włoskiej

23.15 Festiwal Polskich Sztuk
Współczesnych

SPECJALISTYCZNY zakład zabezpie
czenia antykorozyjnego samochodów
osobowych — Z. Zajączkowskiego —

Kraków, al. Planu 6-letniego 112 —

wykonuje konserwacje fabrycznie no
wych samochodów, z bonifikatą i
w krótkich terminach. Zakład posia
da myjnię, suszarnię podwozi, wyko
nuje usługi bez względu na warunki
atmosferyczne. Czynny w 8—16, w so
boty 8—15. g-19561

ZAWIESZANIE kompletów łazienko
wych — Dmytrak, tel. 44-85-33.

g-19135

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

-Chyży, tel. 66-91-20.

g-15443

TAPETOWANIE mieszkań — Jeż —

tel. 33-79-14 . g-15293

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
— Geruszczak, tel. 11 -82-19.

g-18012

NOWO otwarty zakład Władysława
Rzepki w Krakowie, przy ul. Central
nej 53 A, u zbiegu Nowohuckiej (obok
przedsiębiorstwa „Prefabet”) — po
leca usługi w zakresie blacharstwa
samochodowego, konserwacji, myjni
drobnych usług oraz zatrudni pracow
ników i rencistów do wymienionych
usług. g-19717

RÓŻNE

SWIADK-OW potrącenia kobiety przez
taksówkę, w dniu 16 lutego (niedzie
la) o godz. 16.50 na osiedlu Kalino
wym, przy przystanku autobusu 153
oraz pasażerów taksówki — prosi o

kontakt poszkodowana Teł. 21-00-74,
po godz. 15. g-20420
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Co tramwaj to
• • • tramwaj

(Dokończenie ze str. 1)
wajowa zyskała wyższą notę.
Mniej było narzekań, skarg, po
wodów do niezadowolenia. Trak
cja szynowa cieszy się ciągle
sporym uznaniem krakowian,
chociaż jej tłuste lata minęły.
Wystarczy podać, że nie tak
dawno MPK wypuszczało na

trasy komunikacyjne w godzi-
----- ---- -------- ---- -------- ---- -------- ---- - —

Stanisław Kowalski
w Krakowie

W najbliższą niedzielę w Kra
kowskiej Operze wystąpi go
ścinnie znany i łubiany tenor
— Stanisław Kowalski. Arty
sta ten w latach 1982—85 pyl
solistą naszej Opery. Stworzył
m. in. znakomite kreacje w „Ri-
goletcie” Verdiego, „Cyganerii”
i „Tosce" Pucciniego. Obecnie
śpiewa w Teatrze Wielkim w

Warszawie. Występował w Mo
skwie, Hanowerze, a w maju
br. śpiewał w Teatrze Narodo
wym w Pradze.

Stanisław Kowalski wystąpi
w naszym mieście w partii Ru
dolfa w „Cyganerii” Giacomo
Pucciniego. (za)

Nie siedź w domu
(Dokończenie ze str. 1)

PKP w Płaszowie (odjazd o godz.
8.15), bilety do Zatora — 51 zł,
cena biletu powrotnego — 45 zł.

NIEDZIELA, 25 BM.
* wycieczka nizinna pn. „Pod-

górki” — przejazd autobusem
MPK do Skotnik — Pod Lasem
— Podgórki — Tyniec — po
wrót autobusem MPK — 7 km

spaceru czyli 7 punktów do Od
znaki Turystyki Pieszej PTTK
Zbiórka o godz. 9.00 na dworcu
MPK w Łagiewnikach, koło przy
stanku autobusu linii nr 106 (od
jazd o godz. 9.10), ceny biletów
wjednąidrugąstronępo6i3
zł.

O wycieczka nizinna pn. „NAD
DOLINĄ SKAWY” - przejazd
pociągiem do Ryczowa — Wrób-
lówki — Zygodowice — Witano-
wice — Tomice — Wadowice —

powrót koleją — 17 km wędrów
ki + 5 punktów za zwiedzanie,
razem 22 punkty do Odznaki
Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór
ka o godz. 7.45 na dworcu PKP
w Płaszowie (odjazd o godz. 8.15),
bilety do Ryczowa — 45 zł. ce
na biletu powrotnego — 66 zł.

<j> wycieczka górska w ramach
rajdu na raty „7 Wierchów” —

trasa: Wadowice — Łysa Góra
— Inwałd — przejazd w obie
strony pociągiem — około 5 go
dzin marszu — 16 punktów do
Górskiej Odznaki Turystycznej
PTTK. Zbiórka o godz. 5.30 na

dworcu PKP w Płaszowie (odjazd
o godz. 5.55). bilety wycieczko
we (powrotne) do Andrychowa
— 72 zł.

UWAGA: w przyszłym tygod
niu. w czwartek, w święto Bo
żego Ciała, w ramach naszej
akcji urządzimy dodatkową wy
cieczkę pn. „Szlakiem dwóch
kopców”. Szczegóły w środowym
numerze „Echa”. (kas)

nach szczytów ok. 230 pociągów
tramwajowych, gdy obecnie jest
w stanie kierować na linie ok.
205 składów. Dobrze, że zdolność
przewozowa nie uległa pogor
szeniu. Coraz więcej pociągów
tramwajowych — na najbardziej
obciążonych liniach — posiada
trzy wagony, choćby tylko wy
mienić tu linię nr „3”.

Wielu pasażerów proponowa
ło dalsze wydłużanie istnieją
cych linii, co ułatwiłoby przejaz
dy, m. in. proponowano skiero
wanie „13” z Prokocimia do Bie
żanowa Nowego, „7" z Dąbia
przez al. Pokoiu do Nowej Hu
ty (pod kopiec Wandy), „10” z Wie
czystej do pi. Centralnego „25”
z Dworca Towarowego do osied
la XXX-lecia. Przedstawiciele
MPK informowali, że w najbliż
szym czasie wprowadzenie tych
zmian chyba nie będzie możli
we, gdyż nie istnieją możliwoś
ci zwiększenia taboru, ale wnios
ki zostały skrupulatnie zanoto
wane.

Telefonujący zgłaszali również
przypadki nieregularnego kurso
wania tramwajów. Zdarza sie
często, iż na końcowej pętli
tramwajowej stoi przez kilka
naście minut parę składów, po
czym w odstępach kilkudziesię-
ciosekundowych wszystkie wy
ruszają na trasy, a regulatorzy
ruchu tym praktykom skutecz
nie się nie przeciwstawiają. Do
tyczyło to m. in. pętli na Salwa
torze. w Bronowicach Nowych

Poronin ’86
W poniedziałek w Krakowie roz

poczyna się IV Ogólnopolski Rajd
Młodzieży uczącej się w szkołach
kolejowych. Ekipy z całej Polski
przyjeżdżają do naszego miasta,
zwiedzają Muzeum Lenina i za
bytki. Po południu rozegrany zo
stanie finał konkursu pn. „Wiedza
umacnia przyjaźń”. Przystąpi do
niego 8 zespołów reprezentujących
Dyrekcje Okręgowe Kolei Pań
stwowych. Trzy zwycięskie zespoły
w nagrodę wyjadą na wycieczkę
do Związku Radzieckiego.

W poniedziałek wieczorem ucze
stnicy Rajdu odjadą specjalnymi
pociągami (ok. 2000 uczestników!)
do Suchej Beskidzkiej. We wtorek
grupy rajdowe wraz z przewodni
kami zwiedzą Beskid Zachodni,
natomiast w środę w Poroninie od
będzie się manifestacja młodzieży.

(ms)

czy w Prokocimiu (na tej ostat
niej pętli nieczynna jest sygna
lizacja świetlna dla tramwajów,
brakuje także rozkładów jazdy).

Niepokoiło uczestników sondy
nie najlepsze oznakowanie tabo
ru (trzeba ie ujednolicić), choć
jest ono poprawniejsze. niż w

autobusach miejskich. Dyr. Sku-
bieda zapowiedział tutaj podję
cie energiczniejszych działań, no
tując wszystkie uwagi szczegó
łowe, podobnie zresztą jak w

kwestii czystości tramwajów.
Były też głosy sugerujące po

trzebę wzmocnienia komunika
cji w soboty robocze, zwłaszcza
na liniach obsługiwanych przez
zajezdnię w Podgórzu Wyraża
no ponadto życzenia szybszego
wprowadzania najnowocześniej
szego taboru, szybszego, cichsze
go i wygodniejszego. Chociaż
Kraków w tym roku otrzyma
ponad 30 takich tramwajów,
kowite wycofanie z ruchu
rych wozów będzie możliwe
wcześniej w 87 roku.

cał-
sta-

naj-
<ja)
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Przed 80 laty

256 członków zakładowych formacji Obrony Cywilnej oraz jeden oddział
OC z OHP 17-1, w ramach 2 dniowych ćwiczeń pracowało przy czyszcze
niu koryta i umacnianiu brzegów Dłubm Wartość czynu wykonanego dla
uczczenia X Zjazdu Partii oraz 35-lecia Obrony Cywilnej wynosi 800 tys.
zł. Ćwiczeniami kierował naczelnik dzielnicy, szef Obrony Cywilnej w No
wej Hucie Zdzisław Zaręba i szef
Stanisław Ciereszko. (ms)

Dzielnicowego Inspektoratu OC ppłk

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ
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(Dokończenie ze str. 1)
I jak to bywa na Wawelu każ

dy ruch łopatą powoduje nie
spodziewane odkrycia. Oto np.
pod znanym austriackim bru
kiem odkryto nagle bruk polski
z XVIII wieku. W prawdziwe
osłupienie wpadli archeolodzy,
gdy poinformowano ich, że na

górnym tarasie podczas kopania
studzienki na głębokości 4 me
trów odkryto wapienny bruk.
Natychmiast oczywiście wstrzy
mano w tym rejonie wszelkie
prace i zaczęły się szczegółowe
badania. Nie ma wątpliwości —

bruk jest renesansowy, chyba
jednak nie ma sensu go odkry
wać. Trzeba tylko znów uzupeł
nić dokumentację Wawelskiego
Wzgórza...

Wróćmy jednak do ogrodów.
Pierwszą koncepcję stworzył prof.
Alfred Majewski opracowując
studium architektoniczne Wawe
lu. Dokładnym projektem zajął
się Jan Kisielewski z pracowni
projektowej PKZ — Kierowni
ctwa Odnowienia Zamku przygo
towując 4 wersje zagospodaro
wania obu tarasów. Główny wło
darz Wawelu wybrał tę, w myśl
której na górnym tarasie pojawi
się renesansowy ogród z geome-

25 maja-,,Biała Niedziela"

327 lekarzy przebada mieszkańców wsi
W najbliższą niedzielę, 25 ma

ja. zostanie zorganizowana na

terenie gmin województwa kra
kowskiego (bez miast) „Biała
Niedziela”. Odgodz.9do14
czynnych będzie 30 gminnych
ośrodków zdrowia i 47 wiejskich.
327 lekarzy (połowa przyjedzie
z krakowskich szpitali) udzielać
będzie porad, przeprowadzać ba
dania profilaktyczne młodzieży
w szkołach, wykonywać ekg. do-

t!BsiiEmi!igmiiimBa3iiiiiigniBgiiigiiitiniiimtiiitiigtitrci»rangim»s>imi>

bierać okulary itd. Pomagać im
będzie średni personel (328 osób),
kierowcy WKTS (53 karetki) i
pracownicy aptek;

Szczegółowe informacje o

akcji podano mieszkańcom wsi
na wywieszkach, z odpowiednim
wyprzedzeniem. Blisko tysięczna
rzesza pracowników służby zdro
wia przepracuje tę niedzielę spo
łecznie traktując akcję jako czyn
przedzjazdowy.

trycznych wzorów, utworzonych
z bukszpanowych żywopłotów z

tujami pośrodku. Alejki będą
wysypane utwardzonym żwirem.
Na dolnym tarasie planuje się
utworzyć mini-park z kwitnący
mi krzewami i drzewami. Być
może w przyszłości poprowadzi
tędy jedna z tras turystycznych.

(es)

§
Dyżur zakładów usługowych j

W sobotę 24 maja br czynne £
będą:

Ekspresowy Zakład Naprawy J
Obuwia — ul. św. Marka 19 tel. §
22-50-41, w godz. od 9 do

Zakład Motoryzacyjny —

Skolickiego 18, w godzinach
10 do 18.

Zakład Wulkanizacyjny —

Podchorążych 2, tel. 37-02-03, w

godz. od 7 do 21.

15
ul.
od

ul

Rozdano laury w konkursach wynalazczych

JECHA|
Sti W/MKOWSK/EZ

Rozstrzygnięto doroczne kon
kursy wynalazcze. We współza
wodnictwie o tytuł „Mistrza Ra
cjonalizacji” wśród robotników
zwyciężył Kazimierz Pyż z HiL
(który to już raz?!) przed Bogda
nem Kuźmą z Krakowskiej Fa
bryki Kabli i Maszyn Kablo
wych. 5 osób otrzymało wyróż
nienia.

W gronie inżynierów za naj
lepszego racjonalizatora ut.ua-
no Jana Korzeniaka z Fabryki
Maszyn Odlewniczych. II nagro
dę otrzymał Feliks Ciółko z „Ka
bla”, III - Władysław Kapera
z Instytutu Szkła i Ceramiki.
Przyznano również 8 wyróżnień.

W rywalizacji o miano „Przo
dującego Klubu Techniki i Ra
cjonalizacji województwa krako
wskiego” wygrał klub przy „FA
MO” przed KTiR „Kabla” i HiL.
Wyróżnienia: kluby „Telpodu”,
„Polfy”. KPRD, MPRI i Zakła
dów Przemysłu Tytoniowego.

W po raz pierwszy zorgani
zowanym konkursie pod hasłem:
„Najlepsze wdrożenie wynalaz
cze dla Polski Ludowej” zwy
ciężył, jak już informowaliśmy,
zespół „Polfy”: Wiesław Jastrzę
bowski, Mariusz Jasiński, Sta
nisław Ichniowski, Bolesław Ole-
ksiński i Marian Mularczyk. II

miejsce uzyskali: Zdzisław Maty-
jas, Roman Mus, Zygmunt Ma
zur, Jerzy Roman, Maria Chmu-
rzyńska i Roman Zybel z KPRD,
twórcy projektu dotyczącego wy
korzystania ziemi z przekopu na

budowie autostrady i raków —

Gliwice. Trzecią nagrodę otrzy
mali: Jacek Krokość, Krzysztof
Siwecki, Zdzisław Żółkiewicz i
Ryszard Suszkiewicz z Instytu
tu Odlewnictwa za „Sposób i u-

rządzenie do uszczelniania grzej
ników centralnego ogrzewania”.

Wczoraj w siedzibie WKTiR
laureatom wręczono nagrody i
dyplomy, (ar)

23V1906r.
Jeden z naszych najznako

mitszych artystów (a który —

nie zdradzę, bo nie chcę nara
żać go na niechybne ukamieno
wanie!) frywolnie tworzy praw
dziwie artystyczne projekty od
restaurowania Zamku na Wa
welu w różnych bardzo c i e

kawych stylach Mamy więc
Wawel w stylu japońskim, z

charakterystycznym dachem,
rynnami w kształcie wschod
nich smoków Wawel secesyjny
w kształcie olbrzymiego łabę
dzia z niezwykle wysmukłą i
długą szyją, która pełnić win
na rolę prozaicznego komina
Lei i je i nenufary, tudzież in
ne modne kwiecie o fantastycz
nie długich i secesyjnie po
wyginanych łodygach — tworzą
futryny i framugi Nenufarem
wnijdziesz do komnaty, leli ją
wyjrzysz na podwórzec . Wa
wel Wyspiańskiego - olbrzy
mie teatrum z oknami zdobny
mi w witraże: ze ścianami od
zewnątrz i wewnątrz pokrytym'
bez reszty polichromiami Wa
wel socjałów albo, jak kto woli.
Wawel Ignacego Daszyńskiego
- to olbrzymia fabryka z mnó
stwem różnej wielkości komi
nów, zatrudniająca wszystkich
bezrobotnych m Krakowa-
przez kogo rządzona, trudno do
ciekać, ale z sześciogodzinnym

I dniem pracy i pensjami wyso
i kiej rangi urzędników. Jest też

Wawel Sekcji Ekonomicznej
’

Rady Miasta Krakowa: kupa
! podpartych drągami, starych i
i rozsypujących się cegieł, poroś
[ ciętych zielskiem Każdy z pro-
i jektów jest niezwykle i wdzię-
. czny t wymowny Najbardziej

zbliżony do prawdy wydaje sie
jednak Wawel Sekcji Ekonom5
cznej. Wprawdzie tak źle z Zam
kiem jeszcze się nie dzieje, to

jednak prace restauracyjne to
czą się tak powolnie, iż
można się troskać, czy to co z

Zamku pozostało - nie staiI4 zamitu pozostało - me sta
| nie się w końcu "-uiną?
| ZAPIS RUDOLFA
| STASZEWSKIEGO REPS

KULTURY
i

W tym roku Muzeum History
czne m. Krakowa przygotowuje
kolejny konkurs pt. „Krakowski
portret”, który wyłoni współcze-
nych krakowian — twórców, ar
tystów, aktorów, muzyków i
zwykłych ludzi ulicy, czy ka
wiarni.

Konkurs jest przeznaczony dla
twórców z dyplomem ukończe
nia uczelni artystycznej, lub tych
mających takie uprawnienia od
Ministerstwa Kultury i Sztuki.
Komisarzem konkursu jest mgr
Bożena Saładziak. Termin skła
daniaprac—od1do3sztuk—
upływa 5 lipca br. Natomiast o-

twarcie wystawy konkursowej,
wraz z ogłoszeniem wyników i
wręczeniem nagród
18 lipca tór-

*

Po tygodniowych
w Bergkamen —

wróciła do Krakowa Grupa „Pod
Budą”. Wraz z nią na koncerty
te udała się krakowska piosen
karka, Katarzyna Szlenk, której
towarzyszył zespół Henryka

Mosny. Artyści z Krakowa wzięli
też udział w warsztatach lite
racko — muzycznych, a ich kon
certy cieszyły się gorącym przy
jęciem tamtejszej publiczności.

Zespoły z: Austrii, RFN, Włoch,
Finlandii oraz Polski uczestni
czyć będą w Międzynarodowym
Festiwalu Wyższych Szkół Mu
zycznych, który w tym roku or
ganizowany będzie w Krakowie
przez naszą Akademię Mu
zyczną. Imprezę zaplanowano od
8 do 14 cerwca br. w ramach
„Dni Krakowa”, (za) »

PR Kraków proponuje:
„Ireneusz

dokumentalne’
częściowej audycji
sika i Wojciecha
którą usłyszymy
czerwca o godzinie
gramie II Polskiego Radia. Boga
ta warstwa dokumentalna słucho
wiska, wypowiedzi przyjaciół, kry
tyków, aktorów, fragmenty na
grań archiwalnych, sztuk i słucho
wisk Iredyńskiego
ciekawy, choć
portret niedawno
maturga, prozaika
chowisku usłyszymy między inny
mi: Zofię Kucównę, Annę Polony,
Kazimierza Boska, Artura Ilgnera,
Krzysztofa Mętraka, Piotra Miild-
nera-Nieckowskiego, Daniela Ol
brychskiego, Marka Sołtysika, Je
rzego Trelę i Piotra Skrzyneckiego.

(x)

Od wczoraj wydry w Ogrodzie
Zoologicznym mają nowe miesz
kanie. Wybudowano dla nich wy
bieg z dwoma basenami, jeden z

nich jest przeszklony więc można
obserwować jak zwierzęta zacho
wują się pod wodą. Dotychczas
dwie młode 4- i 5-letnie wydry

odbędzie się

koncertach
RFN — po-

Spotkanie i T. Kantorem
Po sześciotygodniowym tournee

we Włoszech oraz Międzynaro
dowym Festiwalu i Sympozjum
Teatru Cricot 2, Ośrodek Tea
tru Cricot 2 zaprasza na spot
kanie z Tadeuszem Kanto
rem i zespołem Teatru, które
odbędzie się 26.05.1386 r. (ponie
działek) o godz. 17 przy ulicy
Kanoniczej 5.

Iredyński. Impresje
>” — to tytuł dwu-

Marka Sołty-
Markiewicza,
25majai1
13.05 w Pro-

składają się na

kontrowersyjny
zmarłego dra-
i poety. W słu-

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — Klub „Pod Przewiązką”,

ul. Bydgoska 19 B — Klub Muzy
ki Progresywnej. J. Skarżyński
prezentuje płyty: WISHBONE ASH,
NEW ENGLAND, OPOSITION.
EMPIRE DAYS.

* 18 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5/IIp. — Wieczór fil
mowy.

*20—CKS AR, al. 29 Listo
pada 50 — Koncert Grzegorza Mo
tyki.

* 20 — SCK „ROTUNDA", ul.
Oleandry 1 — Dyskoteka.

W SOBOTĘ:
* 10 i 12 — Pałac Młodzieży, ul.

Krowoderska 8 — „Awantura o

Basię” (film poi.).
*13—KDK, RynekGł. 27 —

Mała Akademia Filmowa — dr G.
Stach — „Perswazyjne funkcje
kina”.

* 17 — Hotel „Pod Różą”, ul.
Floriańska Kabaret „Takich

dwóch...” w składzie: Maria Bujas,
M. Daniec, M. Pikuła.

W NIEDZIELĘ:
*13—KDK, Rynek GL 27—

Mała Akademia Filmowa; wykład
dr W. Godzica — „Reprodukcyjny
charakter dzieła filmowego”.

* 16 — Klub „Starówka”, uŁ

Szczepańska 5/IIp. — Kolor, filmy
dla dzieci.

W niedzielę po autografy
Dom Książki przygotował spo

rą frajdę dla miłośników litera
tury. W najbliższą niedzielę, 25 ma
ja, w trakcie kiermaszowej sprze
daży przed księgarniami, 15 kra
kowskich pisarzy podpisywać bę
dzie swoje książki. Stoiska na

placu Mariackim, przy Rynku 34
i Rynku 23 czynne będą w godz.
11—13, natomiast koło Ratusza w

godz. 13—16. (ms)

W dniu pracownika służb komunalnych

Usługami komunalnymi w woj.
krakowskim zajmują się 34
przedsiębiorstwa i zakłady. Pra
cuje w nich ponad 20 tys. osób.
Wczoraj z okazji dnia pracowni
ków służb komunalnych odbyło
się w kinie „Warszawa” uroczy
ste spotkanie delegacji przedsię
biorstw Złote Krzyże Zasługi
otrzymali: Stefan Fic (MPO),
Edward Kowalski (KPRK), An
drzej Falka (MPUK), Stanisław

Tatko (PRDźiE), Adam Trębacz
(MPiOZ) i Bolesław Wojnicz (Iz
ba Wytrzeźwień). Prezydent Ta
deusz Salwa, wiceprezydent Ma
rian Kulig i przew. DRN Zyg
mund Kopacz wręczyli Srebrne
i Brązowe Krzyże Zasługi, meda
le i odznaczenia regionalne.

W imieniu władz politycznych
i administracyjnych miasta ży
czenia sukcesów w pracy złożył
sekretarz KK Jan Czepiel. (NB)

przebywały w ciasnej klatce, a

kąpać się mogły jedynie w małym
blaszanym basenie. Nowy wybieg
pozwoli na rozpoczęcie rozmnaża
nia tych zwierząt krakowskie Zoo
będzie więc mogło przystąpić do
Międzynarodowej Organizacji O-
chrony Wydry, (kk)

☆
Z okazji zbliżającego się „Dnia

Dziecka” dyrekcja Zoo zaprosi
ła wczoraj do Ogrodu Zoologicz
nego dzieci z Domów Dziecka
3, 4 i 5. Zapewniono im bezpła
tnie transport, wstęp do Zoo
oraz zadbano o liczne atrakcje.
Najbardziej o-swojone zwierzęta,
kunę, pytona siatkowego, małpy
— można było pogłaskać i prze
konać się, że wcale nie są takie
groźne. Maluchy otrzymały rów
nież wspólne fotografie, mogły
porozmawiać z opiekunami zwie
rząt, a wieczorem nie zniechęco
ne pochmurną pogodą, świetnie
bawiły się przy ognisku, (kk)

Fot. JACEK BEDNARCZYK
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glik, który został jednym z

laureatów konkursu o Krako
wie, organizowanego przez
redakcję dla zagranicy Pol
skiego Radia, Społeczny Ko
mitet Odnowy Zabytków
Krakowa i „Wawel-Tourist”.
Miły gość, choć nie ma wśród
antenatów polskiej krwi już
od 20 lat słucha audycji pol
skiego radia emitowanych w

języku angielskim.
— Dlaczego?
— Na początku

Moskwy, potem
Czechosłowacji z

związków zawodowych i po
powrocie zacząłem także słu
chać radia praskiego, a w

końcu złapałem polskie audy
cjeitakjużod20lat co
dziennie o godz. 11.30. Lubię
wiedzieć co się naprawdę
dzieje na świecie, tym bar
dziej, że angielskie gazety ni
gdy nie piszą prawdy o wa
szych krajach. A poza tym
wierzę w rewolucję w Wiel”
kiej Brytanii...

słuchałem
byłem w

delegacją

Przyjaciel
W swej konkursowej

pracy napisał Pan m. in.: „Go
tów jestem pracować w Kra
kowie przez, powiedzmy 2 C
3 miesiące za darmo. W za
mian chciałbym przygotować
esej fotograficzny o pracach
w Krakowie”. Czy podczas
tej krótkiej wizyty udało się
Panu zrealizować swe zamie
rzenie?

— Zrobiłem kilka rolek fil
mu, mam nadzieję, że z tych
zdjęć uda się przygotować
małą wystawę, którą pokaże
u siebie. Jestem emerytowa
nym nauczycielem rysunku.
Urzekł mnie Kazimierz, choć
spacer po tej części miasta
był wstrząsający. Tyle znisz-

z Anglii
czenia, a gdy jeszcze pomy
ślę, że są ludzie prący do
wojny. Wtedy przecież zagła
dzie ulegnie wszystko.

— Czy Kraków będzie miał
w Panu emisariusza swoich
spraw?

— Anglicy właściwie nic
nie wiedzą o Waszym mieście.
Ja nie jestem znaną osobisto
ścią, jednak . w swoim kręgu
zrobię wszystko, co będę
mógł, by upowszechnić wiedzę
o Krakowie i jego proble
mach, o tym, że trzeba
zachować dla światowej
tury.

— Dziękuję Panu za

mowę i obietnice.
EWA SMĘDER

po
kul

roz-



Pogoń zd Poloniq
krakowskiego duetu

PIŁKARZE II ligi finiszują, ale przed rozpoczęciem Mundialu nie
skończą swych rozgrywek. Co prawda PZPN przyspieszył terminy
ostatnich dwóch kolejek, niemniej drugoligowy wyścig o palmy
pierwszeństwa i awans do ekstraklasy oraz o uchronienie się przed
degradacją do niższych klas, rozstrzygnie się w cieniu mistrzostw
świata.

się
usta-

kibi-

Może to i lepiej, bo w tej kla
sie rozgrywek doprawdy nie ma

czego oglądać, poziom mizerny,
zawodnikom brak ochoty do gry.
sporo dziwnych, zaskakujących
rezultatów, pozwalających
domyślać, że zostały one

lone poza boiskiem.

W tym tygodniu czeka
ców dwudziesta szóstą seria gier
Ii-ligowych. Krakowskich zwo
lenników futbolu interesuje o-

czywiście najbardziej pościg du
etu Wisła — Hutnik za bytom
ską Polonią, pościg którego staw
ką jest pierwsze miejsce w gru
pie i awans do I ligi. Na razie
bytomianie mają dwa punkty
więcej od wiślaków i 4 punkty
więcej od hutników. Ale przed
każdą z drużyn jeszcze po pięć

MEKSYK. W kontrolnych |

meczach przed mistrzostwami ,

piłkarskim świata Francja
pokonała Gwatemalę 9:1, Hi
szpania uległa zespołowi Atla
su Guadalajara 1:2, Brazylia
zwyciężyła zespół America

iELEGRAFOW
4:0 a Argentyna pokonała ju
niorów tego klubu 5:1,

SYDNEY W australijskim
mieście Gawler rozpoczęły się
mistrzostwa świata we wszech
stronnym konkursie konia

wierzchowego. Pierwszą kon
kurencję wygrała Brytyjka —

Annę Marie Taylor na koniu
..Justin Thyme 6”.

pojedynków, jeszcze można zdo
być po 10 punktów.

Wisła jest w dość korzystnej
sytuacji, kolejne dwa mecze ro
zegra na swoim boisku. Najbliż
szy — już jutro — ze- słabym
zespołem kieleckiej Korony, dru
żyną, która znajduje się w gru
pie pięciu najbardziej zagrożo
nych degradacją do III ligi zes
połów. W jesieni krakowianie
zwyciężyli w Kielcach 2:0, teraz

też powinni wygrać choć pre
zentują formę nie najlepszą,
czego jednym z przejawów o-

statni sparringowy mecz z Gra
natem Skarżysko, przegrany 2:3.
'nzmawiałem ostatnio z kierow

nikiem „Białej gwiazdy”, świet
nym przed laty...
Bohdanem Likszą.
nastroje w zespole, o szanse —

jego zdaniem — w walce o pal
mę pierwszeństwa. „Będzie cięż
ko — mówił — trudno, różni
ca co prawda niewielka, byto
mianie grają nie za dobrze, ale
i my nie jesteśmy w najwyższej
formie. Niemniej nie rezygnuje
my z walki, będziemy starali się
wrócić do ekstraklasy. Byłby to

przyjemny akcent w roku osiem
dziesięciolecia klubu". Miejmy
nadzieję, że tak będzie że wiś-
lacy w tej ostatniej fazie gier
wykażą lepszą dyspozycję, więk
szą waleczność i ambicję niż
ostatnio i oby ich pościg za Po
lonią przyniósł spodziewane, o-

czekiwane pod Wawelem, rezul
taty.

Gdy rozmawiałem z działacza
mi Hutnika o szansach ich pił
karskiej drużyny w wyścigu o

koszykarzem
Pytałem o

mistrzostwo II ligi, usłyszałem
taką odpowiedź: „Praktycz
nie jesteśmy bez szans, cztery
punkty w tej jazie rozgrywek
to duża strata. Ale gdzie się
dwóch bije... Czołówka 11 ligi
gra w kratkę, nikt nie jest w

takiej formie, aby można było
na niego stawiać i być pewnym,
że zwycięży. Stąd nie tracimy
nadziei na wygranie współzawod
nictwa. Teraz jedziemy do Ra
domia na mecz z Bronią. Trud
ny mecz, ale jedziemy
cięstwo”

Jak widać wszyscy
palmie pierwszeństwa,
cięż i w Bytomiu także tym ży-
ją. też chcą mieć piłkarską dru
żynę ekstraklasową. Ciekawe co

z tego wyjdzie, komu się po
szczęści.

Oto program kolejki, grupy
drugiej, SOBOTA: Wisła — Ko
rona (sędziuje p. Kazimierz Or
łowski z Lublina). Górnik Knu
rów — Włókniarz, Polonia — Re-
sovia, Olimpia — Ursus. Błękit
ni — Igloopol, Unia — Jagiello-
nia i Broń — Hutnik. NIEDZIE
LA: Start Łódź — Stal Stalo
wa Wola. (1)

Poczwórny triumf

po zwy-

myślą o

bo prze-

Przed „Muadialem“ (VI)

Boniek

nie chće

butów

„Adidasa"
O eliminacyjnej grupie F piłkarskich mistrzostw świata polscy

kibice wiedzą już niemal wszystko. Walczyć w niej będą o awans

do II rundy biało-czerwoni, stąd od chwili losowania w grudniu
ub. roku prasa, radio, telewizja karmią sympatyków futbolu do
niesieniami o naszej ekipie, i jej rywalach: Anglikach, Marokań
czykach, Portugalczykach Trudno więć o oryginalność, o sensa
cyjne informacje. Niestety, nie będzie ich dzisiaj w naszym arty
kule, kończącym przedmundialowy cykl.przedmundialowy cykl.

odwiedził co

hotel „Solec”
Nasz reporter

prawda stołeczny
tuż przed wyjazdem Polaków do

Monterrey i trochę plotek zano
tował w swoim notesie, daleko im

jednak do sensacji.
Dość nerwowo, na przykład,

przebiegało ustalanie ostatecznej

Nasi chłopcy już w Meksy
ku. „Armada Piechniczka
za Oceanem”. „Uroczyste

pożegnanie na Okęciu” — to ty
tuły bi.jące w oczy z pierwszych
stron gazet, to slogany z radio
wych odbiorników, z telewizyj
nych ekranów. Piłkarzy żegna
premier Zbigniew Messner, ży
czy im sukcesów Wojciech Jaru
zelski. Telewizja radio szaleją
przy pożegnaniu ekipy odlatują
cej do Meksyku, gazety pełne są,
od pierwszych do ostatnich stron
wiadomości o naszych boisko
wych herosach.

W kąt idą wszelkie niedawne
przecież, podejrzenia, stwierdze
nia, że ci sami bohaterowie ku
powali i sprzedawali mecze, że
robili różne szwindle że grać
im się nie chciało. Przecież
Piechniczek wybrał właśnie spo
śród nich swoją kadrę, szeroką,
liczną, za liczną nawet iak na

to co można, zgodnie z regulami
nem, zabrać na zawody do Mek
syku. Ale trener ma miękkie
serce. Więc bierze ze sobą wszy
stkich. nawet tych którzy nie
będą zgłoszeni do gry. Niech się
przelecą, popatrzą na innych,
niech odpoczną za Oce.nem po
trudach ligowych zmagań i póź
niejszych treningów. Parę tysię
cy dolarów w te czy w te stro
nę to dla PZPN „małe piwo”
Przecież awans do finałów Mun
dialu to już z góry przysądzone
nam dolarowe wpływy i to po
kaźne. takie które pokryją wszel
kie koszty i jeszcze coś z nich
zostanie na później,

Opinia publiczna obficie kar
miona lawina informacji, o tym
co porabiają nasi przyszli boha-

C,
58 KOLARZY dotarło do me

ty trzydziestego dziewiątego Wyś
cigu Pokoju, Ostatni — Gansuch
Agwanamzilyn z Mongolii stra
cił . do zwycięzcy siedem godzin,
czterdzieści dziewęć minut
i trzydzieści trzy sekundy! Ale
tym pierwszym został znakomi
cie w tym roku dysponowany
kolarz NRD — Olaf Ludwig,
który z pięciu oficjalnych kla-

aniniiimimiimiiiniiniiiiłimiiimstniiniiiimiiiimiiiinimiiiiinm

święta,
festiwali
mistrzo-

Olafa Ludwiga

terowie meksykańskich boisk,
co jedzą. co oglądają, w co są
ubrani, jakich spodziewają się
premii, czeka z rosnącą niecier
pliwością na początek zawodów,
na pierwsze występy drużyny,
by naocznie przekonać się co

warta ta Piechniczkowa armada.

Grupę mamy dobrą — w opinii
kibiców i fachowców — taką w

której powinniśmy zdobyć tyle
punktów, aby awansować do dal
szych gier I jak twierdzą dzia
łacze futbolowej centrali, jeżeli
uda nam się przejść przez to

jednak

Na tematy dnia

Powodzenia

pierwsze sito finałowych elimi-
nacji, gdy awansujemy do dru
giej tury, plan zostanie wykona
ny i to osiągnięcie pozwoli uto
pić w świeżej chwale to wszy
stko, co de w naszym futbolu.

Wszyscy podtrzymujący złudną
wizję, że jesteśmy futbolową po
tęgą. czekają tylko na taki obrót
sprawy „by z triumfem znów za
krzyknąć: „Patrzcie — a nie mó
wiłem!” „Polak potrafi”.

Z całą pewnością potrafi. Wie
le. Życzę sukcesu naszym piłka
rzom z całego serca, tak jak
wielu, bardzo wielu ludzi w na
szym kraju. Ich dobra gra. zwy
cięstwa. awanse będą dla nas

wszystkich wielką radością. Dla
tych, którzy sportem interesują
się na co dzień i dla tych zaj-

mających się nim od
przy okazji wielkich
sportowych, takich jak
stwa świata, olimpiady.

Lecz „Mundial” jest
tylko raz na cztery lata, a w

międzyczasie dzieje się w futbo
lu wiele niedobrych rzeczy, o

których nie należy zapominać, z

którymi należy walczyć. Nieza
leżnie od tego czy naszą drużyna
odpadnie w pierwszej fazie mek
sykańskiej imprezy, czy też do
trze do jej końca, do finału.
Chcielibyśmy się cieszyć sukce
sami reprezentacji a także mieć
frajdę na co dzień, przynaj
mniej taką, że piłka nożna to

sport, w którym uczestniczą lu
dzie szlachetni i prawi, tacy co

do których postawy na boisku
i poza nim nikt nie ma żadnych
zastrzeżeń. To chyba oczekiwa
nia i żądania nie za wielkie?

undialowe szaleństwo nasi
la się, rośnie gorączka spe
kulacji na temat szans po

szczególnych drużyn, środki ma
sowego przekazu włączyły się już
na całego w podbijanie bębenka
wzmaganie nastroju podniece
nia, oczekiwania. To sprawa nie

do uniknięcia, tak być musi, bo
futbol to przecież show, który
fascynuje miliony. Przez blisko
miesiąc oczy całych rzesz ludzi
skierowane będą na meksykań
skie stadiony Także i nasze oczy.
Przeżywać będziemy radości
i smutki. Oby tych pierwszych
było jak najwięcej, oby czerw
cowe mecze armady Piechniczka
udały się biało-czerwonym w

pełni. To życzenie na pożegna
nie kraju i pierwsze dni na mek
sykańskiej ziemi. (lang)

syfikacji indywidualnych wyści
gu wygrał aż cztery — klasyfi
kację indywidualną całej impre
zy, punktację na najwszechstron
niejszego kolarza, na najaktyw
niejszego zawodnika i klasyfi
kację punktową, tylko we współ
zawodnictwie w jeździe po gó
rach oddając palmę pierwszeń
stwa Bułgarowi — Peterowi Pet-
rowowi (sam był szósty).

Olaf Ludwig wygrał Wyścig
Pokoju o 34 sekundy nrzed Wła
dimirem Pulnikowem z ZSRR.
1.35 min przed Asjatem Saito-
wem. Trzy kolejne miejsca też

wywalczyli kolarze radzieccy,
którzy triumfowali także w kla
syfikacji zespołowe) przed NRD
i CSRS. Najlepszy z Polaków
— Marek Szerszyński był czter
nasty ze stratą do Ludwiga 5,45
min. S. Krawczyk — 23. Z. Jas-
kuła — 27, P. Bartkowiak — 31
i Z. Wrona — 34. Zespołowo na
si zajęli piąte miejsce tracąc do
ZSRR aż 41,53 min.

Sobota
PIŁKA NOŻNA
Godz. 17 Boisko Wisły:
Wisła — Korona

(II liga)
KAJAKI
Godz 15 Przystań Nadwi-

ślanu:
Mistrzostwa okręgu
LEKKA ATLETYKA
Godz. 16 Stadion AWF:
Kraków — Katowice — O-

strava

Niedziela
PIŁKA NOŻNA
Godz. 17 Boisko Cracovii:
Cracovia — Garbarnia
(III liga)
KAJAKI
Godz. 9.30 Przystań Nadwi-

ślanu:
Mistrzostwa okręgu

Zakrawało to na ironię, że on znał mnie le
piej niż moja własna żona.

Nie trwało to już długo. W każdym razie
doszło do tego, że przestałem odczuwać poszcze
gólne uderzenia z osobna, a raczej jako druzgo
cący dodatek dó nieznośnej całości. Wydawało
mi się, że na barkach spoczął mi ciężar
świata Atlas nie dorastał mi do pięt.

Nie spostrzegłem, . kiedy Vjoersterod
Rossowi przerwać bicie. Dłonie miałem
ciśnięte do ust, a palce wczepione we

Jakiś śpiewający głupek w telewizorze dora
dza! wszystkim, żeby się rozchmurzyli. Ross

zgasił go nagle w pół słowa
— O Boże - jęknęła Elżbieta. — O Boże-
— Droga pani Tyrone - zwrócił się do niej

uprzejmie Vjcersterod, pocieszając ją kpiąco. —

Zapewniam pan:ą, że mój szofer potrafi być
znacznie bardziej nieprzyjemny. Zauważyła pa
ni, mam nadzieję, że nie odebrał mężowi god
ności.

— Godności - powtórzyła słabym głosem El
żbieta.

— Tak jest. Mój szofer pracował w więzien
nictwie w kraju, skąd pochodzę. Zna się na po
niżaniu. Jednakże nie godziłoby się zastosówać

pewnych znanych mu metod wobec pani męża.
Następnie zwrócił się do mnie.
— Panie Tyrone, jeżeli znów spróbuje pan

pokrzyżować mi plany, pozwolę szoferowi zro
bić,. co mu się żywnie spodoba. Bez ograni
czeń. Zrozumiał pan?

Milczałem.
— Zrozumiał pan? — powtórzył rozkazująco.
Skinąłem głową.
— Dobrze. To jeszcze nie wszystko. Dopiero

początek. Zrobi pan też coś bardziej pożytecz
nego. Zacznie pan dla mnie pracować. Będzie
pan dla mnie pisał w swojej gazecie. Napisze
pan, co panu każę.

Odjąłem wolno dłonie od twarzy i zwiesiłem

je opierając przegubami na kolanach.
— Nie mogą — odparłem głucho.
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dyktando, pańska żona jest bezpieczna, a inter
wencja mojego szofera zbędna.

Jego szofer, gdybyż tylko o tym wiedział, oka
zał się bladą kopią chłopców Charliego Wbrew
moim początkowym obawom, ich kastety wy
dawały mi się teraz znacznie gorsze. Bicie przez
szofera było chwilową przykrością, którą mog
łem znieść, ale nie unieszkodliwiło mnie tak,
jak tamten wycisk. Obyło się bez połamanych
żeber- Bez przenikającej wszystkie członki sła
bości. Tym razem czułem, że będę się mógł po
ruszać.

Elżbieta była bliska łez.
— Jak możecie — powiedziała. — Jak mo

żecie być tacy... bestialscy...
Vjoersterod zachował niezmącony spokój.
— Dziwi mnie, że ma pani tyle serca dla mę

ża po tym, jak sobie użył z tą kolorową dziew
czyną — powiedział.

Przygryzła wargę i przekręciła głowę na po
duszce, odwracając się od niego. Wbił we mnie
niewzruszone spojrzenie.

— A więc powiedział jej pan — rzeki.
Nie było sensu mu odpowiadać. Gdybym po

wiedział mu we wtorek, kiedy po raz pierw
szy próbował mnie do tego zmusić, gdzie jest
Tomcio Paluch, oszczędziłbym sobie wielu
zmartwień i bólu- Elżbieta nie dowiedziałaby
się o Abigail. Oszczędziłbym jej tej całej gro
zy. Przypomniał mi się fragment słynnej .przed
śmiertnej wypowiedzi Berta Czechowa: „To
właśnie- ci, którzy nie wiedzą, kiedy się pod
dać, dostają najgorsze cięgi... to znaczy, na rin
gu...”

Przełknąłem ślinę. Ból rozchodził mi się z

barków po całych plecach. Byłem śmiertelnie
znużony i miałem serdecznie dość siedzenia na

tym stołku. Niech go sobie pani Wo-odward za-

bierze, pomyślałem bez związku. Nie chcę go
więcej widzieć w swoim mieszkaniu.

— Nalej panu szklankę — powiedział Vjoer-
sterod do Rossa.

(Ciąg dalszy nastąpi)

całego

kazał
przy-

włosy.

— Przekona się pan, że pan może, I zrobi pan
to na pewno. Pan to musi zrobić. I nie będzie
się pan też nosił z zamiarem zrezygnowania
z pracy w tej gazecie. — Dotknął wyłącznika
błyszczącym noskiem brązowego buta. Przecież
nie upilnuje pan żony przez resztę jej życia.

— Dobrze — powiedziałem wolno. — Napiszę,
co pan każę-

— No.

Bert biedaczysko, pomyślałem z przygnębie
niem Z siódmego piętra na chodnik. Tylko że
żadna suma, na którą bym nię ubezpieczył, nie

wynagrodziłaby Elżbiecie życia w szpitalu aż
do śmierci.

— Zacznie pan już w tym tygodniu — rzeki
Vjoersterod. — W niedzielnym numerze oświad
czy pan, że wszystko, co pan napisał w ciągu
ostatnich dwu tygodni, nie znalazło potwier
dzenia w faktach. Przywróci Pan sytuację do
stanu poprzedniego, kiedy jeszcze aię pan nie
zaczął wtrącać w moje aprawy.

— Dobrze.

Położyłem ostrożnie prawą rękę na lewym
barku. Vjoersterod, przypatrując aię mi, skinął
głową.

— Zapamięta pan to sobie — powiedział traf
nie. — Być może pocieszy pana zapewnienie,
że wielu z tych, którzy mi weszli w drogę, Już
nie żyje. Największą korzyść będę miał z pana
żywego. Jak długo będzie pan pisał pod moje (70)

listy 22 zawodników. Po obozie

przygotowawczym w RFN. Anto
ni Piechniczek odesłał do domów
6 graczy, resztę zabrał do Danii,
Władysław Zmuda pojechał oczy
wiście do Włoch,
swoim mieszkaniu
lefon z Polskiego
Nożnej Byłby się
czekał, gdyby nie .

go z polskich korespondentów,
akredytowanych w Rzymie Oka
zało się bowiem, że PZPN nie ma

numeru telefonicznego wielokrot
nego reprezentanta!

Także i w tym roku, podobnie
jak przed turniejem „Espana-82”
nie obyło się bez perturbacji ze

sprzętem. Buty oferowane po
czątkowo przez zachodnioniemiec-
ką firmę .Adidas” nie wzbudza
ły entuzjazmu polskich piłkarzy
Dopiero podczas pobytu w RFN

złożyli wizytę w firmie i wtedy
ich życzenia zostały spełnione.

Nie ufa „Adidasowi” Zbigniew
Boniek Na co dzień gra w obu
wiu marki „Brasil”. produkowa
nym w... Italii. Znając realia za
wodowego piłlcarstwa nie robi

tego za darmo. I w związku z

tym chciałby występować w tych
butach także na boiskach Meksy
ku. Działacze PZPN usiłują na
kłonić kapitana reprezentacji do
zmiany decyzji, lecz do tej pory
nic nie wskórali. Przypomina się
znana sprawa lekkoatlety Jacka

Wszoły. który zamiast pantofli
zachodniemieckich, wybrał japoń
skie „Tigery”.

Tego typu problemów nie mają
Anglicy^ Ód dawna preferują
wyroby rodzime. Zdaniem znane

go brytyjskiego dziennikarza spor
towego Erica Batty’ego nawet

najlepsze, najbardziej przewiew
ne, wchłaniające pot koszulki i

superwygodne buty, nie pomogą
Anglikom w osiągnięciu wielkich
sukcesów w Meksyku. „Mamy
niezłych graczy, ale nie
drużyny” — stwierdził E.

Bogactwo wyboru wcale
łatwiało pracy trenerowi
ków Bobby Robsonowi. Ktoś ob
liczył, że w ciągu 4 sezonów wy
próbował aż 64 zawodników. Do
końca też

wać, kogo
Szybką,

natomiast
czyków, Jose Torres. Niegdyś, ten

imponujący wzrostem napastnik
brylował w ataku, obok nieza
pomnianego Eusebio. To właśnie
m. in. dzięki temu duetowi Por
tugalia sięgnęła w 1966 roku po
brązowy medal MS. Dziś obaj
przygotowują się do startu w

kolejnych finałach swoich na
stępców.

Torres jest konsekwentny. Po
stanowił. że żadnych zmian w

wyznaczonej wcześniej 22-osobo-
wej ekipie nie będzie Nawet w

przypadku kontuzji. Dlatego na
wet nie w pełni sprawny Carlos
Manuel do Meksyku pojechał.
Wykluczony jest jego udział w

Zaszył się w

i czekał na te-

Związku Piłki

chyba nie do-

pomoc jedne-

mamy
Batty.
nie u-

Angli-

nie mógł się zdecydo-
zabrać na „Mundial”,
męską decyzję podjął
selekcjoner Portugal-

meczu z Anglikami, 3 czerwca,
ale może się pojawić już na mu
rawie w pojedynkach z Polakami
i Marokańczykami. Carlos Ma
nuel, to zresztą jedna z kluczo
wych postaci portugalskiej „je
denastki” To właśnie on strzelił
jedyną, zwycięską bramkę w spot
kaniu z RFN, które otworzyło je
mu i jego kolegom drogę do fi
nałów MS.

Strateg, dyrygent — tak okre
śla się Carlosa Manuela Podobną
rolę w zespole Maroka spełnia
Mobamed Timoumi. Ale najbar
dziej znanym obecnie piłkarzem
Afrykańczyków jest występujący
we francuskim Le Havre, znako
mity snajper Abdelkarim Merry
Krimau. Podopiecznym brazylij
skiego trenera Jose Farii vel

Mehdiego nie daje się szans w

rywalizacji z bardziej doświadczo
nymi rywalami, ale przecież oni
nie mają nic do stracenia... Ile są
warci, jako pierwsi przekonają
się Polacy, 2 czerwca, na stadio
nie „Universitario” (zdjęcie po
wyżej). (js)

W PIŁKARSKIEJ klasie o-

kręgowej trwa zacięta rywa
lizacja o 1. lokatę premiowa
ną awansem do III ligi po
między Clcpardią a sułko-
wicką Gościbią. Do walki tej
może się jeszcze włączyć my
ślenicki Dalin, który już w

najbliższą niedzielę, o godz.
16 podejmie Gościbię. Jest to

na pewno szlagier 21. kolejki
spotkań. W pozostałych me
czach zmierzą się: sobota,
godz. 15 — Prokocim ze Świ
tem Krzeszowice, godz. 17 —

Clepardia z Tramwajem, Ka
bel z Orłem i Cracovia II z

Georytem, niedziela, godz. 11
— Wisła II z Hutnikiem II,
godz. 17 — Błękitni Bodzanów
z Nadwiślanem.

„100 imprez dla wszystkich"
NA NADCHODZĄCY weekend

a zarazem na inaugurację „Ty
godnia Kultury Fizycznej” kra
kowskie TKKF przygotowało dla
mieszkańców miasta następują
ce propozycje:

SOBOTA

O turniej piłkarski dla mło
dzieży do 16 lat — Szkoła Pod
stawową nr 106 — ul. Litewska
— godz, 9;

O dwubój szachowo-strzelecki
— ul. Ugorek 1 — godz. 10;

O turniej ringo — Park Jor-
dana — godz. 11;

turniej tenisa stołowego dla
młodzieży do. 16 lat — ul. Spół
dzielców 3 — godz. 11;

O mistrzostwa Podgórza w

rzutkach do tarczy — ul. Wie
licka 267 — godz. 14:

NIEDZIELA

„Bieg po zdrowie” — Park
Jordana — godz. 8;

O „Bieg po zdrowie” — Zalew
w Nowej Hucie — godz. 8,30.

Na campingu „Krak"

Caravaningowy zlot

„Interkrak—86”
TURYSTYKA samochodowa przeżywa pewien kryzys, związany

z benzynowymi kłopotami, tym niemniej co jakiś czas odbywają się
różne imprezy motorowe. Najbliższa duża międzynarodowa czeka
nas już za kilka dni, bowiem w dniach 28 maja do 1 czerwca kra
kowski camping „Krak” przyjmie uczestników zlotu caravaningowe-
go, którzy po raz ósmy wezmą udział w imprezie nazywanej „Inter
krak” (z dodatkiem daty danego roku). Jak nas poinformował koman
dor imprezy — Władysław Ciastoń, organizatorzy otrzymali juz z gó
rą 150 zgłoszeń od turystów krajowych i zagranicznych. Najwięcej
gości zagranicznych zapowiedziało się z Czechosłowacji i Bułgarii, są
także, pojedyncze jednak, zgłoszenia z innych krajów europejskich.

Zlot ma charakter sportowy i towarzyski, służy wzajemnemu pozna
niu, wymianie doświadczeń, a liczne konkursy zręcznościowe, jazda
sportowa pozwalają ulepszyć technikę jazdy z „dodatkiem” — dom-
kiem na kółkach. Krakowscy organizatorzy przygotowali dla swych
gości gry i zabawy sportowe na campingu, wybory miss imprezy,
pokazy tańca towarzyskiego, mini-rajd samochodowy, turniej brydżo
wy, ognisko, wycieczki po zabytkach Krakowa i okolicy m. in. do
Wieliczki, Ojcowa. Pieskowej Skały Oświęcimia, Tyńca (na koncert

organowy) na krakowskie kopce, do dolinek podkrakowskich.
Kierownictwo campingu krakowskiego, jak poinformował nas dy

rektor — Tomasz Wędrychowski, także przygotowało się na przyjęcie
uczestników zlotu. Teren został odnowiony, przybyło stanowisk dla
samochodów i przyczep, trwa kosmetyka zieleni.

Imprezą zapowiada się atrakcyjnie. Oby tylko pogoda dopisała. Uro
czyste otwarcie zlotu nastąpi w czwartek o godz. 10. (I)


